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1.400.000 PRACOWNIKÓW
S T R A J K O W A Ł O  W E

S T R A J K  G Ó R N I K Ó W  F R A N C

PAŃSTWOWYCH
W Ł O S Z E C H
U S K I C f i  T R W A

RZYM. 15.10 (PAP). Wobec odmo­
wy ze strony rządu podwyższenia 
funkcjonariuszom państwowym upo. 
sążeń, milion czterysta tysięcy pra. 
cewników państwowych, rozpoczęto 
w czwartek, o godz. 6 rano strajk de. 
monstracyjny, który trwał do g. 16.

Wobec solidarnego przystąpienia 
wszystkich pracowników do strajku, 
chrześcijańsko .  demokratyczna roz. 
łamowa organizacja zawodowa, zmu. 
szona była również przyłączyć się do 
manifestacji strajkowej.

W Rzymie sekretarz generalny Kon

federacji Pracy Di Vittorio, wygłosił 
przemówienie na wiecu w Colosseum. 
W innych miastach Izby Pracy, zor. 
ganizowały podobne wiece. Na wie. 
each tych pracownicy wypowiedzieli 
się za prowadzeniem walk: o swe po. 
stulaty aż do osiągnięcia zwycięstwa.

Równocześnie w godzinach 10 — 12 
przerwali pracę kolejarze.

Na skutek zerwania rokowań w 
sprawie podwyżki plac, zapowiedzią, 
no na 18 października br. strajk pra. 
cowników zakładów komunikacyj. 
nych.

PARYŻ, 15.10 (PAP). — W czwar­

dochód przeznaczono na pomoc ro­
dzinom górników. W imprezie tej 
brał m. in. udział znany emigracyjny 
bokser polski, mistrz Francji Wal­
czak. Biuro związków zawodowych 
górników ogłosiło ostry protest prze­
ciwko maltretowaniu przez policję 
górnika Adama w Petite Rosselle 
(Moselle). którego przywiązano do 
słupa i ciężko pobito.

Polscy stoczniowcy

Obieg pieniężny i ruch inwestycyjny 
r o z w i j a j ą  się p o m y ś l n i e

— stwierdza Rada Narodowego Banku Polskiego
Dnia 14 bm. odbyło się posiedzenie 

Rady Narodowego Banku Polskiego 
pod przewodnictwem preztsa Banku i 
wiceministra skarbu Edwarda Dróż. 
niaka.

Na posiedzeniu tym przyjęto do w:a 
domości sprawozdanie Zarządu Ban. 
ku wraz z bilansem na koniec wrześ­
nia br.

Ponadto przedyskutowano plan kre. 
dytowy i plan płatności (zlotowych) w 
obrotach z zaganicą na IV kwartał br.

W toku dyskusji członkowie Rady 
stwierdzili z zadowoleniem pomyślne 
kształtowanie się — na Ile dynamiki 
rozwoju życia gospodarczego — obiegu 
pieniężnego i ruchu inwestycyjnego.

Posaad 18 miliardów zl oszczędności
W przemyśle państwowym w 1 półroczu br.

Plan państwowej akcji oszczędno­
ściowej na r. 1948 przewidywał dla 
zakładów podległych Ministerstwu 
Przemysłu i Handlu uzyskanie oszczęd 
noś ej w  wysokości 31.649 mil. zł, co 
na półrocze wynosi — 15.824 min. zł.

W I-ym półroczu br. przemysł pań 
•twowy osiągnął ogółem 18.401.200 
tys. zł oszczędności, co stanowi prze­
kroczenie planu o 16,3 proc.

Poszczególne gałęzie przemysłu os­
zczędziły następujące sumy: prze­

mysł metalowy 2.408,3 miliona z! 
(185 proc.) planowanych, energetyka 
895 min. zł (173 proc.), hutniczy 3.705 
min. zł (147 proc.), włókienniczy 
6 078,8 min. zł (115 proc.), skórzany 
979 min. zł (113.5 proc.), węglowy 
1.828,7 min. zł. (109 proc.), papierniczy
162.2 min. zł (103,3 proc.), naftowy
107.3 min. zł (97 proc.), mineralny 
357.6 min. zł. (89,3 proc.), chemiczny 
835,9 min. zł. (76,4 proc.).

«Nowy czynnik w walce o pokój"
Prasa radziecka o nawiązaniu stosunków z Koreą

MOSKWA, 15.10 (PAP). Dzienniki
radzieckie zamieszczają obszerne arty. 
kuły w związku z nawiązaniem stosun 
ków dyplomatycznych między ZSRR a 
Koreańską Republiką Ludowo .  De. 
mokratyczną.

Nawiązanie stosunków dyplomatycz. 
nych między Związkiem Radzieckim a 
Ludowo .  Demokratyczną Republiką 
Koreańską — pisze „Prawda“ , św-ad. 
czy o konsekwentnej linii polityki ra. 
dzieckiej, polityki poszanowana suwe. 
rennych praw wszystkich narodów —

dużych i małych, świadczy, ii polityka 
ta służy interesom współpracy mię. 
dzynarodowej, interesom pokoju i bez.
pieeżeństwa.

„Izwiestia" ze rwej strony podkre. 
ślają, że nawiązanie stosunków dyplo­
matycznych między obu krajami, któ. 
re przyczyni się do utrwalenia nie za. 
wisłości narodu koreańskiego, stanowi 
jednocześnie nowy czynnik w walce o 
pokój i bezpieczeństwo na Dalekim 
Wschodzie.

PO UCHWAŁACH RAUT IA C Z E LH E I
iTiiiiinti " " : :

Ostatnie obrady rozszerzonego zebrania Rady Naczelnej Stronnictwa 
Demokratycznego stanowią poważne wydarzenie w naszym życiu poli­
tycznym.

Po uchwałach KC PPR i Rady Naczelnej PPS, które były zapowiedzią, 
że klasa robotnicza przystępuje do nowego natarcia na elementy kapitali­
styczne, w chwili gdy Polska Ludowa wchodzi w nowy etap swego roz­
woju, etap przyspieszonego marszu do socjalizmu nie mogło być spra­
wą obojętną jak ustosunkuje się do tych przemian Stronnictwo Demo­
kratyczne, wchodzące w skład Bloku Demokratycznego. Stronnictwo, 
które solidarnie z innymi partiami tego Bloku budowało odrodzoną pań­
stwowość polską jeszcze od czasów PKWN.

Specyficzne znaczenie miała tu ta okoliczność, że S. D., skupia obok 
Inteligencji pracującej również żywioły drobnomieszczańskie. W  latach 
kapitalizmu drobnomieszczaństwo ubożało coraz bardziej i było wypie­
rane ze swych pozycji gospodarczych przez wielki kapitał i przemysł. 
Tylko nielicznym jednostkom spośród drobnomieszczaństwa udawało się 
Wzbogacić i przejść do „wyższych klas“ .

Drobnomieszczaństwo jako warstwa pośrednia między proletariatem 
a burżuazją bywało często wykorzystywane przez wielki kapitał do wal­
ki z ruchem robotniczym. Najczęściej zajmowało chwiejną, niezdecydo­
waną postawę w obliczu tej walki i tylko jego najbardziej postępowe ele­
menty łączyły się z klasą robotniczą. Wrogiem jednak dla proletariatu 
nie było drobnomieszczaństwo, lecz burźuazja i kapitał. Toteż ruch ro­
botniczy walczył zawsze o pozyskanie drobnomieszczaństwa.

W  odrodzonej Polsce stworzone zostały pomyślne warunki dla roz­
woju działalności politycznej postępowych kół drobnomieszczaństwa i in­
teligencji. Stronnictwo Demokratyczne odegrało poważną rolę wycho­
wawczo - polityczną wśród warstw, na których bazuje swą działalność, 
jednym z podstawowych sukcesów tej akcji jest upowszechnienie prawdy 
o konieczności wspólnego marszu z klasą robotniczą.

W  świetle tego zrozumiałym jest dlaczego w szeregach S. D., w  szere­
gach jego czołowych działaczy zapadła obecnie decyzja wyrażona 
w uchwałach ostatniej Rady Naczelnej:

„Stronnictwo Demokratyczne będzie towarzyszyć masom pracującym 
w ich marszu do socjalizmu".

Decyzja ta wskazuje, że Blck Demokratyczny, w  skład którego wcho­
dzi S. D. ma i nadal poważną rolę do spełnienia jednocząc wszystkie 
siły demokracji polskiej pod przewodem klasy robotniczej. Stwarza wa­
runki dla dalszej współpracy wszystkich stronnictw Bloku Demokratycz­
nego. Współpraca ta jest i na obecnym etapie potrzebna Polsce, buduje 
!«j siłę I dobrobyt. Ruch robotniczy docenia znaczenie tej współpracy 
cua naszego kra}«.

tek sytuacja strajkowa przedstawiała 
się następująco:

GÓRNICY. Strajk jest nadal cał­
kowity. Manifestacje solidarności spo 
łeczeństwa francuskiego ze strajku­
jącymi górnikami trwają w całym 
kraju. Z robotniczych i przemysło­
wych miejscowości okolic Paryża przy 
bywają do Zagłębia liczne ciężarów­
ki z żywnością. Odbywa się bez przer 
wy zbiórka pieniężna. W Lena od­
była się impreza sportowa, z której

p o m a g a j ą  
strajkującym robotnikom 

f r a n c u s k i m
Zarząd Główny Zw. Stoczniowców 

w Gdańsku odpowiadając na apel 
Komisji Centralnej Związków Zawo 
dowych przeznaczył na rzecz pomo­
cy górnikom francuskim walczącym 
o poprawę swojego bytu 190.009 zł.

M e t a l o w c y  i s z o f e r z y
uzyskali podwyżkę plac

METALOWCY. W zagłębiu przemy 
słowym Meurthe et Moselle, w wy­
niku trzytygodniowych rozmów z 
przedstawicielami strajkujących _ me­
talowców, pracodawcy zgodzili się na 
przyznanie, robotnikom szeregu ko­
rzyści, dających im w sumie 26-pro- 
centową podwyżkę płac. Jeżeli w od­
bywającym się obecnie referendum 
metalowcy wypowiedzą się za przy­
jęciem nowych warunków, należy się 
spodziewać w piątek podjęcia pracy 
w tej gałęzi przemysłu.

K O L E JA R ZE . Część k o le ja rzy  po 
strajku ostrzegawczym wróciła do 
pracy. W dyrekcji wschodniej l pół­
nocnej ruch kolejowy został na ogól 
przywrócony. Trwający nadal strajk 
w okręgu Charleville, utrudnia ko­
munikację z Paryżem. W parowo­
zowniach w Brest, B ri eux, Laon, 
Lens — akcja strajkowa trwa. W Ren 
nes kolejarze zrzeszeni w CGT za­
powiedzieli na piątek strajk ograni­
czony.

INNE ODCINKI RUCHU STRAJ­
KOWEGO. Wobec przyjęcia przez 
czynniki rządowe postulatów szofe­
rów taksówek w Paryżu i przyzna­
nia im 25-procentowej podwyżki ta­
ryfy, strajk w tej dziedzinie zakoń­
czył się. Strajk robotników porto­
wych rozwinął się w 100 proc. W fa­
bryce opon samochodowych Dunlop, 
strajk 5 tysięcy pracowników warsz­
tatów centralnych sparaliżował pracę 
w innych oddziałach.

1.200 robotników, pracujących przy 
zaporze wodnej Peyzat le Chateau 
(Haute Vienne), którzy, strajkują od 
22 września, wypowiedziało się w 95 
proc. za kontynuowaniem akcji.

Robotnicy okręgu włókienniczego 
w Troyes, kontynuują strajk. W 
Etrepagny (Eure), liczni robotnicy za­
trudnieni przy zbiórce buraków prze­
rwali pracę.

Jeden Z wielkich zakładów przem yslu metalurgicznego na Uralu. Czy­
taj artykuł: „Gospodarka Socjalistyczna zdaje egzamin“ na stronie 4.

ROBOTNICY SZCZECIŃSCY 
meldują to w. P rezyd en tow i
wykonanie rocznego planu przeładunku

W związku z przedterminowym wykonaniem przez robotników, pra­
cujących w porcie szczecińskim, państwowego planu przeładunku węgła, 
komitet zakładowy PPR przy Centrali Zbytu Produktów Przemysłu Wę­
glowego -  Dział Przeładunków Morskich w Szczecinie przesłał' na ręce
treści3lrie° 0 &ekretarZa PPR ~  t0W' Bieruta “  telegram następującej

DO TOYV. BIERUTA, GENERALNEGO SEKRETARZA PFR
Meldujemy, że w dniu dzisiejszym, tj. u  bm. wykonaliśmy pełny, 

roczny plan przeładunku, osiągając łączcie 1.800.965 ton załadunku wę­
gla, koksu i bunkru eksportowego.

Osiągnięcia te zmobilizują nasze wysiłki Jeszcze w większym stopniu 
dla wykonania wielkich zadań, postawionych przed całą Partią i klasą 
robotniczą, przez sierpniowe Plenum KC,

Kolejny manewr amerykański
Tym razem, w sprawie Palestyny

Nasz specjalny wysłannik na sesję O N Z  J. MAJSKI telefonuje:
PARYŻ, dnia 14 października Rada 

Bezpieczeństwa była dziś widownią 
kolejnego manewru amerykańskiego 
z serii manewrów podyktowanych sy 
tuacją przedwyborczą w Stanach Zje 
dnoczonych. Chodziło o nagłe i nieo­
czekiwane postawienie sprawy pale - 
styńskiej na Radzie Bezpieczeństwa.

Jak okazało się, większość dełega - 
tów aż do wczorajszego dnia nie wie 
działa o postawieniu sprawy pale­
styńskiej na dzisiejszym posiedzeniu, 
a niektóre delegacje dowiedziały się 
o porządku dziennym dzisiejszego po 
siedzenia dopiero z gazet. Toteż dele 
gacja syryjska i delegacja Związku 
Radzieckiego na początku posiedzę - 
nia zaprotestowały przeciwko temu 
niezwykłemu ł niezrozumiałemu po 
śpiechowi.

Przewodniczący delegacji amery - 
kańskiej, Austin, oświadczył, że zwo 
lał posiedzenie w trybie nagłym, po­
nieważ sprawa jest bardzo pilna i do 
tyczy depesz i raportów dr Bunche’a, 
pełniącego funkcje mediatora w Pa­
lestynie po zabójstwie Bernadotte‘a.

Okazało się jednak, że wszystkie te 
depesze i raporty dotyczyły jeszcze 
zabójstwa Bernadotte‘a i zostały o- 
trzymane jeszcze w końcu września.

Przebieg posiedzenia był bardzo 
dziwny i bynajmniej nie świadczył o 
tym, że pan Austin spieszy się z roz 
patrzeniem sprawy palestyńskiej. 
Pan Austin spieszył się, ale... na in­
ne posiedzenie, ponieważ — jak wia 
dom o było w kuluarach *— na godz. 6 
zostało zwołane posiedzenie w siedzi 
bie delegacji amerykańskiej w hote­
lu Yeaa trzech mocarstw zachodnich 
w sprawie Berlina. Austin wobec te 
go na początku posiedzenia od razu 
oświadczył, że zamknie posiedzenie 
punktualnie o godz. 5.30.

Wobec braku czasu wszyscy prze­
mawiali krótko ł ograniczyli się do 
powszechnie znanych faktów i ogól­
ników. Mediator, dr Bunche opowie 
dział jak zostało dokonane zabój­
stwo Bernadołte‘a i skarżył się na 
trudności jakie napotyka misja ONZ 
w Palestynie. Przemawiali krótko de 
legaci: Syrii, Francji i Anglii.

R zą d  fran cu ski o d m ó w i! w iz
delegatom radzieckim na Kongres C G T
MOSKWA. 15.10 (PAP). — Dnia 14 

października prezydium Wszechzwiąz 
kowej Centralnej Rady Związków Za­
wodowych (WCSPS) wystosowało na 
ręce sekretarzy francuskiej Generalnej 
Konfederacji Pracy, Benoit Frachona 
i Allena Le Leap depeszę w której 
czytamy m. in.:

„W imieniu milionów członków ra­
dzieckich związków zawodowych pre­
zydium WCSPS przesyła serdeczne 
braterskie pozdrowienia delegatom 
XXVII Kongresu Generalnej Konfede 
racji Pracy i życzy CGT sukcesów w 
dalszej działalności w zakresie obrony 
praw społecznych i gospodarczych mas 
pracujących, narodowej i międzyna­
rodowej jedności klasy robotniczej 
przeciwko podżegaczom do nowej woj 
ny, o trwały pokój i demokrację.

Prezydium WCSPS szczerze ubole­
wa, że delegacja radziecka nie mogła 
skorzystać z waszego zaproszenia i 
przybyć na kongres, aby powitać je­
go uczestników, gdyż rząd francuski 
odmówił delegacji radzieckich związ­
ków zawodowych wiz wjazdowych do 
Francji.

W dniu 2 bm. WCSPS zwróciła Się 
do ambasady francuskiej w Moskwie 
z prośbą o wydanie wiz członkom de 
legacji radzieckich związków zawodo­
wych. Charge d'affaires ambasady 
francuskiej dnia 9 bm. przyrzekł wy­
dać wizy, jednakże — jak obecnie sta 
ło się wiadome — wizy te już po po-

stawlenlu Ich w paszportach — zosta­
ły anulowane.

WCSPS wyraża przekonanie, że 
wbrew próbom reakcyjnych kół Fran­
cji, które usiłują nie dopuścić do po­
głębienia się przyjaźni między ra­
dzieckimi i francuskimi związkami za

wodowymi braterska współpraca mas 
pracujących Francji ł Związku Ra­
dzieckiego będzie zacieśniać się i roz­
wijać w interesie międzynarodowej 
jedności ruchu robotniczego i wspól­
nej walki o przyjaźń narodów i dłu­
gotrwały pokój.

Robotnicy polscy walczą 
o jedność światowego rucha zawodowego
— oświadczył tow. Witaszewski na Kongresie CGT

PARYŻ, 15.10 (PAP). — Na czwar­
tkowym posiadzeniu Kongresu CGT. 
wygłosił przemówienie delegat pol­
ski, przewodniczący KCZZ. tow. Ka­
zimierz Witaszewski.

Tow. Witaszewski po przekazaniu 
w imieniu polskiej klasy robotniczej 
najserdeczniejszych życzeń i pozdro­
wień dla Kongresu, dia bohaterskiej 
francuskiej klasy robotniczej oraz dla 
wszystkich bojowników, walczących 
o pokój, międzynarodową współpra­
cę i socjalizm, przedstawił sukcesy 
polskiej klasy robotniczej, która stwo 
rzyła warunki, dla budowania ustro­
ju sprawiedliwości społecznej — so­
cjalizmu. (Dalszy ciąg na  *tr. 2-oj).

G ó r n i c y  p o l s c y  
górnikom francuskim 

z pomocą
Podczas narady węglowej, któ­

ra odbyła się w Katowicach Za­
rząd Główny Związku Zawodowe­
go Górników powziął uchwałę o 
przekazaniu 509.000 zł na cele po­
mocy strajkującym górnikom fran 
cuskim, walczącym przeciwko za­
machom rządu reakcyjnego na pra 
wa ludu francuskiego i przeciw 
terrorowi stosowanemu przez poli 
cję francuską.

Następnie głosu udzielono przedsta 
wicielowi rządu Izraela, Ebanowi, 
który opowiedział o krokach wszczę 
tych przez rząd Izraela, w celu wy­
krycia sprawców morderstwa i o- 
swiadczył, że pokój w Palestynie mo 
ze być ustalony tylko w rezultacie 
bezpośrednich rokowań między Ży­
dami i Arabami, do czego zdąża rząd 
Izraela.

Ostatniemu mówcy, przedstawicie 
łowi Chin, przewodniczący udzielił 
głosu tylko na parę minut i punktu­
alnie o 5.30 zamknął posiedzenie, o- 
swiadczając, że daty następnego po 
siedzenia w tej sprawie nie może u- 
stalić, ponieważ „porządek obrad Ge 
neralnego Zgromadzenia jest przeła­
dowany“ .

Postawienie sprawy palestyńskiej 
na dzisiejszym posiedzeniu Rady 
Bezpieczeństwa byłoby niezrozumia­
łe, gdyby nie było wiadomo, że dele 
gaeja amerykańska znajduje się obec 
n;e w trudnej sytuacji w tej spra - 
Wle- Z jednej strony chciałaby od - 
wlec rozpatrzenie sprawy palestyń­
skiej aż do początku listopada, li - 
cząc na to, że po wyborach prezy­
denckich będzie miała w tej spra - 
wie rozwiązane ręce, z drugiej strony 
jednak ze względów przedwybor­
czych chce pokazać, że zdąża do szyb 
kiego rozwiązania kwestii paiestyń - 
sklej.

Dalszy ciąg tych manewrów b ę ­
dziemy mieU jutro na Komisji Poii- 
tycznej, która wobec prowizoryczne - 
go wyczerpania pierwszych dwóch 
punktów porządku dziennego ma 
przystąpić do trzeciego punktu, mia­
nowicie: do rozpatrzenia planu Ber- 
nadotte‘a.

Już teraz jednak wiadomo, że na 
Jutrzejszym posiedzeniu zostanie po­
stawiony wniosek o przesunięcie 
sprawy palestyńskiej na dalsze miej­
sce i rozpatrzenie w pierwszym rzę­
dzie sprawy greckiej. Z wnioskiem 
takim ma wystąpić delegacja grecka. 
Popierać ją będą delegacje arabskie, 
Które są zainteresowane, żeby spra­
wa palestyńska weszła na porządek 
dzienny dopiero po wyborach prezy­
denckich w Ameryce. Jak twierdzą, 
wniosek, ten mają poprzeć również 
niektóre państwa południowo - ame 
cykańskie i za kulisami podobno już 
została zmontowana odpowiednia
większość.
di Dlisiej's"  posiedzenie Podkomisji

a Spraw Rozbrojenia było poświę­
cone procedurze rozpatrzenia poszczę 
sWnych rezolucji. Postanowiono, że 
h JM.erwszej kolejności rozpatrzona 

ęazie rezolucja radziecka.
Jutro o godz .15 odbędzie się posie 

zenie Rady Bezpieczeństwa w spra­wie Berling

05579781
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na tematu

Na równi pochyłej...
Incydent * młodzieżą polską w 

Jugosławii znany Jest już dobrze na 
szemu czytelnikowi. Potępiliśmy pa­
rokrotnie sprawców i winowajców 
incydentu, politykierów jugosło­
wiańskich, którym potrzebne by­
ło „poparcie“ w postaci sfingowa­
nego listu młodzieży polskiej, wy­
chwalającego reżim Tito i jego 
frakcji.

Tylko atmosfera zdecydowanej 
niechęci do krajów demokracji lu­
dowej mogła skłonić władze jugo­
słowiańskie do rozpętania antypol­
skiej kampanii już Po wyjezdzie 
młodzieży polskiej z Jugosławii. 
Wydawałoby się bowiem, ze ci, 
którzy zawinili « ł y  incydent, po­
winni by byli po wyjezdzie pol­
skich uczniów siedzieć cicho. Ale 
widocznie społeczeństwo jugosło­
wiańskie nie poszło na lep dema­
gogicznych artykułów -Borby 1 
.Politikl“ , skóro t.towscy skrybo­

wie w pocie czoła zmyślają coraz 
nowe bajeczki, byle „wytłuma­
czyć“ po swojemu przyczyny od­
wołania naszej młodzieży.

Mówiliśmy już dawno że logika 
wydarzeń, swoista logika zdrady 
i odszczepieństwa pchnie frakcjo- 
nistów jugosłowiańskich do obozu 
imperialistycznego, do obozu wro- 
gTw demokracji. Podkreśliliśmy, że 
w tej chwili tak się jakoś „dziw­
nie“ składa, że przeć wko krajom 
demokracji ludowej i przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu wysujpu- 
ia obok Imperialistów właśnie... 
prżywódcy titowskiej frakcji w 
KPJ.

Incydent z naszą młodzieżą po­
twierdza słuszność tego spostrzeże­
nia nie tylko przez to, że dowodzi 
nieprzyjaznej atmosfery ze strony 
Mtowców. Są też dowody bardziej
bezpośrednie.

Jakeśmy się dowiedzieli, władze 
jugosłowiańskie czyniły gorączko­
we starania, »¡>y nakłonić caęsc 
młodzieży polskiej M  pozostania 
w Ju gosław ii. Tym się tłumaczy 
między innymi początkowa zwloką 
w wypuszczeniu naszych uczniów. 
O koliczności ty ch  daremnych, bez­
o w ocn y ch  zabiegów są nader pou­
czające.

Koło młodzieży polskiej kręcił 
się niejaki Laniaic Ciemny ten typ
0 nieustalonej narodowości, ani 
przeszłości * czasów okupacji, pra­
cował w internacie dla młodzieży 
polskiej On to właśnie byl auto­
rem listu do ministra przemysłu 
Jugosławii, który to Ust przypisa­
ny został naszej młodzieży, co wy­
wołało wiadome następstwa.

Otóż typ ten usilnie nakłaniał 
naszych chłopców do pozostania w 
Jugosławii. Warto przyjrzeć się 
.argumentom“. Jakie przedstawi­

ciel frakcji titowskiej stosował wo 
bec Polaków.

„Nie wracajcie do Polski — mó­
wił Laniak. — W Polsce już ode­
brano chłopom ziemię, skasowano 
nawet parkany między zagrodami
1 wprowadzono całkowicie komu­
nistyczny ustrój. Tam już są koł­
chozy".

Niezłe .Argumenty", Jak na 
przedstawiciela tych „polityków“ , 
którzy dekretem „znieśli kapita­
lizm“ na wsi jugosłowiańskiej, pra­
wda?

Wprawdzie „dziwnie** jakoś się 
składa że kubek w kubek to sa­
mo mówi o Polsce Associated 
Press sławetny „Głos Ameryki“ i 
inne reakcyjne źródła kłamstw i 
prowokacyj. Ale to już taka „dzi­
wna“ logika wydarzeń....

(wik.)

Zwycięstwo moralno-polilyczne ZSRR
i krajów demokratycznych w dyskusji rozbrojeniowej 

G l o s y  p r a s y  j ca
Populaire'MOSKWA, 15.TO (PAP). Dzisiejsza 

prasa moskiewska w komentarzu wy­
słannika specjalnego TASS, stwier­
dza, iż zakończenie dyskusji ogólnej 
nad propozycjami delegacji radziec­
kiej w sprawie redukcji zbrojeń i za­
kazu broni atomowej Komiki Poli­
tycznej ONZ oznaczało wielkie awycię 
stwo moralne i polityczne ZSRR i kra 
jów demokracji ludowej.

Komentator TASS podaje dalej ob­
szerne streszczenie przemówienia mi­
nistra Modzelewskiego, cytując ' do­
słownie te części przemówienia, w któ 
rych szef delegacji pobkiej mówi o 
charakterze stosunków między Polską 
a Związkiem Radzieckim oraz o róż­
nicy jaką naród polski dostrzega po­
między dążeniami narodu amerykań­
skiego, a dążeniami przedstawicieli 
imperialistycznych kół USA w rodza­
ju Austina i Dullesa. Minister Modze­
lewski — pisze komentator TASS — 
da! zasłużoną odprawę tzw. „większo­
ści“ i wykazał iż ci, których nazywa­
ją „mniejszością“, dowiedli swej wier­
ności wobec sprawy pokoju i między­
narodowej współpracy. Szef delegacji 
polskiej, wykazał, iż wszystkie kon­
struktywne wnioski, zmierzające do 
zachowania pokoju, zgłoszone zostały 
przez ZSRR i kraje demokratycji lu­
dowej.

PARYŻ, 15.10 (PAP). W prasie fran
cuskiej szczególnie ożywione komen­
tarze wywołały ostatnie przemówie­
nia delegata USA, Austina i szefa 
delegacji radzieckiej Wyszyńskiego.

Dzienniki podkreślają, że przemó­
wienia te były krańcowo różne za­
równo z uwagi na ich charakter jak 
i też cele, które im przyświecały. Na­
wet gazeta Leona Bluma „Populaire“, 
która nie ukrywa swego wrogiego sto­
sunku do Związku Radzieckiego zmu­
szona była przyznać, że delegat USA 
poniósł porażkę. Dziennik stwierdza, 
że „każde zdanie jego przemówienia 
wywoływało wrażenie, iż... pragnąłby 
on aby tekst rezolucji zgłoszony przez 
Wyszyńskiego został bez reszty od­
rzucony“ .

Najprzykrzejszym dla Austina było 
jednak to, że dał Wyszyńskiemu po­
wód do kilku ciętych replik, które wy­
wołały powszechny śmiech na sali.

T r z e c i  n u m e r
pisma „Nova Borba“
PRAGA, 15.10 (PAP). Ukazał się w

druku 3 numer tygodnika „Nova 
Borba“ , wydawanego przez klub 
dziennikarzy jugosłowiańskich w Pra
dze, występujących przeciwko obce. 
nej antyludowej polityce Tito.

Jednocześnie „Populaire“ nie może 
zaprzeczyć, że przemówienie szefa de 
legacji radzieckiej było „wielkim wy­
darzeniem dnia w pałacu Chaillot“ .
Stwierdzając, że delegacja radziecka 
dowiodła swej gotowości do wspólpra-

g r a n i c z n e j
cy i porozumienia, pisze:
„Należy kontynuować debaty. Jest ¿}nju 28 bm. z okazji 30 rocznicy nie 
również rzeczą konieczną aby w pod- i podległości Republiki Czech osi owa 
komisji zostały przestudiowane pro- cji.

Uchwaleniem planu pięcioletniego
uczci CSR 30 ą rocznicę swej niepodległości

PRAGA, 15.10 (PAP). Na ostatnim
posiedzeniu gabinetu czechosłowacki!' 
go minister informacji Kopecky zło­
żył sprawozdanie z przygotowań do 
uroczystości,, jakie odbyć się mają w
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pozycje radzieckie i inne w sprawie 
redukcji zbrojeń.

Związkowcy angielscy
popierają propozycje radzieckie

w s p r a w i e  r o z b r o j e n i a
LONDYN, 15.10 (PAP). — Różne

organizacje lokalne angielskich związ­
ków zawodowych uchwaliły rezolucje 
aprobujące propozycje radzieckie w 
sprawie redukcji zbrojeń 1 prostują­
ce przeciwko przygotowaniom militar 
nym. •

Jeden ze związków londyńskich 
stwierdza w uchwalonej rezolucji, że 
propozycje radzieckie w sprawie re­
dukcji zbrojeń i kontroli bomby ato-

W dniu tym nastąpi ogłoszenie 5-let 
niego planu odbudowy gospodarczej,
który zostanie podpisany przez prezy 
denta Gottwalda w obecności wszyst 
kich członków rządu.

Rada ministrów upoważniła rów­
nież Bank Narodowy do emitowania 
nowyeh 100-koronowych monet srebr 
nych na pamiątkę 30-lecia niepodle­
głości państwa czechosłowackiego.

mowej stanowią „jedyny konkretny Gabinet czechosłowacki zatwier- 
wkład w dzieło międyzynarodowego : dził ponadto projekt ustawy o rsada- 
pokoiu i bezpieczeństwa od chwili za n'u obywatelstwa osobom narodowo- 
kończenia drugiej wojny światowej“.

Jeden z oddziałów związku robotni 
ków przemysłu samochodowego uch­
walił rezolucję potępiającą rząd Par­
tii Pracy za odwlekanie demobilizacji 
i za uprawianie polityki nieprzyjaznej 
wobec ZSRR.

ści węgierskiej, zamieszkałym stal#
na terytorium republiki, które wyka 
zaty lojalność wobec ludowo - demo 
kratycznego ustroju Czechosłowacji. 
Ustawa powyższa definitywnie roz­
wiązuje problem mniejszości węgier­
skiej w Republice Czechosłowackiej.

PRAGA, 15.10 (PAP). — „Roz­
wiązując problem mniejszości wę­
gierskiej w Czechosłowacji — pi­
sze „Rude Pravo”, dajemy całemu 
światu jaskrawy przykład, w jaki 
sposób można definitywnie i pokojo­
wo rozwiązywać najcięższe problemy 
między państwami i narodami w du­
chu prawdziwej demokracji i między 
narodowej solidarności mas pracują­
cych. Rozwiązanie tego problemu usu 
wa wszelkie przeszkody, stojące do­
tychczas na drodze współżycia i 
współpracy między Czechosłowacją i 
Węgrami“.

M a s y  a m e r y k a ń s k i e
chcą p o r o z u m i e n i a  z ZS R R

O czym świadczą nieudana manewry Trumana
LONDYN, 15.10 (PAP). „Daily oWr 

ker“ w komentarzu na temat meuda. 
nego zamiaru Trumana, wysłania 
„specjalnego przedstawiciela“ do Mo. 
skwy, przypomina, iż prezydent _USA 
w roku bieżącym już dwukrotnie u. 
siłował nawiązać bezpośrednie rozmo 
wy ze Związkiem Radzieckim, W o. 
bu jednak wypadkach Truman _ mu. 
sial ustąpić, pod naciskiem różnych 
polityków, bankierów i generałów. Lu 
dzie ci, zarówno z partii dernokra. 
tycznej jak i republikańskiej, są w 
istocie głównymi kontro-erami a me. 
rykańskiej polityki zagranicznej.

Dziennik zwraca uwagę, że zamia­
ry Trumana spotkały się również ze 
zdecydowanym oporem pewnych poli 
tyków brytyjskich, co znalazło ja. 
skrawy swój wyraz w niedawnych 
przemówieniach Bevina i Churchilla.

Jasne jest — pisze dalej „Daily 
Worker“ — że ostatnie pociągnięcie 
Trumana było w głównej mierze o. 
bliczone na pozyskanie głosów w cza 
sie zbliżających się wyborów na pre. 
zydenta. Truman chciał wykazać spo­
łeczeństwu amerykańskiemu, że dą. 
ży do porozumienia za Związkiem Ra 
dzieckim.

W konkluzji dziennik pisze: ,W ca. 
lej tej afei-ze najbardziej charaktery, 
stycznym jest fakt ujawnienia olbrzy 
miego wpływu, jakie na wybory pre 
zydenta może mieć nawiązanie przy.

jaźni między Stanami Zjednoczonymi 
a Związkiem Radzieckim. Pociągnię 
cie Trumana świadczy niezbicie o 
prawdziwych nastrojach amerykan, 
skich mas pracujących, które pra. 
gną pokoju. To właśnie jest głów. 
nym powodem dlaczego kandydatura 
Wallace‘a stanowi tak poważne nie. 
bezpieczeństwo dla obu partii ame 
rykańskich“.

K a p i t a l  a m e r y k a ń s k i  
k o l o n i z u j e  A n g l i ę

WASZYNGTON, 15.10 (PAP). Zgo­
dnie z klauzulą anglo-amerykańskie. 
go układu dwustronnego w ramach 
planu Marshalla, kapitał prywatny 
USA został upoważniony do znacz­
nych Inwestycji w Wielkiej Brytanii. 
Jak stwierdza się obecnie w miaro­
dajnych kołach waszyngtońskich, rząd

brytyjski wyraził zgodę na budowę 
przez koncern naftowy Standard Oil 
of New Jersey olbrzymiej rafinerii 
w pobliżu Southampton kosztem 1Ó0 
milionów doi. Oprócz tego koncernu 
pięć innych wielkich firm przemysło­
wych ubiega się o inwestycje w Wiel 
kiej Brytanii.

20 tys. robotników portowych w USA
s t r a j k u j e  j u ż 4 4  d n i

NOWY JORK, 15.10 (PAP). Na za­
chodnim wybrzeżu USA trwa od 44 
dni strajk około 20 tysięcy robour. 
ków portowych, kucharzy okręto.

I wych, radiotelegrafistów i palaczy, 
którzy żądają podwyżki płac i prze.

I strzegania zasady, że do pracy przyj, 
mować wolno tylko członków związ.

ku zawodowego. Armatorzy usiłują 
zdławić ten ruch strajkowy i stanów.” 
czo odmawiają wszelkicn rokowań z 
przywódcami strajkujących Stanowi, 
sko armatorów cieszy się poparciem 
kół rządowych i przywódców CIO i 
AFL.

W y ra sta  o p ó r  m as liń sk ich
przeciwko reakcyjnej polityce rządu

Pod naporem opinii publicznej
Bevin usi łuje się bronić

przed żądaniami Hoffmana
USU grożą cofnięciem »pomocy

LONDYN, 15.10 (PAP). Korespon­
dent „Daily Express“ donosi, że kon­
ferencje, jakie odbył Bevin z głów­
nym administratorem planu Mar­
shalla Hoffmanem, nie doprowadziły 
do żadnego rezultatu. Bevin miał się 
nie zgodzić na żądania amerykańskie 
wstrzymania rozbiórki fabryk nie­
mieckich i reparacji niemieckch.

Administrator Hoffman — _ jak 
stwierdza „Daily Express“ -— oświad 
czył min. Bevinowi, iż jeśli kraje, 
korzystające z pomocy amerykań­
skiej, nie zgodzą się na wstrzymanie 
rozbiórki przemysłu niemieckiego, 
wówczas administracja planu Mar­
shalla zażąda wstrzymania pomocy 
amerykańskiej dla tych krajów.

Również „Times" stwierdza z me-

D r m e il. M a ria n  Z e ń c z a k
Rektor 1 Profesor Akademii Stomatologicznej w Warszawie, 

doceńtUniwersytetu Warszawskiego, Kawaler Krzyża Oficerskiego 
Polski Odrodzonej — zmarł dnia 11. X. 1848 r.

W Zmarłym Ministerstwo Oświaty trąd wybitnego pedagoga 
l przyjaciela młodzieży.

* MINISTER OŚWIATY

Dnia 17 października 1948 r., w dziesiątą rocznicę zgonu 

S *̂ *1*

ALEKSANDRA MICHAŁOWSKIEGO
wirtuoza-pianisty, kompozytora 1 świetnego pedagoga, niezrów­
nanego odtwórcy dziel Fryderyka Chopina, profesora Warszaw­
skiego Konserwatorium Muzycznego i Wyższej Szkoły Muzycznej 

im. Fryderyka Chopina
odbędzie się nabożeństwo żałobne w Warszawie w kościele 

Św. Krzyża przed Wielkim Ołtarzem, o godz. 9 rano.
ZWIĄZEK AUTORÓW, KOMPOZYTORÓW 

I WYDAWCÓW „Z A I K S“
Miejsce grobu na Powązkach*, 

grób 9.
4 brama, kwatera 207, rząd 5, 

3124 K

«

lanchołią, że żądania amerykańskie 
w sprawie rozbiórki przemysłu nie­
mieckiego są niesprawiedliwe, zazna­
czając, że wstrzymanie reparacji, po­
chodzących z rozbiórki niemieckich, 
zakładów przemysłowych, byłoby cio­
sem dla gospodarki angielskiej, któ­
ra w swych planach wzięła w rachu­
bę dostarczenie zdemontowanych za­
kładów przemysłowych w Niem­
czech.

HELSINKI. 15.10 (PAP). Jak dono­
szą tutejsze dzienniki, premier Fa- 
gerholm przyjął delegację komitetu 
strajkowego wielkiej fabryki „Ara­
bia”. Delegacja prosiła premiera o 
poparcie postulatów strajkujących ro 
botników, jednakże Fagerholm octanó 
wił rozpatrzenia tych postulatów, żą­
dając od strajkujących natychmiasto 
wego powrotu do pracy.

Dzienniki helsińskie podkreślają 
solidarność robotników fińskich ze
strajkującymi. W tych dniach przeka 
zano strajkującym z fabryki „Ara­
bia“ 100 tys. marek fińskich, zebra­
nych wśród robotników innych za­
kładów.

SZTOKHOLM, 15.10 (PAP). Z Hel­
sinek donoszą, że w  całej Finlandii 
coraz bardziej wzrasta wśród po* tęp o 
wych odłamów społeczeństwa, a zwłą 
szcza wśród robotników, niezadowo­
lenie z powodu obecnej polityki rzą­
du.

Dnia 11 bm. w mieście Vasa na ma
sowym wiecu przemawiał deputowa­
ny z ramienia Demokratycznego 
Związku Narodu Fińskiego Iarvinen 
który poddał ostrej krytyce działal­
ność rządu Fagerholma.

Uczestnicy wiecu uchwalili rezolu­
cję, w której potępiają zmianę linii 
polityki zagranicznej Finlandii oraz
poparcie, jakiego rząd udziela reak­
cjonistom.

Rezolucja powzięta na wiecu, odby 
tym w miejscowości Talviala podkre 
śla, że kontynuowanie przez rząd

de-reakcji, nie może zapewnić rozwoju j opartego na szerokiej podstawie 
demokracji i bronić interesów gospo- j mokratycznej. 
darczych mas pracujących. Rezolu- j Analogiczne wiece 1 zebrania odby 
cja wzywa wszystkich robotników do j ły się w wielu innych miastach Fin- 
walki o sformowanie nowego rządu, • landaii.

Uchwały plenum Komitetu Woj. 
P P R  w G d a ń s k u

"Times- podkreśla, że w takim wy .obecnej polityki sprowadzi naród fiń 
padku Anglia musiałaby się zwrócić ski na zgubną drogę międzynaredo-
do Stanów Zjednoczonych o nowe fun wych awantur. Rezolucja stwierdza, 
dusze 1 pomoc. ' iż rz3d Fagerholma, opierający się na

Kilka dni temu odbyło się w Gdań­
sku plenarne posiedzenie Komitetu 
Woj. PPR z udziałem sekretarzy ko­
mitetów powiatowych i miejskich.

Z ramienia Komitetu Centralnego i 
Centralnej Komisji Kontroli Partyjnej 
wzdęli udział w obradach tow. tow. 
Alster i Heller. Wyczerpujący refe­
rat na temat doświadczeń pracy Ko­
mitetu Wojewódzkiego, zawierający 
samokrytyczne oświetlenie popełnio­
nych błędów oraz omówienie zadań 
stojących przed partią w związku z 
potrzebą oczyszczenia jej szeregów, 
wygłosił sekretarz Komitetu Woje­
wódzkiego tow. Januszewski.

W dyskusji zabrało głos 24 towarzy­
szy. Pod koniec zebrania została jed­
nomyślnie uchwalona rezolucja, za­
wierająca krytykę najistotniejszych 
błędów organizacji wojewódzkiej oraz 
wskazania do dalszej pracy.

Plenum Komitetu Wojewódzkiego 
w cdzielnej uchwale postanowiło:
1 usunąć ze składu egzekutywy i ple­
num Komitetu Wojewódzkiego oraz

R o b o t n i c y  p o l s c y  w a l c z ą
o jedność światowego ruchu zawodowego

( D o k o ń c z e n t e  z e  s t r.
Tow. Witaszewski zaznaczył, że dzaę ostrze przeciw reprezentacji klasy

robotniczej, przede wszystkim prze­
ciw Światowej Federacji Związków 
Zawodowych.

1- e j )
ki bohaterskiej Armii Czerwonej 
oraz Wojsku Polskiemu, pokonany zo­
stał faszyzm, jednakowoż walka nie 
została jeszcze zakończona. Wszyst­
kie siły antyimperialistycznę — po­
wiedział przewodniczący KC Związ­
ków Zawodowych — siły pokoju i 
postępu, prowadzą w dalszym ciągu 
konsekwentną walkę. o pokój i har­
monijną współpracę między naroda­
mi. Polska Ludowa mocnym i zde­
cydowanym krokiem maszeruje z ca­
łym obozem antyimperialistycznym, 
na którego czele stoi szermierz wol­
ności, postępu i pokoju — Związek 
Radziecki.

Narody dotknięte wojną — powie­
dz'ał tow. Witaszewski — i faszy­
stowską okupacją, nie zdołały je­
szcze uprzątnąć zgliszcz i rumo­
wisk. a już imperialiści z Ameryką 
na czele, podżegają do nowej wojny. 
Dla nich wojna, to nowe miliony do­
larów, ale dla klasy robotniczej — 
to nędza, kalectwo i śmierć. Dzięki 
temu, że kraj nasz ńie przystąpił do 
tzw. planu Marshalla, sytuacja eko­
nomiczna Polski jest znacznie lepsza, 
niż w krajach marshallowskich.

Przeciwko temu planowi prowadzą 
walkę robotnicy krajów kapitalistycz 
nych, co jest świadectwem ich doj­
rzałości politycznej. Widząc zdecydo­
waną walkę klasy robotniczel, impe­
rialiści anglosascy skierowali swoje

V/ walce tej z klasą robotniczą wy 
korzystano renegatów socjalizmu oraz 
forpocztę amerykańskiego kapitału — 
amerykańskie związki zawodowe AFL 
i część prawicowych przywódców 
CIO, a ostatnio reakcyjnych przy­
wódców angielskich Tracie Unionów. 
Polska- klasa robotników z uwagą 
śledzi działalność rozbijaczy jedności 
klasy robotniczej j jest gotowa wal­
czyć o utrzymanie tej jedności.

Nawiązując do walki francuskiej 
klasy robotniczej, Witaszewski wyra­
ża Jej w imieniu polskiej klasy ro­
botniczej, pełną sympatię, podkreśla­
jąc, że walka francuskiej klasy ro­
botniczej jesf częścią składową ogól­
nej walki, a zwycięstwo proletariatu 
francuskiego przyspieszy zwycięstwo 
nad reakcją i imperializmem.

Zwracając-się do przedstawicieli 
CGT, tow Witaszewski powiedział: 
„Wy stoicie na najdalej wysuniętym 
odcinku walki o pokój i sprawiedli­
wość społeczną. Wasza potężna orga­
nizacja zawodowa i wasza bohater­
ska i rewolucyjna klasa robotnicza, 
napawają robotników innych krajów 
wiarą, że siły postępu i wolności, że 
obóz antyimperialistyczny jest licz­
niejszy 1 silniejszy od kapitalizmu.

W tej walce możecie zawsze liczyć 
na naszą pomoc“ .

Kończąc tow. Witaszewski dał wy­
raz niezłomnemu przekonaniu, że si­
ła obozu antyimperialistycznego ze 
Związkiem Radzieckim na czele przy 
poparciu robotników całego świata, 
pokrzyżuje plany międzynarodowego 
imperializmu.

Na czwartkowym posiedzeniu ple­
narnym Kongresu CGT, przemówie­
nie wygłosi! również sekretarz gene­
ralny Światowej Federacji Związków 
Zawodowych, Louis Sailiant. Mówca 
zobrazował sytuację światowego ru­
chu zawodowego.

Sailiant zaprotestował przeciwko 
tym, którzy starają się zmylić opinię 
publiczną, twierdząc, że ruch zawo­
dowy, skupiony w Światowej Fede­
racji, znajduje się pod kierownic­
twem radzieckich związków zawodo­
wych.

Jak dalece jest to fałszywe, świad­
czą cyfry: na 78 milionów robotni­
ków zrzeszonych w Federacji. 27 mi­
lionów stanowią robotnicy radzieccy, 
którzy dysponują w łonie Rady Wy­
konawczej Światowej Federacji Zwiąż 
ków Zawodowych, jedynie 205 gło­
sami, podczas gdy związki zawodo­
we brytyjskie f amerykańskie oraz 
dominiów, dysponują 235 głosami 
mimo, iż liczą zaledwie 13 milionów 
członków.

odwołać ze stanowiska przewodniczą­
cego GKZZ tow. ANTONIEGO KO­
ŁODZIEJA za tryb życia niegodny 
członka wysokiej instancji partyjnej <
związkowej,
2  zwolnić ze stanowiska sekretarza 
Komitetu Powiatowego w Starogar­
dzie tow. ADAMA TOMAJERA za
niepartyjne zachowanie się, brak po­
stawy ideologicznej i nieróbstwo,
3  zwolnić ze stanowiska drugiego se­
kretarza Komitetu Powiatowego w 
Kartuzach tow. ALFONSA WENTĘ za 
sprzeczny z etyką partyjną i niemo­
ralny tryb życia,
4  zwolnić ze stanowiska drugiego se­
kretarza Komitetu Miejskiego w El­
blągu tow. PIOTRA WOJCIECHOWI- 
CZA za tolerowanie niepartyjnej at­
mosfery w życiu prywatnym, za ob­
cość i liieszczercść w stosunku do par­
tii.
5  odwołać ze stanowiska wicestarosty 
powiatu tczewskiego JANUSZA TEMP 
S.KIEGO, jako człowieka klasowo ob­
cego.

Ponadto Komitet Wojewódzki posta­
nowił zalecić odnośnym komitetom 
powiatowym i miejskim usunięcie * 
ich składu tow. tow. Tomajera, Wentę 
i Wojciechowicza oraz usunięcie z par­
tii Tempskiego.

' kr® fm̂ lmiTYciäT̂ L

PRZYJĘCIA W BELWEDERZE
Prezydent RP przyjął w dniu 14 

bm. na audiencji pożegnalnej posła 
nadzwyczajnego i ministra pełnomoc 
nego Węgier w Warszawie p. Geza 
Revesz.

------o------

K r a j o w y  Z j a z d  
Kierowników Świetlic
Dn. 14 bm. rozpoczęła się we Wro­

cławiu trzydniowa konferencja kie­
rowników świetlic związkowych oraz 
działaczy oświatowych związków za­
wodowych.

Konferencja ta zorganizowana 
przez Centr. Komisję Związków Za­
wodowych. zgromadziła w Hali Ludo 
wej ponad 3 i pół tysiąca osób.

Rząd reprezentował na konferencji 
wicemin. kultury i sztuki W. Sokor­
ski. Po otwarciu konferencji przez se 
kretarza KCZZ S. Matuszewskiego, 
przewodnictwo obrad objął wiceprze 
wodniczący KCZZ — W.' Żukowski.

Wicemin. Sokorski wygłosił obsaer 
ny referat.
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I A P O D Z I A Ł U
K IEDY minister Modzelewski wstę 

pował na trybunę, by po raz 
drugi zabrać głos w dyskusji nad ra­
dzieckim wnioskiem o zmniejszenie 
zbrojeń wielkich mocarstw o 1/3 i o 
wydanie zakazu broni atomowej, zna­
ne już było stanowisko wszystkich 
państw wobec tego wniosku. Mini­
strowi Modzelewskiemu przypadło w 
udziale — jakby zreasumowanie dy­
skusji, trwającej już od kilku dni. 
Kierownik naszej polityki zagranicz­
nej uczynił to i to nie tylko ze sta­
nowiska Polski, ale i ze stanowiska 
wszystkich krajów pokojowych, kra­
jów pragnących rzeczywistego roz­
brojenia. Minister Modzelewski wy­
raził poglądy wszystkich państw, któ­
re były reprezentowane na konferen­
cji warszawskiej ministrów spraw za­
granicznych oraz wszystkich ludzi na 
święcie, wałczących o pokój. Nic też 
dziwnego, że ujmował on w cudzy­
słów słowo „mniejszość" dla określe­
nia tej grupy państw i narodów, któ­
ra gorąco poparła wniosek radziecki. 
Mniejszość na Komisji Politycznej 
O N Z nie jest bowiem mniejszością 
w rzeczywistym układzie sił na świę­
cie, lecz na odwrót, reprezentuje wo­
lę i interesy olbrzymiej większości 
ludzkości.

Minister Modzelewski dobitnie 
scharakteryzował stanowisko pro- 
amerykańskiej grupy państw, która 
nie chce porozumienia, nie chce roz­
brojenia i nie chce pracować dla po­
koju, Wykazał on całą bezppdstaw- 

, ność i nicość ich argumentów, całą 
perfidię polityki angielskich i francu­
skich monachijczyków, którzy nie 
chcieli się zbroić wówczas, gdy trze­
ba się było przeciwstawić agresji hi­
tlerowskiej i nieść pomoc krajom na­
padniętym •—1 w tej liczbie i Polsce, 
ale którzy z tym większą zaciekłością 
zbroją się obecnie. Przeciwko komu 
•kierowane są wasze zbrojenia? -— 
Pyta minister Modzelewski, skoro 
Niemcy Zachodnie, reakcyjne i im- 
Perialistyczne Niemcy, zasiadają w 
ckrwjli obecnej na konferencji z inny- 
mi krajami marshallowskimi?

Propaganda podżegaczy wojennych 
ale przestaje mówić o groźbie agre­
sji ze stron y  Z S R R . A le  n aw et p r o -  
amerykańsld delegat francuski musiał 
przyznać, że ZSRR nie chce agresji. 
Związek Radzieciki jest właśnie tym 
państwem, które najenergiczniej do­
maga się rozbrojenia, które gotowe 
jest uczynić wszystko, by rozbroje­
nie doszło do skutku, wówczas gdy 

. „większość" nie przestaje straszyć i 
szantażować świata dyskusjami o dy­
wizjach zmotoryzowanych, o samo­
lotach rakietowych i bombie atomo­
wej. Większość ta nie ogranicza się 
zresztą do dyskusji, lecz właśnie na 
początek obecnej sesji O N Z przygo­
towała decyzję o utworzeniu wspól­
nego sztabu pięciu krajów bloku za­
chodniego. Czy działanie takie jest 
działaniem na rzecz pokoju?

DELEGAT amerykański, W ar­
ren Austin przedstawił rzeczy­

wiste poglądy podległej sobie „więk­
szości", gdy z trybuny O N Z (!) w cza 
sie dyskusji nad wnioskiem rozbro­
jeniowym (!) wzywał do zespolenia

sfę wszystkich rewizjonistów 1 zwo­
lenników rewanżu dla walki ze Zwiąż 
kiem Radzieckim, z krajami ludowo- 
demokratycznymi, z Polską.

Tą chęcią uniemożliwienia pracy 
dla pokoju i niedopuszczania do po­
rozumienia przepojone są wszystkie 
Wystąpienia państw imperialistycz­
nych. Czymże innym było zerwanie 
porozumienia osiągniętego w końcu 
sierpnia w Moskwie i przekazanie 
sprawy Berlina Radzie Bezpieczeń­
stwa? Czym wreszcie są wzmożone 
przygotowania do wprowadzenia do 
O N Z faszystowskiej tyranii Franco i 
zrehabilitowania w ten sposób usta­
nowionego przez Hitlera i Mussoli- 
niego reżimu morderców? Słusznie 
stwierdził minister Modzelewski, że 
linia podziału biegnie między szcze­
rze pragnącymi pokoju krajami de­
mokratycznymi, a pozostającymi dziś 
u władzy w krajach zachodnich sfe­
rami wielkokapitalistycznymi, które 
nie życzą sobie pokoju i jak śmierci, 
boją się rozbrojenia.

Główny reżyser i dyrygent „więk­
szości", delegat amerykański, Austin, 
uważał za stosowne poświęcić w 
swych wystąpieniach sporo uwagi 1 
naszemu krajowi. W  wystąpieniach 
tych pan Austin nie silił się nawet na 
zrozumienie naszych spraw. Ograni­
czył się do powtórzenia kłamstw i 
oszczerstw, szerzonych przez zdraj­
ców naszego narodu, którzy z kolei 
czerpią natchnienie z amerykańskich 
źródeł inspiracji i wywiadu. Pan Au­
stin z wyniosłością właściwą „rasie 
panów" pretendującej do panowania 
nad światem, nie wychodzi w swych 
rozważaniach poza krąg swojej klien­
teli. Jego to przedstawiciele ułatwia­
ją ucieczkę zdrajców, jego to przed­
stawiciele inspirują ich kampanie 
przeciw Polsce i ich to argumenty 
powtarza Austin z wysokiej trybuny 
ONZ.

Co więcej, mister Austin zaczyna 
rozszerzać na sprawy polskie meto­
dę rehabilitacji faszyzmu, wypróbo­
waną przez jego przyjaciół politycz­
nych w Niemczech i stosowaną obec­
nie w Hiszpanii. Delegat amerykań­
ski uznał za możliwe wystąpienie ; w 
roli obrońcy Becka. Nie dziwimy się 
temu, Dlaczegóżby Beck miał być 
gorszy od generała Franco, gorszy od 
Schachta, Hallera, Kruppa czy wresz 
de od pospolitej morderczyni Ilzy 
Koch, która stała się natchnieniem 
gen. Claya?

Pan Austin wdał się również w 
ocenę stosunków polsko - radzieckich. 
Delegat amerykański powinien jed­
nak jak ognia unikać tematów, któ­
rych zrozumienie przekracza jego 
zdolności i możliwości. Austin rozu­
mie i może zroziumieć tylko określo­
nego typu stosunki między krajami, 
to jest stosunki oparte na dyktacie i 
na brutalnym narzuceniu swego sta­
nowiska innym krajom. Skąd pan 
Austin może zrozumieć, że mogą być 
kraje współpracujące ze sobą na in­
nych zasadach? Minister Modzelew­
ski powiedział: „Nasze stosunki ze 
Związkiem Radzieckim opierają się 
nie tylko na szczerej przyjaźni, lecz 
na czymś jeszcze głębszym: na 
WSPÓLNOCIE INTERESÓW, CE­

LÓ W  I LOSU". Słowa te wyrażają 
myśli i uczucia milionów ludzi w na­
szym kraju, w Związku Radzieckim 
i w innych krajach demokratycznych, 
ale są całkowicie niedostępne przepo­
jonemu imperialistycznymi ideami 
mózgowi ludzi w rodzaju Warren Au­
stina.

DELEGAT amerykański wie, te 
polityka jego rządu zmierza do 

pozbawienia suwerenności i do de­
gradacji gospodarczej wszystkich kra 
jów, które miały nieszczęście znaleźć 
się . w sferze wpływów amerykań­
skich. Skąd pan Austin może zrozu­
mieć, że stosunki ze Związkiem Ra­
dzieckim mogą prowadzić do innych 
wyników? Skąd pan Austin może zro 
zumieć, że dzięki przyjaźni z ZSRR 
mogliśmy rozwinąć odbudowę nasze­

go kraju w tak bardzo szerokim za­
kresie i stworzyć dla naszej niepod­
ległości i suwerenności sytuację tak 
korzystną jak nigdy?

Minister Modzelewski w swym głę­
bokim i pełnym siły przemówieniu 
wystąpił nie tylko ze sprawiedliwą 
krytyką antypokojowych poczynań 
imperialistów. Jako przedstawiciel 
kraju, który żyje konstruktywną pra­
cą dla odbudowy i dla pokoju, wy­
stąpił minister polski z konstruktyw­
nym programem walki o pokój rów­
nież na terenie międzynarodowym. 
Kto może mieć wątpliwości, że przysz 
łość należy do tego programu, a nie do 
programu pesymizmu, zbrojeń, podej­
rzeń i nieufności, jaki głosi amerykań­
ska „większość"?

J, Kowalewski

Rozwija się ruch handlowy w licznych sklepach Rostowa nad Donem.
Po zniesieniu systemu kartkowego l wprowadzeniu obniżki cen, wzrósł 
znacznie obrót towarowy i zwiększy! się ich wybór. Ponad 500 sklepów 
miasta gościnnie otwiera drzwi kupującym. Na zdjęciu: jeden ze skle­
pów spożywczych w centrum miasta.

W  OBLICZU NOWYCH ZADAŃ
P R A C Y  K U L T U R A L N O -O Ś W IA T O W E J

z referatu tow. WŁ SOKORSKIEGO wygłoszonego na zjeździć pracowników

W naszej działalności kulturalno, 
oświatowej, możemy rozróżnić wyraź, 
nié dwa okresy. Okres odbudowy, któ 
ry przede wszystkim sprowadzał się 
do podnoszenia z ruin i zniszczenia na 
szych instytucji kulturalno .  oświato, 
wych, do pierwszych prób wypraco. 
wania samej koncepcji upowszechnię, 
nia kultury oraz do zmontowania w 
oparciu o organizacje społeczne pracy 
świetlicowej.

Okres, w który wkroczyliśmy obec­
nie, możemy w przeciwieństwie do 
poprzedniego nazwać okresem przefcu 
dowy prac kulturalno _ oświatowych, 
przebudowy zasadniczych naszych po. 
jęć w zakresie pracy oświatowej, ar. 
tystycznej i Świetlicowej oraz uporząd 
kowania strony organizacyjnej w du. 
chu koordynacji pracy poszczególnych 
organizacji społecznych z czynnikiem 
państwowym. Przechodząca obecnie 
przez kraj rewolucja kulturalna po. 
stawiła przed nami konieczność wy­
pracowania nowych zadań nowych 
celów i nowych metod pracy.

PO PIERWSZE — musimy prze. 
wartościować, w oparcia o naukową 
metodę dialektycznego myślenia na. 
gze podstawowe pojęcia ideologicz­
ne, naukowe, kulturalne, estetyczne 
i moralne.

PO DRUGIE—klasa robotnicza w 
sojuszu % biedotą chłopską, musi 
stać się, w pełnym tego słowa zna. 
czeniu, BEZPOŚREDNIM TWÓRCĄ 
I BUDOWNICZYM NOWEJ, SOCJA 
LISTYCZNEJ KULTURY W POL. 
SCE.

PO TRZECIE — musimy dać ma. 
som pracującym ich własne książki, 
ich pieśni, ich repertuar oraz ich 
sztuką artystyczną.

PO CZWARTE — musimy wycho. 
wać nowe kadry pracowników kul. 
turalno .  oświatowych i wypraco. 
wać nowe METODY PRACY SWIE 
TLICOWEJ.

PO PIĄTE — musimy skoordyno.
wać w oparciu o najwyższy czynnik 
władzy państwowej pracę wszyst. 
kich organizacji kulturalno .  oświa. 
towych zarówno o charakterze spo. 
łecznym jak i państwowym, przez

b ę d z i e m y  t o w a r z y s z y ć  m a s o m  
pracującym w  marszu ku socjalizmowi

Rezolucja Rady Naczelnej Stronnictwa Demokratycznego
Rada Naczelna Stronnictwa Demo­

kratycznego na posiedzeniu, w którym 
Wzięli również udział działacze tereno 
wii z całego kraju, po wysłuchaniu re 
feratu generalnego sekretarza — Chaj 
na, po przeprowadzeniu szerokiej dy - 
skusji oraz po dokonaniu gruntownej 
analizy sytuacji politycznej, uchwali­
ła rezolucję, którą podajemy w stresz 
czeniu:

W pierwszej części rezolucja oma - 
wdając stosunek .Stronnictwa Demo­
kratycznego do socjalizmu- stwierdza. 
„Stronnictwo Demokratyczne dopatru­
jąc się w perspektywie Polski socjali - 
stycznej podwalin jej pełnej suweren 
ności państwowej oraz warunków jej 
ekonomicznego, socjalnego i kultural­
nego postępu, będzie towarzyszyć ma­
som pracującym w marszu ku socjaliz 
mówi“.

W drugiej części rezolucja zajmuje 
się zagadnieniem patriotyzmu i nacjo 
naliizmu i podkreśla, że demokracja, 
tworząc międzynarodowy front walki 
z faszyzmem, imperializmem i wojną, 
reprezentuje patriotyzm w najgłęb - 
szym i najistotniejszym ujęciu, wią - 
żąc hasło suwerennaści narodowej z 
walką o pełną sprawiedliwość społecz 
ną. Imperializm natomiast używa na­
cjonalizmu, jako narzędzia dla realizo 
wania swych zaborczych tendencji 
przez pogłębianie przeciwieństw naro­

dowych, rasowych i religijnych mię - 
dzy narodami! i państwami.

„Szczególnie szerokie pole dla go ­
spodarki prywatnej — głosi rezolucja 
— widzi Stronnictwo Demokratyczne 
w dziedzinie rzemiosła, którego roz­
wój, zgodnie z palącymi potrzebami 
szerokich rzesz konsumentów i postu­
latami narodowego planu gospodarcze 
go — obecnie realizowanego — ma o- 
siągnąć wkrótce co najmniej poziom 
przedwojenny, a według opracowywa 
riego planu sześcioletniego, znacznie 
ten poziom przekroczyć'’.

Realizacja tego zadania wymaga na­
leżytego zaopatrzenia istniejących war 
sztatów rzemieślniczych, zapewnienia 
zbytu ich produkcji i pomocy państwa 
w zakładaniu nowych warsztatów.

„Stronnictwo Demokratyczne sta - 
wia sobie za cel pracę nad dalszym po 
zyskiwaniem wszystkich zdrowych 
grup mieszczańskich dla idei postępu 
i demokracji oraz pracę nad pogłębię 
niem świadomości politycznej i spo­
łecznej wśród szerokich rzesz inteli­
gencji pracującej'1.

Należy uwielokrotnić — oświadcza 
rezolucja — nasze wysiłki nad pogłę - 
bieniem świadomości ideologicznej 
wród inteligencji w znacznie istotniej 
szym, głębszym niż dotychczas sensie. 
Niezbędny tu jest wielki wysiłek in­
telektualny oparty o naukowe zasady, 
wysiłek, który niemożliwy jest bez po

prawnej metody myślenia i analizowa 
nia zjawisk społecznych zarówno w 
odniesieniu do tradycji historycznej, 
jak i współczesności.

Oceniając pozytywnie dotychczaso­
we osiągnięcia oświaty i kultury — re 
zolucja stwierdza, że istnieją jednak 
na tym polu poważne zaniedbania, 
których wyrównanie zależy przede 
wszystkim od dalszego postępowego 
rozwoju form gospodarczych. „Ten 
właśnie rozwój form gospodarczych — 
czytamy w rezolucji—który znajduje 
już swój właściwy wyraz we wszyst 
kich następstwach nacjonalizacji klu - 
czowych gałęzi gospodarki narodowej, 
w odniesieniu do stosunków wiejskich 
jest możliwy do osiągnięcia jedynie na 
drodze mechanizacji rolnictwa i przez 
realizację wiejskiej spółdzielczoci pro­
dukcyjnej. Dopiero poprzez to nowe 
ukształtowanie stosunków produkcyj­
nych, można zlikwidować rażące za - 
niedbania kulturalne wsi i osiągnąć 
faktyczne upowszechnienie kultury“.

W zakończeniu rezolucja stwierdza:
„Ufni w trwałość naszych sojuszów 

z krajami demokratycznymi ze 
Związkiem Radzieckim na czeie, nie­
zachwianym i wypróbowanym obroń­
cą pokoju, ufni w potęgę światowego 
obozu wolności i w solidarność wszy­
stkich sił postępowych jesteśmy pew­
ni, że przyszłość do nas należy“.

k u l t u r a l n o  o ś w i a t o w y c h
powołanie do życia Głównej Korni, 
sji przy Komitecie Ministrów dla 
Spraw Kultury i Oświaty 
Budując w tych warunkach nową 

kulturę naszego kraju, narodową kul.: 
turę Polski Ludowej, zdajemy sobie 
w pełni sprawę, że nie możemy iść na. 
przód w rozwoju kulturalnym bez 
przejęcia całego wielkiego dziedzictwa 
minionych pokoleń.

To przejęcie, to twórcze wchłonię­
cie cywilizacyjnego dorobku przeszłoś, 
ci nie może jednak nastąpić bez prze. 
analizowania nowej epoki.

Przejście naszego ustroju w ustrój 
socjalistyczny, odbywać się będzie w 
ogniu ostrej bezkompromisowej walki 
klasowej. Dopiero w toku tej walki 
proletariat nie tylko musi zdobyć ideo 
logicznie i organizacyjnie inteligencję, 
która znajdowała się pod naciskiem 
mentalności mieszczańskiej, lecz mu. 
si również i sam, zwłaszcza w swoich 
poszczególnych zacofanych grupach 
przezwyciężyć wiele nawyków kultu, 
ralnych, estetycznych 1 moralnych drc 
bnomieszczaństwa.

Od tego więc zagadnienia musimy 
zacząć wszelkie nasze rozważania.

Od zagadnienia marksistowskiej po. 
stawy pracownika kulturalno . ośw!a. 
towego.
n ie b e z p ie c z e ń s t w o  t e a t r ó w

PÓŁZAWODOWYCH
Powstało nowe poważne niebezpie. 

czeństwo, niebezpieczeństwo, polegają­
ce na wyradzaniu się zespołów ama­
torskich i to nawet, najlepszych zespo. 
łów amatorskich w złe teatry półza. 
wodowe.

Jest to typowym przykładem ulega, 
nia mentalności drobnnmieszczań. 
skiej.

Od teatru amatorskiego do dzieła 
sztuki jest jeden krok. Od pseudo.tea 
tru półzawodowego nie ma żadnej dro 
gi naprzód, to jest ślepa uliczka, ulicz. 
ka bez wyjścia. To jest najgorsza szko 
la dyletantów i wykolejeńców arty. 
stycznych.

Nie ma upowszechnienia teatru i 
sztuki bez wielkiej sieci amatorsko, 
widowiskowej, pod warunkiem jed­
nak, że damy im własny repertuar i 
własną inscenizację, że utrzymamy 
zasadę zespolowości w pracy, że utrzy 
mamy więź zespołu z fabryką i zakła­
dem pracy.

Drogi rozwojowe teatru zawodowego 
i amatorskiego są równoległe i wzajem 
nie Się uzupełniają, nie przecinają się 
natomiast nigdy ani.w czasie, ani w 
przestrzeni.

Ruch amatorski nie wyczerpuje jed 
nak całości pracy, świetlicowej.

x w. z a w.  w e W r o c l a w i a

Świetlica, to miejsce wypoczynku 1 
samokształcenia. A więc świetlica, to 
-jednocześnie dobra biblioteka, czytel. 
nia, to ośrodek kulturalnego sportu, 
to systematyczne odczyty, to kółka sa. 
mokształceniowe i przy tym r>  ko. 
niecznie polityczne czy humanistycz­
ne, a po prostu związane z rodzajem 
fabryki, z pogłębianiem wiedzy facn ). 
wej i wiedzy ścisłej, podnoszącej i po. 
ziom robotników i ich realne kwalifi­
kacje.

Czy świetlice istotnie żyją jednak 
takim życiem?

Na to pytanie, w olbrzymiej więk­
szości wypadków, musimy sobie odpo­
wiedzieć przecząco. I to jest wina i 
KCZZ i TUR.u i Ministerstwa Kultu, 
ry i Sztuki.

Wreszcie kapitalny problem domów 
kultury i świetlic, zamkniętych eks

kładem niech będzie wspaniały Dom 
Kultury Górników w Sosnowcu, z 
którego nie mogą korzystać, mimo 
braku własnych lokali, ani metalów, 
cy, ani pracownicy włókienniczy, ani 
pracownicy chemiczni.

NOWY SCHEMAT PRACY
Musimy śmiało i po męsku upo­

rządkować to , wielkie zagadnienie, 
przezwyciężając syndykalistyczne i 
sekciarskie zamykanie się w swo­
ich pionach branżowych i organiza­
cyjnych, koordynując pracę nic 
wyłącznie według schematów orga­
nizacyjnych, a przede wszystkim 
według schematu tematycznego, to 
jest według zakresu i przeznacze­
nia danej pracy.
Trzy są takie podstawowe piony, 

którym muszą być podporządkowane 
systemy organizacyjne wszystkich pla 
cówek kulturalno-oświatowych:

PION CZYTELNICZY obejmują­
cy: upowszechnienie czytelnictwa, 
sieć bibliotek ruchomych, sieć bi­
bliotek stałych, walkę z analfabe­
tyzmem, odczyty popularyzujące.

PION UCZELNIANY obejmujący: 
szkolenie kadr oświatowych, peda­
gogicznych, instytuty oświaty dla 
dorosłych, uniwersytety powszech­
ne i ludowe, kursy korespondencyj­
ne, szkoły 1 uniwersytety pracy spo 
lecznej.

I WRESZCIE PION ARTYSTYCZ 
NO-WIDOWISKOWY, obejmujący 
całokształt pracy zespołów amator­
skich, chórów, orkiestr, filmu i 
teatru, krzewienia sztuki ludowej 
i wypracowywania własnych form 
artystycznych zespołów świetlico­
wych i amatorskich.
Myślą przewodnią kierowania tymi 

sprawami musi. być postępująca sto­
pniowo centralizacja prac na odcinku 
kulturalno-oś wia towy m.

Koordynacja tych wszystkich pio­
nów u góry będzie miała miejsce w 
Głównej Komisji przy Komitecie Mi­
nistrów dla Spraw Kultury, do któ­
rej wejdą obok zainteresowanych 
ministrów przedstawiciele podstawo­
wych organizacyj Społecznych, a więc 
KCZZ, Samopomocy Chłopskiej, Ż. 
M. P., oraz innych.

a  NOWY TYP PRACOWNIKA 
KULTURALNO-OŚWIATOWEGO
Chcę jeszcze zwrócić uwagę na 

ogniwo najistotniejsze i najbardziej 
decydujące, to jest na pracownika 
kulturalno-oświatowego, a w pierw­
szym rzędzie na kierownika świe­
tlicy.

Pracownik kulturalno - oświatowy 
musi być marksistą. Musi być mark­
sistą i w zakresie wiedzy swojej i 
w zakresie postawy życiowej moral­
nej i estetycznej, a przede wszyst. 
kim musi być marksistą, jako wycho­
wawca, kształtujący świadomość i po 
znanie innych ludzi. A my ciągle je­
szcze nie przeszliśmy do planowego, 
systematycznego szkolenia kadr i do 
planowego, systematycznego otacza­
nia tych kadr opieką już po posłaniu 
ich na właściwe miejsce pracy.

Należy stworzyć przynajmniej na 
razie roczną szkołę dla instruktorów 
i kierowników świetlicowych i arty­
stycznych. wyższą szkołę, dającą świa 
dectwa, uprawnienia 'i określony za­
sób wiedzy.

Pragniemy wychować nowego pra­
cow nia kulturalno-oświatowego, pod 
nieść jego znaczenie, jego rolę w spo 
łeczeństwie, jego warunki material­
ne, uczynić z pracy kulturalnej spe­
cjalny zawód, zawód ceniony j sza­
nowany. uczynić z pracownika oświa­
towego węzłową postać na froncie

kluzywnde w zasięgu swojej branży j kulturalnym, na froncie walki o no- 
i- swojej fabryki, niedostępnych dla j wego człowieka, człowieka świadomie

sy, swojego narodu i całej ludzko­
ści, walczącej o pokój i sprawiedli­
wość społeczną.

KU CZEMU ZMIERZAMY?
Bo jak słusznie pisał w swoim cza­

sie zmarły niedawno jeden z wybit­
niejszych teoretyków narodów Związ­
ku Radzieckiego. Andrzej Żdanow:
. »Internacjonalizm w sztuce rodzi 

się nie na gruncie pomniejszania 
i zubożenia sztuki narodowej, prze­
ciwnie internacjonalizm powstaje tam, 
gdzie rozkwita sztuka narodowa. Za­
pomnieć o tej prawdzie — znaczy Się 
utrac:ć linię kierunkową, utracić 
własne oblicze, stać się kosmopoli­
tycznym znajdą“.

Budując więc kulturę narodową 
naszej nowej socjalistycznej epoki, a 
więc narodową kulturę o socjali­
stycznej treści, budując ją walką, 
życiem j sercem klasy robotniczej, 
biedoty chłopskiej oraz inteligencji 
pracującej, musimy pamiętać jeszcze 
o jednej ważnej i niewątpliwej praw 
dzie.

Naszą sztukę l naszą kulturę mu 
slńiy rozwijać w kierunku świado­
mie Programowym, zgodnym s ten­
dencją rozwojową procesów spo­
łecznych, reprezentowanych dzisiaj 
przez drogę historyczną klasy ro­
botniczej.
Nie będzie to jednak proces and

mechaniczny, an} narzucony, lecz wy 
pływający organicznie i stopniowo 
z przemian społecznych i gospodar­
czych naszego kraju.

Jako dewizę dalszej działalności 
stawiamy sobie proste i jednocześnie 
wielkie hasło naszego frontu kultu­
ralnego:  ̂ „W rozkwicie kultury wi­
dzimy jedno z głównych zadań so­
cjalizmu“

jest istota naszej rewolucji
kulturalnej t naszego zwycięstwa.

szerokich rzesz pracowniczych. Przy-1 budującego życie swojej własnej kia- terenowych

N o w y  n u m e r  
„ L e w e g o  Tor u*4

Ukazał się specjalny numer (8 — 
10) „Lewego Toru", poświę eony w ca. 
łości ostatniej Radzie Naczelnej PPS. 
W artykule wstępnym omawia tow. 
Feliks Baranowski znaczenie ostat- 
n'ego posiedzenia Rady Naczelnej i 
treść rezolucji przez Radę uchwało» 
nej. „Rada Naczelna przyniosła cał­
kowite zwycięstwo ideologiczne le­
wicy partyjnej“ — pisze tow. Bara­
nowski. „W deklaracji CK W, w rezo­
lucji oraz w przemówieniach została 
dobitnie podkreślona rola SDKPfL, 
KPP j p p r  w Walce 0 wyzwolenie 
polskiej klasy robotniczej i ich wpływ 
na kształtowanie się lewicy w szere­
gach PPS, Uznanie tych wielkich za­
sług konsekwentnie lewicowego nur 
tu ruchu robotniczego w Polsce iest 
uiiarą wyzbywania się nacjonalizmu 
i reformizmu w szeregach PPS“

W numerze znajdujemy, prócz de­
klaracji CKW uchwalonej na wnio­
sek tow. tow : Arskiego. Baranowskie 
go, Cyrankiewicza, Ćwika, Jabłońskie 
go, Matuszewskiego, Rapackiego, Re- 
cz,ka, Rybickiego i Świątkowskiego, 
oraz rezolucji Rady Naczelnej — Ust 
Rady Naczelnej PPS do Prezydenta 
tow, Bieruta.

„Lewy Tor" publikuje ponadto prze 
mówienia dyskusyjne. Zasługują 
wśród nich na szczególną uwagę- wy 
powiedź tow. Ćwika na temat likwi 
dacji prawicowych błędów, tow. Wu- 
dla przeciw teoriom rewizjoniz-mu, 
tow, Zaruk - Michalskiego o CKL- 
owskich źródłach błędów, tow, Wudz 
kiego — przeciw błędnym tradycjom 
i tow, Machno — o krytyce błędów
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Na marginesie kampanii przedwyborczej w U S A

Niekoronownni królowie Ameryki
t

Od naszego korespondenta w Nowym Jorku JANA GÓRSKIEGOPrezydent Truman niezmordowanie 
objeżdża kraj, w  pogoni za głosami 
wyborców, wygłaszając po kilka prze 
mówień dziennie, przyjmując liczne 
delegacje, fotografując się w różnych 
pozach.

Truman uważa obecni» przeprowa­
dzenie energicznej kampanii przedwy­
borczej, za swe najświętsze zadani«. 
Toteż gdy czołowe kolumny amery­
kańskiej prasy straszą „berlińskim 
kryzysem“, pociąg wiozący prezydenta 
i jego orszak, przecina coraz dalsze 
połacie kraju, a jadący z nim dorad­
cy bez przerwy przygotowują nowe 
teksty prezydenckich przemówień.

NOWE SŁOWA, STARA TRESO
Celem zdobycia głosów robotni­

czych, celem odciągnięcia wyborców 
od Pratil Postępowej, Truman w prze 
mówieniach swych uderzył w ton „an- 
ty kapitalisty cyny“ . Atakuje on mo­
nopolistów i bankierów z Wall Street, 
rzuca gromy w stronę spekulantów, 
grozi im i zapowiada walną rozpra­
wę i  wyzyskiem.

Nikt oczywiście tego nagłego zwro­
tu w poglądach prezydenta, nie bie­
rze poważnie. Szary człowiek ulicy 
wie dobrze, że to są puste frazesy, ie 
chodzi jedynie o zdobycie głosów. 
Nie przejmują się również tymi „ata­
kami“ monopoliści amerykańscy. Śru­
bują oni dalej bezustannie w górę ce­
ny towarów codziennego użytku. Oni 
decydują o życiu Ameryki i są pewni 
swojej władzy.
DALSZY WZROST MONOPOLOW
W ciągu Ii-ej wojny światowej i 

kilku lat powojennych wzmogła się 
smacznie koncentracja kapitału w Sta 
nach Zjednoczonych, wzrosła siła gru­
py monopolistycznych dyktatorów, 
władających Ameryką i dążących do 
ekspansji, do rozciągnięcia swej wła­
dzy nad całym światem.

W 1939 r. statystyki Stanów Zjedno­
czonych podawały, te liczba zakładów 
przemysłowych, zatrudniających od

f m h t d i  Państw. FakrrU 
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500 do 10 tysięcy robotników wynosi­
ła 2.374 (z ogólną liczbą 3.811 tysięcy 
zatrudnionych), a liczba zakładów, w 
których pracowało powyżej 10 ty*, ro­
botników wynosiła 49 (z ogólną ilo­
ścią 1.420 tys. robotników).

W 1944 r. było Już 4.461 zakładów 
zatrudniających od 500 — 10 ty*, ro­
botników i 344 firmy zatrudniające 
powyżej 10 ty*, robotników, przy 
czym w I kategorii zakładów praco­
wało w 1944 r. łącznie 5.248 tya. ro­
botników, a druga grupa najwięk­
szych kolosów przemysłu amerykań­
skiego zatrudniała w 1944 r. — 5.083 
tys. robotników.

O ile w 1939 r. w  tej ostatniej gru­
pie zakładów było zatrudnionych 
13,1 proc. ogólnej liczby robotników 
Stanów Zjednoczonych, to w 1944 r. 
w gigantach tych pracowało 30,4 proc. 
wszystkich robotników amerykań­
skich.

Po roku 1944 cyfry te jeszcze bar­
dziej wzrosły.

Już w 1947 r. burżuazyjni ekonomi­
ści przyznali, ie  250 największych 
amerykańskich zakładów przemysło­
wych kontroluje 2/3 przemysłu ame­
rykańskiego. Majątek tych kolosów 
wynosił prawie 2/3 ogólnej wartości 
przemysłu amerykańskiego. 63 naj­
większe korporacje amerykańskie po­
siadają dosyć kapłtah» na wykupienie 
71 tysięcy małych i średnich zakładów 
przemysłowych.

Według ogłoszonych ostatnio da­
nych, 4 proc. korporacji posiada 
84 proc. czystego zysku przypadają­
cego na cały przemysł amerykański.

WIELKA ÓSEMKA
Największe korporacje amerykań­

skie w dziedzinie przemysłu, transpor­
tu 1 finansów są właściwi» kontrolo­
wane przez kilka grup finansowych. 
Są to: Morgan, Rockefeller, Mellon, 
Du Pont 1 kilku kolosów finansowych 
w Chicago, Cleveland 1 Bostonie.

Już w 1935 r. „wielka ósemka" kon­
trolowała większość korporacji o łącz 
nym majątku 61 miliardów dolarów. 
Sam Morgan kontroluje różne towa­
rzystwa o majątku przewyższającym 
30 miliardów.

Na ten szalony wzrott koncentracji 
kapitału, na ogromny wzrost siły mo­
nopolistów amerykańskich wskazuje 
ogłoszony niedawno oficjalny raport 
Federal Trad« Commission. ,

Autorzy raportu przyznają, te o Ile 
w 1939 r. wszystkie korporacje w Sta­

nach .Zjednoczonych (włączając w to 
banki i towarzystwa ubezpieczenio­
we) posiadały 24,5 miliardów dolarów 
płynnego kapitału obrotowego, to w 
1944 r. suma ta wzrosła do 45,6 mi­
liardów, a w 1947 r. osiągnęła zawrot- 
3.730 milionów.

Ten ogromny wzrost koncentracji 
kapitału pociąga za *obą ogromny 
wzrost zysków. Monopoliści dyktu­
ją ceny. Maleją realne zarobki ro­
botników, rosną natomiast konta 
bankowe królów amerykańskiego 
przemysłu.
National City Bank of New York 

City w sprawozdaniu z czerwca 
1948 r. stwierdza, te czysty zysk (po

Prasa angielska dużo miejsca p o ­
święca obradującej w Londynie konie 
rencji premierów dominiów brytyj - 
skdch, rozpisując się bardzo obszernie 
i bardzo mętnie na temat „wspólnych 
ideałów“ , „wiekuistych więzów“1 itp. 
Przekładając te wysokie słowa na pro 
sty język londyński „Daily Worker“ 
pisze:

„Konferencja dominialna będzie 
stała pod znakiem anglo-amerykań- 
skich planów wojennych 1 walki z 
ruchem w obronie pokoju i demo - 
kracji wzrastającym zarówno w gra 
nicach imperium jak i poza nimi".
Pompa, jaką nadano tej imprezie nie 

może jednak zataić faktu, że ze „Współ 
noty Brytyjskiej“ została głównie jej 
nazwa. Pomijając sprawę ruchów wol­
nościowych oraz takich wyraźnych ob 
jawów rozkładu, jak odmowy przyby 
da na konferencję premiera Unii Po­
łudniowo - Afrykańskiej (który posłał 
swego ministra handlu), „Daily W or­
ker" wylicza niektóre inne konflikty 
wewnętrzne :

„Wysunięte zostaną kwestie różnic 
między Indiami a Pakistanem  ̂ w 
sprawie Kaszmiru jak również pre - 
tensje do Hajderabadu. Pozostają 
Jeszcze zarzuty Indii przeciwko Cej­
lonowi o dyskryminację Hindusów 
na tej wyspie. Nie należy również 
zapomnieć o konflikcie między India 
ml a Afryką Południową, której pre 
mier Malan stosuje hitlerowską poli 
tykę dyskryminacji rasowej".
Mimo, że na czel erządów dominiów

zapłaceniu podatków) 100 najwięk­
szych korporacji przemysłowych 
wzrósł w 1947 r. w porównaniu z 
1945 r., o 91 proc. O 11« zyski te w 
1945 r. wynosiły 1.943 milionów do­
larów, to w 1947 r. skoczyły do sumy 
3.750 milionów. ,

Działo się to wszystko pod rządami 
prezydenta Trumana, który dzisiaj, w 
przedwyborczych przemówieniach,
rzuca oskarżenia pod adresem mono­
polistów i władców Wali Street.

CZYJA WINA?
Działo to się pod rządami prezyden­

ta Trumana, którego najbliższymi do­
radcami były główne asy oligarchii 
finansowej Stanów Zjednoczonych.

stoją ludzie posłuszni polityce marshal 
lowskiej, zdaniem pisma:

„Dominia ustosunkowują się ra­
czej opornie wobec planów użycia 
ich siły roboczej dla celów wojny 
imperialnej. Zaledwie parę dni te - 
mu Kongres australijski Partii Pra 
cy (stojącej u steru władzy) ponowił 
swój protest przeciwko zezwoleniu 
rządowi na wprowadzenie obowiąz­
ku służby wojskowej".
Mówiąc o konkretnych interesach 

wpływających na zastrzeżenia domi­
niów wobec polityki brytyjskiej 
„Daily Worker““ daje następujący przy 
kład:

„Czy (wobec planów Unii Zachód 
niej) Brytania zamierza importować 
żywność z Holandii na niekorzyść 
producentów żywności w Australii i 
Nowej Zelandii“ .
Pismo stwierdza, że premierzy p o ­

pierają co prawda plan Marshalla jako 
broń przeciwko ZSRR, ale „panuje je­
dnocześnie opinia, że celem tego pla­
nu jest rozbicie strefy sterlingowej“.

I tu docieramy do zasadniczej kwe­
stii konferencji dominialnej. Podpo­
rządkowując ją interesom ekspansjom 
stycznej polityki amerykańskiej, rząd 
brytyjski pragnie jednocześnie stwo­
rzyć instrument, który dałby mu moc 
niejszą pozycję w walce przeciwko 
wchłonięciu części imperium przez 
USA. Tak też należy rozumieć nastę 
pującą wypowiedź korespondenta 
„The People" (nieoficjalnego pisma, 
wyrażającego często poglądy przy - 
wódców Partii Pracy).

Operowanie frazeologią wyborczą, 
zrzucanie winy na republikański Kon­
gres, głębokie ukłony w stronę świa­
ta pracy nie zamydlą wyborcom ame­
rykańskim oczu. Świadczą one tylko 
o antymonopolistycznych nastrojach 
ludności USA, z czym musi liczyć się 
poważnie prez. Truman.

Przywódcy Partii Postępowej — fak 
tami, a nie gołosłownymi oświadcze­
niami, wykazują narodowi amerykań­
skiemu, że wina za obecny stan rze­
czy spoczywa na spółce reakcyjnej de- 
mokratyczno - republikańskiej, która 
zawsze zgodnie ze sobą współpraco­
wała przy ochronie interesów i reali­
zowaniu celów niekorcttowanych kró­
lów amerykańskich z Wall Street.

New York, w końcu września 48

„W kołach rządowych utrzymuje 
się, że.„ ta nowa Wspólnota Naro­
dów (powiązanie Imperium brytyj - 
skiego z Unią Zachodnią) stanowiła 
by... bardzo skuteczny języczek u wa 
gi pomiędzy Rosją a Ameryką“. 
„Daily Worker“ przypomina, że po­

za kwestią penetracji amerykańskiej 
do dominiów brytyjski cli

„istnieją poważne obawy w rządo­
wych kołach dominiów, że masowo 
produkowane towary japońskie żale 
ją rynki Chin i południowo-wschód 
niej Azji w ramach konsekwentnej 
kampanii monopolistów amerykan - 
skich zmierzającej do wyparcia 
stamtąd brytyjskich i australijskich 
producentów oraz do objęcia tych 
krajów systemem gospodarczym . i 
politycznym imperializmu amerykan 
skiego“.
Jaskrawy wyraz antagonizmowi an- 

glo -  amerykańskiemu, istniejącemu 
mimo wspólnych interesów imperial! 
stycznych daje prawicowy (churchii- 
lowski) „Daily Telegraph".

„Konferencja ta musi zadecydo - 
wać o utrzymaniu brytyjskiej Współ 
noty Narodów w ramach własnego 
systemu gospodarczego, opartego 
przede wszystkim na preferencjach 
celnych“.
Dość przypomnieć, ie  zniesienie ceł 

preferencyjnych jest zasadniczym żą 
daniem Stanów Zjednoczonych wobec 
Anglii, by uświadomić sobie sens o- 
świadczenia tego — bezsprzecznie do­
brze poinformowanego — dziennika.

I. S.
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Konflikty wewnętrzne w Imperium Brytyjskim

„Przyboczny lekarz 
G o e r i n g a "

Przed jedną z bitew Fryderyh 
Wielki był bardzo zdenerwowany. 
Nie był bowiem pewny czy ją wy* 
gra. W pewnym momencie powie­
dział, ie  jeżeli lot go zawiedzie, •- 
puści Prusy i zostanie lekarzem w  
Wenecji. Towarzyszący mu générai 
mruknął: ,,Zawsze morderca",

tDemokratyzacja zachodnich
stref Niemiec i Austrii daje jak do­
tychczas tego rodzaju rezultaty, te  
ludność tamtejsza ma zaufanie do 
tego rodzaju osobników, którzy 
mieli jakieś związki z typem bar­
dzo powszechnym w polityce Nie* 
mieć, a przede wszystkim Prus 9 
okresu sprzed 1945 r. — * toięa 
,,zawsze m o rd er có w Niech o tym 
świadczy zdarzenie następujące.

W Styrii został aresztowany •*
statnio domokrążca nazwiskiem 
Spiegl. Obchodził on zagrody wiej­
skie i sprzedawał ,,lekarstwa" O 
rzekomo cudownej mocy• W skład 
tych proszków i płynów wchodzir 
ły: kolorowana woda, drobnoziar­
nisty piasek i papryka. Wieśniacy 
płacili za nie słone ceny. Wystar­
czy powiedzieć, że honoraria Spieg 
la przekraczały 5 i 6-krotnie nor­
malne stawki lekarskie. Czemu 
przypisać takie powodzenie tego 
oszusta? Podawał się on za „ byłe- 
go osobistego lekarza Goeringa 
To wystarczyło.

Ten stan rzeczy daje wiele moż­
liwości dla bezrobotnych każdego 
zawodu w Niemczech. Bezrobotny 
dziennikarz szepnie na ucho, a mo­
że nawet całkiem głośno, że był 
współpracownikiem ,,Stuermera“ ł 
z miejsca zostaje naczelnym redak­
torem dziennika w Hanowerze• 
Urzędnik bankowy może powie­
dzieć, że zawsze wybierał krawaty 
Hjalmarowi Schachtowi i to będzie 
powód zaangażowania go na pro­
kurenta banku w Frankfurcie 
Bardzo prawdopodobne, że władze 
okupacyjne będą mianować kie­
rownikami obozów ,,DP“ tylko lu­
dzi z byłej administracji Franka w 
General Gouvernement.

Nie ulega wątpliwości, te  nie­
szczęsny Spiegl zostanie skazany 
na 3 miesiące aresztu nie za to, ie  
wyłudzał od naiwnych wieśniaków 
nadmierne honoraria za bezwarto­
ściowe lekarstwa, ale za to, że bez 
podstawnie podawał się za lekarzu 
przybocznego Goeringa.

Peer.

I r u g i plan pięcioletni w Związku 
Radzieckim, którego pierwszym 

kaem był rok 1933, pogłębił i utrwa 
dorobek pierwszej „pięciolatki“, 

tznaczył się on w dziejach budowy 
cialistycznej gospodarki Związku 
idzdeckiego ostatecznym zlikwido- 
miem klasy wyzyskiwaczy i usu- 
ęciem wszelkich przyczyn, rodzą- 
ych wyzysk jednego człowieka 
zez drugiego, spełnienie tego wiel- 
ego historycznego zadania zjedno- 
yło wszystkie warstwy narodu: ro­
dników, chłopów i inteligencję w 
żarty, potężny blok mas pracują- 
ch, kształtując moralno - politycz- 
, jedność radzieckiego społeczeń- 
wa utrwalając przyjaźń ludów, za- 
iesżkujących '  rozległe obszary 
5RR Dalszym następstwem rea.i- 
cii ’drugiego Planu Pięcioletniego 
ała się Pełna demokratyzacja ży- 
!  politycznego kraju co z kolei po- 
żvło podwaliny pod Stalinowską 
o instytucje. Związku Socjalistycznych 
»publik Radzieckich, uchwaloną w 
36 roku.

Przed trzecim planem pięciolet­
nim, który przerwała wojna, stanę­
ło zadanie ostatecznego ugruntowa 
nia zdobyczy socjalizmu ora* urze­
czywistnienia stopniowego przejścia 
do wyższej formy ustroju socjali­
stycznego -  do komunizmu.
Jakkolwiek wojna zahamowała re-
izacie tego etapu budownictwa, 
-zebieg lej stał się probierzem trwa 
ści i mocy wzniesionych dotychczas 
ębów socjalistycznego budownic-

W pierwszym okresie wojny httle- 
yzm zadał znienacka cios Państwu
idzieckiemu uderzenie, które w wa­
cikach ustroju kapitalistycznego 
ogłoby się stać ciosem ostatecznym 
Najważniejsze okręg, przemysłowe 1 
alnicze znalazły się w wroga,
traty wynosiły w ogólnej produkcj.

SSSKŁ-
-ych Niemcy zniszczyli oko!°  32 J * ' 
ięcy przedsiębiorstw przemysłowych, 
8 tysięcy kolektywnych gospodarstw 
olnych, około 2 tys1̂ ?  ™a ą̂tkÓ̂  
mńs-twowych oraz przeszło 3 tysią 
itasij maszyn r^lai££££&* Bę.zposred;

GOSPODARKA SOCJALISTYCZNA
ZD A JE  E G Z A M IN  W  C ZA SIE  W O J N Y  I  P O K O JU

nio straty te zamykają się kwotą po- ] 
nad 128 miliardów dolarów. Straty 
pośrednie jak wydatki wojenne, 
zmniejszenie dochodu społecznego itp. 
wyniosły w czasie wojny 357 miliar­
dów dolarów. Żaden kraj na świecie 
nie ucierpiał w tym stopniu co Zwią 
zek Radziecki.

Ustrój socjalistyczny tego kraju 
Jednak nie tylko nie ugiął się pod do 
znanym ciosem, lecz podjął walkę, u- 
wieńczoną zwycięstwem. Przemysł ra 
dzlecki zabezpieczył w pełni dostawy 
dla frontu.

W ciągu ostatnich trzech lat wol 
ny przemysł Związku Radzieckie­
go produkował rocznie przeciętnie 
ponad 30.000 czołgów, 40.000 samo­
lotów, 120.000 dział różnego kalibru, 
100.000 mlnomiotów, 450.000 karabi 
nów maszynowych, 3.000.000 kara- 
hlnów ręcznych oraz 2.000.000 pisto 
letów automatycznych.
Planowość gospodarki umożliwiła 

przesunięcie przedsiębiorstw przemy­
słowych z zagrożonych okręgów w 
głąb kraju, umożliwiła również jesz­
cze w czasie trwania wojny przesta­
wienie części przemysłu na produk­
cję dla celów powojennej odbudowy.

Toteż nie dziwnego, iż powojenny 
okres charakteryzuje sio w Związku 
Radzieckim Imponującym tempem za 
równo odbudowy, jak i dalszego roz­
woju gospodarki. W ciągu 1946 roku 
wybudowano i uruchomiono 800 po­
tężnych zakładów przemysłowych. 
Odbudowano 1 zbudowana od nowa 
6 milionów metrów kwadratowych 
powierzchni mieszkalnej.

Najbardziej jednak charaktery sty c* 
ną cechą powojennej gospodarki 
Związku Radzieckiego Jest nieustan­
ny wzrost tempa produkcji oraz ka­
pitalnego budownictwa. W tym zja­
wisku właśnie tkwi sekret szybkiego 
zacierania się śladów wojny.

1946 rok przynosi przyrost ogól 
nej produkcji przemysłowej o 20 
proc. w »tosunku do roku poprzed­

niego, rok 1947 —  o 23 proc. w sto 
sunku do roku 1946.

W roku 1947 baza przemysłu cięż

kiego powiększa się o dalsze 1.100 
zakładów przemysłowych, powierz­
chnia mieszkalna rozszerza się o 9
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W okresie pięciolatek Stalinowskich «budowano w ZSRR około 9.000 
wielkich zakładów przemysłowych. Na zdjęciu Uralslde zakłady meta.

lurgiczne.

milionów metrów kwadratowych.
Niezależnie od budownictwa pań­

stwowego pracownicy indywidualnie 
wybudowali z przyznanych im kredy 
tów państwowych 4 miliony metrów 
kwadratowych powierzchni mieszkal­
nej. 370 tysięcy nowych domów wy­
budowano na wsi w okręgach znisz­
czonych przez Niemców.

Z końcem 1947 roku ludzie ra­
dzieccy święcą swój triumf: OSIĄG 
NIĘTY ZOSTAJE POZIOM PRO­
DUKCJI ostatniego przedwojenne­
go, 1940 roku.

R OK 1948 — decydujący okres po 
wojennego planu pięcioletniego 

przynosi dalsze sukcesy. Już w dru­
gim kwartale wskaźnik produkcji o- 
gólnej wzrasta o 24 proc. w stosunku 
dc drugiego kwartału roku ubiegłe­
go. Powierzchnia zasiewów rozszerza 
się w porównaniu do 1947 roku o 11 
milionów hektarów. ^

Pomyślnej realizacji planu plędo 
letniego towarzyszy jednoczesny sy 
gtematrezny wzrost stopy życiowej 
narodu radzieckiego. Takie Jest bo­
wiem prawo rozwoju społeczeństwa 
socjalistycznego.
Fundusz płac jak również fundusz 

emerytur i zapomóg rosną nieprzer­
wanie. Wyjątkowe znaczenie posiadała 
dla obywateli radzieckich reforma 
pieniężna, przeprowadzona w grudniu 
ubiegłego roku oraz zniesienie syste­
mu kartkowego. Dzięki obniżce cen 
ludncść zaoszczędzi w roku bieżącym 
przeszło 57 miliardów rubli w swym 
osobistym budżecie. Dwukrotnie sta­
niały towary w sklepach spółdziel­
czych, trzykrotnie zaś na rynkach kol 
chozów. Siła nabywcza rubla podnio­
sła się w pierwszym kwartale 1948 r. 
o 41 proc. Trzy zatem elementy: zniż 
ka cen, wzrost siły nabywczej pienią 
dza oraz zwyżka plac złożyły się na 
wzrost realnej wartości zarobków pra 
cowniczych przeszło o półtora raza w 
stosunku do pierwszego kwartału u- 
biegłego roku.

Zjawisko to potwierdzają staty­
styki sprzedaży artykułów żywno-

scnowycn i wiuiuenairaycn. 
chleba podniósł się o 50 proc., cu­
kru o S3 proc. mięsa o 29 proc. tłu­
szczów roślinnych o 14 proc., wyro­
bów cukierniczych o 29 proc., mate­
riałów bawełnianych o 38 proc., jed 
wabnych o 34 proc., obuwia skórza­
nego o 31 proc.
Ten obraz poprawy warunków ty­

cia obywatela radzieckiego nie byłby 
jednak pełny, gdyby się nie wspom­
niało o tak zasadniczych świadcze­
niach ze strony państwa, jak zapomo 
gi chorobowe, urlopowe, macierzyń­
skie, bezpłatna nauka w szkole pod­
stawowej, stypendia dla uczniów 
szkół wyższych i zawodowych, pokry 
wanie wydatków związanych z pod­
niesieniem kwalifikacji zawodowych 
robotników i pracowników umysło­
wych, bezpłatna pomoc medyczna, u- 
trzymanie instytucji dziecięcych I 
wiele innych. Ogólna suma tych 
świadczeń podnosi wartość płac co 
najmnej o 33 proc.

CO jest dźwignią tego nieustannego 
postępu i rozkwitu gospodarczego 

państwa radzieckiego? Niezaprzecze- 
nie świadomość najszerszych mas pra 
cujących, iż są one pełnoprawnym 
gospodarzem swego kra3u. Do nich na 
leżą wszystkie środki produkcji. Dla 
swego państwa, dla dobra całego na­
rodu, dla siebie pracuje radziecki 
człowiek. To, czego nie da się osiąg­
nąć przez przymus pracy na korzyść 
prywatnego właściciela — łatwo da­
je 6ię urzeczywistnić w kraju zwy­
cięskiego socjalizmu, gdzie praca jest 
zaszczytem i radością, gdzie prze­
kształciła się ona z twardej koniecz­
ności w twórczą, wewnętrzną potrzebę 
milionowych mas. Swobodny trud 
stał się w Związku Radzieckim po­
tężną, życiodajną siłą, która prze­
obraziła dawną Rosję w wielkie so­
cjalistyczne mocarstwo. Szlachetny 
cel jest natchnieniem ludzi radziec­
kich: zbudowanie komunizmu, gdzie 
każdy pracować będzie według swo­
ich możliwości — otrzymywać zal 
wynagrodzenie według swych po­
trzeb. Realizacja powojennego pięcio­
letniego planu — a naród radziecki 
walczy o wypełnienie tego zadania 
w ciągu czterech a nie pięciu lat —* 
oznacza poważny krok na drodze ka 
osiągnięciu zamierzonego, wspaniała« 
go celu.
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1YB0RY do Z t t l i P  SAMOPOMOCY CHŁOPSKIEJ
o c z y s z c z ą  s p ó ł d z i e l c z o ś ć  wi e j s k ą  z e l e me n t ó w o b c y c h  klasowo

Rozmowa z sekretarzem generalnym Zarządu Głównego Z  S Cli tow. Mieczysławem Bodalskim
W dniu 15 bm. rozpoczynają się w całym kraju wybory do władz gro

madzkich spółdzielczości wiejskiej. W celu wyjaśnienia charakteru i ce­
la wyborów przedstawiciel RAP zwrócił się do sekretarza generalnego 
ZSCh. tow. ¡VI. Bodalskiego, który udzielił szeregu wyczerpujących in­
formacji na postawione pytania.
— JAK PRZEDSTAWIA SIĘ OR 

GANIZACJA WYBORÓW?
■— W dniu 15 bm rozpoczynają się 

Wybory do władz gromadzkich. Wy z 
Raczyliśmy na zjazdy gromadzkie 
dość długi, bo dwumiesięczny termin. 
Według naszego projektu wybory do 
władz gromadzkich powinny zakoń­
czyć się około 15 grudnia. Zjazdy gmin 
Re rozpoczną się w połowie listopada 
1 trwać będą do mniej więcej 15 sty­
cznia 1949 r. Zjazdy gromadzkie wy­
bierają zarządy gromadzkie i 10 de­
legatów na zjazdy gminne. Zjazdy 
gminne wybierają zarządy gminne i 
jednego delegata na zjazd krajowy. 
P® zjazdach gminnych odbędą się zja 
zdy powiatowe, które wybiorą zarzą 
dy powiatowe i jednego delegata na 
zjazd krajowy. ,

— JAKI JEST CEL TEGOROCZ­
NYCH W Y B O R Ó W ?
—• Celem wyborów jest oczyszczenie 

Władz Zw. Samopomocy Chłopskiej z 
Wyzyskiwaczy, spekulantów i kapltali 
stów wiejskich. Aby dokładniej zro­
zumieć konieczność wyborów, należy 
Sobie uprzytomnić że Żw. Samopomo 
cy Chłopskiej przez długi czas nie 
zwracał należytej uwagi na skład so­
cjalny zarządów. W wielu wypadkach 
b y ły  „ce  opanowane przez bogaczy 
wiejskich. Zarządy takie nie dbały i 
Rio mogły dbać „  interesy mato- i 
średniorolnych chłopów.

Niektóre zarządy nie dopilnowały 
by z pracy ośrodków maszynowych 
korzystali przede wszystkim chłopi 
niezamożni, sprawiedliwego rozdziału 
towarów, nawozów itp.

ZSCh. nie dopilnował również, by 
* pomocy sąsiedzkiej po przystępnych 
cenach korzystał mało- i średniorol­
ny chłop.

Bardzo często zdarzało się, że zamoż 
ni chłopi zamawiali na kilka miesię­
cy przed siewem w spółdzielni więk-

ilość nawozów. Po otrzymaniu ich 
spółdzielnie wykupywali cały 

Wydział nawozów na daną gminę. 
.^yiRczasem mało i średniorolny 

j op, borykający się z szeregiem 
trudności materialnych, nie był w sta

Zaliczkować nawozy. Kiedy na ty 
dzień lub dwa przed siewem zwracał

do spółdzielni no nawozy nie mógł 
ich otrzymać, poniewa ż'były tuż wcże 
śniej zakupione przez bogaczy. W wy­
niku tego małorolny zmuszony był 
kupować nawozy u bogacza po pa­
skarskiej cenie. Bardzo często 
przeznaczone na siew dla mało 
i średniorolnych chłopów zbo­
że było również przechwytywane 
przez kapitalistów wiejskich. To sa­
mo działo Się z pomocą przednówko­
wą.

Dlatego stała się palącą sprawa 
przeprowadzenia wyborów. Chodzi 
o to. aby pracujący chłopi wzięli w 
swoje ręce swoje sprawy i według 
własnych potrzeb nimi kierowali. 
Wspomniane formy wyzysku budzi 

ty zrozumiałe oburzenie mas chłop­
skich, które postanowiły same na ze-

Nowe kutry pilotowe 
dla portów polskich
Do pełnienia służby pilotowej w por 

tach polskich zostały zamówione w 
Holandii specjalne kutry, mogące wy 
ohodzifi w morze przy sile wiatru od

j braniach masowych, gromadzkich i 
| gminnych sprawdzić działalność do- 
| tychczasową spółdzielczości wiejskiej. 
Chłopi postanowili zapytać prezesów 
ZSCh na zebraniach nie tylko o to, 
ile ziemi zaorano traktorami ośrod­
ków maszynowych 1 ile hektarów zie 
mi zasiano spółdzielczymi siewnikami 
ile nawozów sprowadzono, iie dnió­
wek wykorzystano w pomocy sąsiedz 
kiej, ile kredytów otrzymała wieś. 
Ale przede wszystkim KOMU. jakim 
gospodarzom służyły maszyny ośrod­
ków, jakie gospodarstwa otrzymały 
nawozy sztuczne 1 pomoc siewną, kto 
otrzymał kredyty, komu i jak służyła 
pomoc sąsiedzka. Dlatego właśnie ko­
niecznym stało się postawienie preze

sów 1 zarządów spółdzielczości w gro 
madach i gminach przed trybunałem 
wiejskim. I dlatego również fragmen 
taryczne, administracyjne usuwanie 
złego, szkodliwego elementu bez u- 
działu samych chłopów nie przynio­
słoby właściwego rezultatu.

— JAKIEŻ ZADANIA STOJĄ 
PRZED NASZĄ PARTIĄ W OKRE­
SIE WYBORÓW DO ZSCh?

— Wybory do ZSCh odbywają się 
na fali aktywizacji całej naszej partii 
Po lipcowym i sierpniowym plenum 
KC w okresie kiedy stoimy wobec 
bezpośrednich przygotowań do zjed­
noczenia ruchu robotniczego.

Zbiegają się one z akcją oczysz­
czania partii od 
gich i obcych, które się

rach wezmą nie tylko nasze koła 
gromadzkie, komitety gminne, ale 
również w szerokim zakresie komi­
tety powiatowe i wojewódzkie.
Uczestnicząc we wszystkich ogni­

wach organizacyjnych przeprowadzą 
komitety szeroką kampanię uświada­
miającą o znaczeniu wyborów i po­
mogą kolom wiejskim w usunięciu bo 
gaczy i wrogich elementów od kierów 
nictwa w organizacjach politycznych, 
społecznych i gospodarczych na wsi.

— JAKIE POCZYNIONO. PRZY­
GOTOWANIA DO WYBORÓW?

— Zmobilizowaliśmy do akcji wy­
borczej cały aparat ZSCh. W tym

Wydz. Kwaterunkowy Gdańska
n a l e ż y c i e  w y p e ł n i a  z a d a n i a

W ciągu 9 miesięcy w br. Wydział 
Kwaterunkowy w Gdańsku wykazał 
największą aktywność, załatwiając na 
10.000 zaległych podań 9.600, czyli 96 
procent. W tym samym czasie Wydział 
kwaterunkowy w Gdyni na 7.400 
spraw zaległych załatwił 5.800, czyli 
78 proc., a oddział mieszkaniowy w So 
pocie na 4.800 podań, załatwił 3.500, 
czyli 73 proc.

Jak z powyższego wynika, Gdańsk, 
mający największe zaległości, wysu-

___ _____  celu w dniach od 25 września do 5
elementów wro- j Października odbyły się we wszyst- 

się do niej kich województwach zjazdy powiato 
wślizgnęły. Nic też dziwnego, ż e ! wych i gminnych prezesów ZSCh. Od 
partia nasza przywiązuje do wybo- }  do 20 bm. odbywają się we wszyst 
rów ZSCh wielką wagę. Jak naj- kich powiatach zjazdy gminnych i 
bardziej aktywny udział w wybo- gromadzkich prezesów ZSCh. Przy za

rządzie głównym, zarządach woje­
wódzkich, powiatowych i gminnych 
zostały utworzone komisje, które ma 
ją pomóc w zorganizowaniu akcji wy 
borczej.

.— JAKI PRZEWIDZIANY JEST 
UDZIAŁ KOBIET W WYBORACH.

— Do braków działalności ZSCh 
należało również niewysuwanłe ko­
biet do pracy w spółdzielczości, do ak 
cji kontroli rozdziału towarów przez 
spółdzielnie. Obecna kampania w y  

Benieckiego ; borcza musi się przyczynić do usunię

Me można tolerować wyz?
w  bydgoskjclh prywatnych zakładach 

k o n f e k c y j n y c h
zakładowi wizji

O n
Właściciele prywatnych 

konfekcyjnych w Bydgoszczy, a 
więc: Pomorska Wytwórnia Konfek­
cyjna — Wróblewski i S-ka, Bydgo­
ska Wytwórnia Konfekcyjna — Olej­
niczak, Bydgoskie Zakłady Konfek­
cyjne Froelich i Adamczyk, Bydgo- 

■ ska Pracownia Konfekcyjna — Ko­
tlinka i Wytwórnia Bielizny i Kon­
fekcji — Pacholski, prowadzą krzyw 
dzącą robotników politykę płac i wy­
nagrodzeń. Nie wypłacają oni ekwi­
walentu za cukier czy węgięl, ani 
wynagrodzeń za godziny nadliczbo­
we. Zalegają z terminowymi wypła­
tami dodatków rodzinnych. Co wię­
cej, zdarza się, że zalegają z wypła­
tą stałych wynagrodzeń.

Do pewnego czasu władze partyj­
ne oraz administracyjne władze prze­
mysłowe usiłowały skłonić właści­
cieli wyż. wymienionych firm do re­

ną! się we współzawodnictwie pracy 
z ostatniego na pierwsze miejsce.

Uchwałą Wydziału Wojewódzkiego 
przyznane zostały nagrody pieniężne 
W wysokości od 4 do 7 tysięcy zł.

Zajdera Władysława,
Alfonsa, Lech Jadwigi, Czapiewskiego j cia tych braków. Jednym ze wskazań 
Witolda, Cybulskiej Marii, Wiacierz j  organizacyjnych podjętych przez estat 
Stanisława, Skorynowej Genowefy, j nie plenum ZSCh, było postanowie- 
Kasnerskiego Juliana, Talaski Jana, 1 nie, że nie mniej jak 25 proc. kobiet 
Pyza Lilii i Makowskiej Janiny. wiejskich powinno brać czynny u-

dział we władzach spółdzielczych. Na 
leży również w większym niż dotych 
czas stopniu wciągnąć do prac ZSCh 

j młodzież zorganizowaną w Zw. .Mło­
dzieży Polskiej.:

Obecne wybory przyczynią się nie­
wątpliwie do uaktywnienia mas mało 
i średniorolnych chłopów i do umaso 
wienia spółdzielczości wiejskiej.

1 6 7  O Ś R O D K Ó W
M A S Z Y N O W Y C H  
w w o j .  p o m o r s k i m

Ośrodki maszynowe w *oj. pomor. 
skim cieszą się dużą popularność-ą 
wśród rolników mało i średniorol­
nych, którzy coraz bardziej docema. 
ją korzyści, jakie daje mechaniczna 
uprawa roli. Dzięki udostępnieniu o. 
środków przede wszystkim biednym 
chłopom, obserwuje się systematyce, 
ny wzrost liczby drobnych i średnich 
gospodarstw, korzystających z porno, 
cy ośrodków maszynowych.

W wiosennej akcji siewnej w wo. 
jewództwie wzięło udział 136 ośrod. 
ków maszynowych, które obsłużyły 
2.07S drobnych i średnich gospo. 
darstw do 12 ha. Natomiast w okre. 
sie od lipca do października br. z 
pracy ośrodków przy sprzęcie zbóż, o. 
młotach, czyszczeniu ziarna, wykop, 
kach oraz w orce 1 siewach jesien­
nych korzystało z ośrodków ponad 
3.000 drobnych gospodarstw.

W celu dalszego usprawnienia pra. 
cy i udostępnienia ośrodków maszyno 
wych najbiedniejszym rolnikom, przy

stępiono do organizacji komisji przy
ośrodkach, które będą ustalały kolej­
ność korzystania z maszyn z pierw, 
szeństwem dla mało i średniorolnych. 
W skład komisji wchodzą drobni 3
średni rolnicy.

Pod względem rozbudowy sieci o_ 
środków maszynowych woj. pomor­
skie zajmuje przodujące miejsce w 
skali ogólnokrajowej. W ciągu wrze.
śnią utworzono 31 nowych ośrodków. 
W chwili obecnej woj. pomorskie po 
siada 167 ośrodków maszynowych. O. 
sięgnięcie to jest tym cenniejsze, iż 
uruchomienie takiej liczby ośrodków 
przwidziane było w planie na rok 
1949.

W celu uzupełnienia personelu tach 
nieznego w  rozrastających się ośrod. 
kach, Centrala Rolnicza Samopomo. 
cy Chłopskiej w Bydgoszczy organ;, 
żuje  ̂z początkiem listopada jedno, 
miesięczne kursy dla kierowników o- 
środków. Na kursach, które odbędą 
się w 4 turnusach, przeszkoli się 167 
osób.

Wrocławska reilofeśei dyskatu’e
o z a d a n i a c h  Z M P

mm

i i
ich postępowania. Odpowie­

dziano wykrętnie, zasłaniając się li­
niową zbiorową. Wobec przedstawi-

W dniach 12 i 13 października obra 
dowało we Wrocławiu pierwsze od 
czasu zjednoczenia organizacji mło­
dzieżowych rozszerzone plenum za­
rządu wojewódzkiego Związku Mło­
dzieży Polskiej na Dolnym Śląsku. 
V/ obradach brało udział kilkudzie­
sięciu aktywistówi z całego wojewódz 
twa oraz członkowie zarz. woj, i 
przedstawiciele Zarz. Gl. Z. M. P. — 
pos. Janusz Morawski i Jagusztyn.

Na wstępie pos. Morawski wygło­
sił referat, poświęcony problemom 
ideologicznym ZMP w nowym okre­
sie rozwoju Polski. Referat o zada­
niach ZMP na wsi wygłosił ob. Ja- 
gusztyn.

Wiele uwagi poświęcono zagadnie­
niu zaostrzenia się walki klasowej nal 
wsi i w mieście, wskazywano na kon‘ 
kretne przykłady wrogiej działalno­
ści, jaką przejawiają elementy reak­

cyjne. Wypowiedzi dyskutantów po­
ruszyły również błędy 1 niedomaga­
nie w działalności niektórych ogniw 
organ zacyjnych. Mówcy wskazywaii 
na niedostateczną aktywność ZMP 
wśród młodzieży wiejskiej i rzemieśl 
niczej.

Bardzo wiele uwagi poświęcili dy­
skutanci sprawom wałki o wychowa­
nie młodzieży w duchu internacjona­
lizmu oraz przyjaźni dla Związku Ra 
dzieckiego. Podkreślali oni znaczenie 
współdziałania z przodującą organi­
zacją młodzieży radzieckiej — „Kom- 
somołem".

Na zakończenie obrad zebrani u- 
chwalili rezolucję wyrażającą pełna
®°Bdarn°żć aktywu dolnośląskiego 
Zi.lP z uchwałami ostatniego plenum 
Zarządu Głównego Związku Młodzie­
ży Polskiej.

ków zawodo- trcieli partii oraz związków 
wych przyznali jednak, że „stawka­
mi godzinowymi swych pracowników 
tak manipulują, aby wyjść na swo­
je“. Obiecali oni wyrównać wszyst­
kie zaległości do dnia 6 września.

Do tej chwili jednak nie wywią­
zali się z zobowiązania, tłumacząc 
się brakiem gotówki. Cała sprawa 
wygląda na stosowanie przedwoj en- 
nego systemu gnębienia i wyzyski­
wania iudzi pracy. Jedynie rozsąd­
nym rozwiązaniem tej trudnej sy-

K o t a i e r e e e i a
Państwowy Fundusz Ziemi utwo­

rzony został na mocy dekretu o re­
formie rolnej. Zadaniem jego jest 
udzielanie pomocy powstałym z re­
formy gospodarstwom mało- i , śred­
niorolnych chłopów, oraz pokrycie 
wydatków związanych z przeprowa­
dzeniem róformy : ” rolnej. Fundusze 
na te cele wpływają głównie z na-

3  r o i m y  p l a n
a w Ministerstwie Rolnictwa

*■■*«/*— --------- - - - - i  ,  ,  "  , ,  .  .  ■Ł*«* W U J .J  W CIJCJ Z. n a —

tuacji byłoby upaństwowienie wyż j ! leżności za. ziemię wpłacanych przez
wymienionych zakładów, ponieważ 
nie można dopuścić do bezkarnego 
wyzysku i omijania obowiązujących 
ustaw.

S Z A B E R  „ N A  L I P C E “
w opuszczonej kopalni fosforytów
W okolicach Annopola, woj, lube! 

skie, znajduje się opuszczona kopal­
nia fosforytów ,>Na Lipce“ . Kopal­
nia ta została opuszczona i zaniecha 
no tam produkcji przed dziesięciu 
laty. Tuż przed wojną kopalnię za­
kupiło państwo, udzielając koncesji 
osobie prywatnej i ponownie pod­
jęto produkcję osiągając jej miesię­
czną wysokość — 12.000 ton. W cza­
sie okupacji wprowadzo tam drob­
ne ulepszenia, jak np. kołowroty, 
pędzone motorami elektrycznymi, 
własna dynamo-maszynę, małe die-

------- w „ u ™  „ W  *------------------ i slowskie lokomotywy Wszystko to
stolt Beau-!

rorto. Pierwszy kuter będzie gotowy zj>ujw;a}e podkłady pod szy- 
w knidniu br. Sześć następnych w 
0dsfępack jedjjcmiesięcznych.

Wobec różnego terminu wykończe- 
**** kutry będą sprowadzone do Pol- 
SW bartijauji Długość każdego kutra 
wJT>osi 15,5 in, szerokość 3,65 m.

R o b o t n i K -

»Z e fe m  p r o d u k c j i  w ę g la r e k
, Biły traser w Zakładach H-Ccgiel- 

ski w Poznaniu EDWARD TOMLA.
KOWSKI został powołany na odpo, 
wicdaialne stanowisko szefa produkcji 
oddziału węglarek, chłodni i cystern 
w zaodrzańśkich zakładach budowy 
mostów ł wagonów.

Ob. TOMI AKOWSKI rozpoczął pra 
cę v/ fabryce Cegielskiego w r. 1928.
Po wyzwoleniu osiedlił się na Zie­
miach Odzyskanych. Obecnie pogłę­
bia on swą wiedzę fachową.

----- jy-----

Ł Ó S Ź  PR ZO D U JE
w z b i ó r c e

n a  o d t m d o w ę  W arszaw y
*
Woj. łódzkie zebrało od 1 stycznia 

do 10 października sumę 117.227.454 
zł na odbudowę stolicy.

Do tak pomyślnego wyniku przyczy 
niło się współzawodnictwo, między 
poszczególnymi powiatami i miastami 
województwa. W ogólnym wyniku do 
tychczasowej zbiórki prowadzi m.
Łódź, która osiągnęła sumę 61.115.546
złotych.

Obecnie woj. łódzkie rywalizuje 
w ofiarności o pierwsza miejsca W 
Polsce z woj. śląskim.

ny lub zardzewiałe części żelaza.
Badając sytuację na miejscu stwier 

dzono, że dozór nad urządzeniami 
kopalni był niedbały i okoliczna lu­
dność zabierała z kopalni nawet 
drzewo. Część maszyn rozmontowa­
nych przewieziono do sąsiednich ko 
palni „Jan 1“ i „Jan 11“ .

Należy oczekiwać, że osoby odpo­
wiedzialne za szkody spowodowane 
niedbałą organizacją dozoru zostaną 
pociągnięte do odpowiedzialności. W 
tej chwili trzeba dużych funduszów, 
aby produkcję ruszyć z miejsca. W 
kopalni fosforytów znalazłoby zatru­
dnienie 500 pracowników.

Cała sprawa kwalifikuje się do 
Komisji Specjalnej.

parcelantów. Należności te Są zresz­
tą bardzo niskie: cena zie:mi przy­
dzielonej z reformy rolnej, wynosiła 
zaledwie ok. 10 proc. ceny rynkowej 
i z reguły rozkładana była na 20- 
letnie spłaty. Ale'ze względu na wiel 
kie- rozparcelowane obszary, dochody 
z tego źródła tworzą znaczną Sumę.

Czy przez cały czas swego istnie­
nia Państwowy Fundusz Ziemi speł­
niał wyznaczoną mu rolę?

Jak to słusznie podkreślił na kon­
ferencji prasowej wiceminister rol­
nictwa tow. Kowalewski — okres 
„rządów“ Mikołajczyka w Minister­
stwie Rolnictwa odbił się fatalnie i 
na tym odcinku. W 1946 r. budżet 
Funduszu Ziemi ustalony został na 
350 mil. zł. (250 mil. zł dochody i 100 
mil. zł dotacja Skarbu Państwa). Z 
tej sumy 95 proc. pochłonęły wydat­
ki administracyjne, tzn. zarówno kosz 
ty administracji i inwestycji w o- 
biekach podległych Funduszowi, jak 
i wvdatki na personel administracyj­
ny. Na cele pomocy rolnikom nie wy­
dano w 1946 r. ani jednej złotówki.

Mikołajczyk \ jego ludzie opraco-

wując budżet Funduszu Ziemi na rok 
1547, określili go sumą 1.379 mil. zł, 
z czego na właściwe cele pomocy roi 
nikom mało- i średniorolnym prze­
znaczono aż...'60 tys. zł. Wydatki ad­
ministracyjne , miały wynosić 80, proc. 
całości budżetu . Piany tę , zostały na 
szczęście jedynie Ha papierze, z chwi­
lą bowiem przejęcia przez nas w 1947 
roi™ Ministerstwa Rolnictwa, budżet 
Funduszu Ziemi został całkowicie 
zmieniony.

W wyniku poprawek do budżetu, 
preliminarz Funduszu wzrósł blisko 
1,9 miliarda zł. Wydatki przeznaczo­
ne na pomoc rolnikom wynosiły 50 
proc. (zamiast preliminowanych przez 
Mikołajczyka 5 proc.), a na admini­
strację — 35 proc. (zamiast 80 proc.).

W 1948 roku Fundusz Ziemi po­
szedł dalej po drodze zwiększania za 
kresu pomocy na rzecz drobnego i 
średniego chłopstwa, co wyraziło, się 
w przeznaczeniu na te cele 65 proc 
budżetu i zmniejszeniu kosztów ad­
ministracyjnych do 17 proc.

Dotychczasowa realizacja planu w 
ciągu "trzech kwartałów br. wskazuje 
na to. że zostanie on wykonany z 
nadwyżką mimo niewątpliwie trudnej 
sytuacji, która wynikła z tego, że ce­
na żyta ukształtowała się w tym ro­
ku inaczej, niż przewidywano w mo­
mencie opracowywania prelimina­
rza. Ponieważ wieś reguluje swoje 
należności w stosunku do Funduszu 
Ziemi równowartością żyta, spadek, 
ceny mógł spowodować obniżenie wy

CZYJ OBOWIĄZEK?
Towarzyszu Redaktorze!
Dziwne porządki panują w naszej

gminie,
20 września br. otrzymało nasze

osiedle upomnienie na podatek lo­
kalowy — za 1947 r. mimo, że nikt 
przed tym nie otrzymał nakazu płat­
niczego. Na upomnieniu figuruje 
data 4.9.48 z zaznaczeniem, że ter­
min płatności upływa w ciągu 7 dni.

Gdy zwróciliśmy się w  tej spra­
wie da urzędnika w gminie, odpo­
wiedział nam, że naszym obowiąz­
kiem jest dowiadywać się w  gmi­
nie, czy są jakieś podatki do płace­
nia.

MIESZKAŃCY JELONEK 
(nazwiska znane redakcji) 

Cóż tedy Jest obowiązkiem niedba­
łych urzędników gminy Jelonek?

HOMONIMY
Bardzo potrzebowałem smalcu — 

zwykłego smalcu do smażenia. Bę­
dąc w sklepie Państw. Przem. Spo­
żywczego na Krakowskim Przed­
mieściu 16-18, zauważyłem kilogra­
mowe puszki „Rolniczej Centrali 
Mięsnej“ (Przetwórnia w Warsza­
wie) z wyraźną etykietą: S m a ­
l e c ,  Cena 520 zł.

Ucieszony kupiłem jedną puszkę. 
Po otworzeniu okazało się jednak, 
że zawiera ona nie smalec, lecz tłu­
stą mieloną wieprzowinę—

A teraz nie wiem: chcę kupić 
puszkę z wieprzowiną, ale obawiam 
się. że tam znajdę galaretkę, a może 
zgoła pieczoną gęś?

Uprzejmie więc proszę za pośred­
nictwem Waszej Redakcji, aby Cen­
trala Mięsna zechciała wydać spe­
cjalny słowniczek, objaśniający zna­
czenie napisów na etykietkach.

W. MIESZ.
(nazwisko I adres znane redakcji)

PROŚBA O DODATKOWY POCIĄG 
W ostatnich czasach na skutek 

przesiedlania mieszkańców Warsza 
wy z domów zagrożonych 1 prze. 
znaczonych do rozbiórki, do miej­
scowości podwarszawskich, w po­
ciągach na linii kolejowej Warsza­
wa—Żyrardów panuje tłok nie do 
opisania. Szczególnie w godzinach 
rannych, gdy wszyscy jadą do pra 
cy, ścisk jest przerażający.

Zwracaliśmy się do DOKP w 
Warszawie z prośbą o uruchomie­
nie dodatkowego pociągu, który

przychodziłby do Warszawy mię­
dzy 8 a 9 rano. Niestety, DOKP 
dotychczas nie uwzględniła naszej 
prośby,

W. H.
•(nazwisko i adres w redakcji)

Prosimy DOKP — Warswnea o wy 
powiedzenie się w tej sprawie.

CO MA TAKI ZROBIĆ?
We wsi Wlteradów pow. Olkuski 

żyje sobie przeszło sześćdziesięcio­
letni starzec ob. Jan Papa — stary 
działacz robotniczy z okresu caratu, 
nie mogący znaleźć przed wojną 
pracy * powodu swych lewicowych 
przekonań. Dziś jest już do pracy 
za stary. Ziemi własnej i domu nie 
posiada, praw do emerytury nie 
ma.

Żyje sam pozbawiony opieki 1 po­
mocy. Ludzie przechodzą obok nie. 
go, patrząc z politowaniem. A prze. 
cięż należałoby się nim zaopieko­
wać.

STANISŁAW PIĄTEK 
Powiatowy Komitet Opieki Społecz­

nej w Olkuszu powinien zatroszczyć się 
o ob. Jana Papę i udzielić mu możliwie
jak najdalej idącej pomocy.

——o——
Śladem naszych listów

KOMENDA M. O. WYJAŚNIA
W związku * listem, zamieszcza­

nym w 245 numerze naszego pisma 
pt. „Nie możemy korzystać * wła­
snych łąk”. Komenda Główna Milicji 
Obywatelskiej nadesłała następnjące 
wyjaśnienie:

Jak wynika z materiałów posiada­
nych przez Komendę Główną M. O., 
ob. Wassczyński nie posiada zezwolę 
nia na przewożenie osób przez rzekę 
w celach zarobkowych. Ob. Kozłow­
ski zaś, wymagane zezwolenie uzy­
skał i regularnie opłaca, przypadają 
ce w związku s tym podatki.

Na skutek podania mieszkańców 
wsi Morisze, przybyła na miejsce ko­
misja Wydziału Wodno - Melioracyj 
nego, która zdecydowała wydać ze­
zwolenie na przewożenie osób przez 
rzekę na dalszych 10 lat ob. Kozłow­
skiemu, odmówiła natomiast wyda­
nia zezwolenia ob. Waszczyńskiemu.

konania planu. Do tego jednak nic 
doszło co jest zasługą zespołu pra­
cowników Funduszu, którzy poprzez 
pracę instrukcyjno-propagandową i 
odpowiednie podejście do rolników 
przyczynki się do wykonania piano 
w terminie, a nawet go przekroczyli, 
lak np. w woj. olsztyńskim (103 proc 
planu). Woj. gdańskie 8 październik.' 
wykonało już w 100 proc. cały plan 
roczny bydgoskie w ciągu trzech 
kwartałów wykonało go w 93 proc., 
a poznańskie — w 86 proc. Nie wszyS; 
nie jednakże województwa wywiązu- 

S1Ę należyoie ze swych obowiąz­
ków. Najgorsze pod tym względem 
]est województwo wrocławskie któ­
re w ciągu trzech kwartałów wyko­
nało jedynie 25 proc. planu, lubel- 

40 proc. i łódzkie — 50 proc. 
Niewykonanie planu w tych trzech 

województwach spowodowane Jest 
niewątpliwie nie żadnymi trudnościa­
mi ob.ektywnymi, lecz jedynie złą 
pracą aparatu administracyjnego.

Warto podkreślić, że dotychczas 
fundusz Ziemi ani razu nie stosowai 
kar egzekucyjnych w stosunku do 
zalegających z wpłacaniem należno­
ści Wszystkie osiągnięcia byiy wy­
nikiem wyłącznie pracy propagando­
wej j instrukcyjnej personelu admi­
nistracyjnego. (is).

— -o------
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dniami wybuchł pożar 
£°uziemiu kopalni węgla „Drzesz. 

a P°w. Biała Krakowska, wywoła.
ńio saiT1?2®Paleniem się węgla w stro. pie pokładu.

Frz£st3Pumo natychmiast do akcji 
S OWej, przy P°mocv własnych 
“  S ®  ratowniczych. Po B.dniowej 

Pracy- w które1 wzięła 1.; 
t ' ,  a załoga wraz z kierownic* 
bez *wvnffi!tU ~  pożar kwidowano,Dez wypadku w ludziach.

naTbńź?^nicyJkopaInl P ia n o w a  w > 5 »  niedzielę nadrobić straty w 
rerru 5CIU węgla, spowodowane poża

10 kg. pomidorów 
z jednego krzaka

’ 3-letnl ogrodnik a Białego! 
ranciszek Borowski, wyhodował 

™ Wo Piękne okazy Pomid 
, 7' f; * starannej pielęgnacji jec 
krzaków w jego plantacji, osi: 

Wa i pół metra wysokości.
Z krzaka tego zebrano ok 10 k 

fnidor6w.
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Robotnicy gdańscy 
opiekują się 

ośrodkami maszynowymi 
Niedawno podawaliśmy, że kole­

jarze gdańscy zaopiekowali cię o- 
środkiem maszynowym w Zukowie 
I wyremontowali już wiele maszyn 
rolniczych, zaś stoczniowcy objęli w 
protektorat nad ośrodkiem znajdu­
jącym się % Onmii, który otrzyma! 
tokarnię, imadło i wiele narzędzi 
technicznych.

Ostatnio stoczniowcy objęli prożek 
torat nad ośrodkami maszynowymi
W Suchym Dębie, Kaldowie, Ścież­
kach i Drewnicy.

Członkowie Z  w  Zaw. Metalowców 
pracujący w różnych zakładach 
branży metalowej zaopiekowali 
się ośrodkami w Nowym Dworze, 
Sobieszowie, Pszczółkach, Nowym 
Stawie, Sztutowie 1 Kolbudach.

W zakładach pracy tworzone są 
•becnie specjalne ekipy, które będą 
Współpracowały z ośrodkami.

G d a ń s k a
Akademia Lekarska 

rozpoczyna już naukę
18 bm. w auli Akademii Lekarskiej 

W Gdańsku odbyła się przy współ­
udziale około 2.000 osób inauguracja 
nowego roku akademickiego, Na uro­
czystość tę m. In. przybyli wiceminl- 
■ter zdrowia dr Kożusznik, konsul ra 
dziecki P. Chorobrych. przew. WRN 
tow. Duda -  Dziewierz, wicewojewo­
da oto. Gadomski, przedstawiciele 
Władz miejskich, samorządowych, woj 
Ska polskiego, dziekani i profesoro­
wie bratnich uczelni, reprezentanci 
świata naukowego, partii politycznych 
1 związków zawodowych.

------o------

O zwiększenie 
b e z p i e c z e ń s t w a  

na B a ł t y k u
Przedstawiciel Szwedzkiego Towa­

rzystwa Ratowniczego kpt. H. Hanson 
wystąpił z ciekawym projektem w 
myśl którego wzdłuż wybrzeży wokół 
Bałtyku zostałby utworzony tzw, „pas 
bezpieczeństwa“ w którym ekipy ra­
townicze mogłyby w warunkach u- 
proszczonej formalności administra­
cyjnej i celnej wykonywać międzyna­
rodową pomoc dla rozbitków.

W dalszym ciągu projektodawca za 
lecą by prace stacji radiowych wokół 
Bałtyku uzgodniły wzajemny czas 
działania, celem uniknięcia przerw. 
Zapewniłoby to szybszą pomoc rozbit 
kom przez natychmiastowe odbiera­
nie sygnałów SOS.

KRONIKA WYPADKÓW
NIESZCZĘŚLIWY SKOK 

DO AUTOBUSU
Uczeń Państw. Szkoły Morskiej w 

Gdyni ob. Marian Godlewski usiłował 
wskoczyć w biegu do autobusu MZK 
GG, dojeżdżającego do przystanku 
przy ul. Barlickiego we Wrzeszczu.

W czasie skoku Godlewski został u- 
derzony drzwiami autobusu i spadł 
pod kola, doznając poważnych obra­
żeń ciała i złamania nogi. Ofiarę wy­
padku przewieziono do szpitala Aka­
demii Lekarskiej.

KATASTROFA SAMOCHODOWA
Na ul. Kościuszki we Wrzeszczu sa­

mochód ciężarowy zderzył się z trak­
torem prowadzonym przez Franciszka 
Tomacheńskiego zam. w Brentowie 
przy ul. Potokowej 16. Oba pojazdy 
zostały uszkodzone. Dochodzenie w 
toku.

W  R  7  F  Ç  ï  F  TÖ

-R E K O R D O W Y M  M IESIĄCEM
obrotów  portow ych Gdańska i Gdyni

Wrzesień jest rekordowym miesią­
cem obrotów portowych Gdańska — 
Gdyni. Ogólny przeładunek wyniósł 
1.216 tysięcy ton Cna podstawie da­
nych GUM), wobec 1.178 tysięcy ton 
w sierpniu.

Przywóz w portach był nieco gor­
szy niż w sierpniu. Suma przywozu 
obu portów we wrześniu wynosi 300 
tysięcy ton towarów, wobec 326 ty­
sięcy ton w sierpniu i jest o 9 proc. 
■niższa. Na to, nieznaczne zresztą 
zmniejszenie się przywozu wpłynął 
mniejszy przywóz rudy, w związku z 
kończącym się sezonem importu tego 
artykułu. We wrześniu przywieziono 
przez oba porty 169 tysięcy ton rudy, 
wobec 248 tysięcy ton w sierpniu. Na 
wozów sztucznych (poza nawozami w 
workach, jak thomasyna), przywiezio 
no 5 tysięcy ton, wobec 8 tysięcy w 
sierpniu.

Zboża, które nie było przywożone 
w czerwcu, llpcu i sierpniu, przywie­
ziono 15 tysięcy ton. Wreszcie we 
wrześniu zanotować należy przywóz 
2 tys. ton drzewa z Finlandii.

Wymienione wyżej artykuły należą
do grupy masowych, stanowiąc ogó­
łem 240 tys. ton, co wynosi 80 proc. 
ogólnego przywozu. Pozostałe towa­
ry — 60 tysięcy ton to cenna drobni­
ca. Przywóz drobnicy we wrześniu 
jest większy niż w sierpniu, wynosi 
50 tys. ton.

Należy podkreślić silny, przeszło 
100 procentowy wzrost przywozu ba­
wełny. We wrześniu przywieziono 14 
tys. ton. wobec 7 tys. ton w sierpniu. 
Przywóz wełny we wrześniu wyniósł 
1 tys. ton, wobec 4 tys. ton w sierp­
niu. Celulozy przywieźliśmy 3 tys. 
ton we wrześniu, wobec 1 tys. ton w 
sierpniu. Z innych artykułów zanoto­
wać należy przywóz śledzi — 2 tys. 
ton, artykuł, który nie przychodził 
przez 2 poprzednie miesiące. Oleje i 
smary — 2 tys. ton — brak było przy 
wozu tych artykułów w sierpniu. Po 
dwumiesięcznej przerwie znów na­
deszło 0,5 tony kopry.

Terytorialnie biorąc przywóz przez 
Gdańsk jest większy niż przez Gdy­
nię w stosunku 176 do 124 tys. ton. 
Przez Gdańsk przeszło we wrześniu

P o c z t o w c y  g dań scy
rozwijają współzawodnictwo pracy

Przy współudziale przedstawicieli 
zarządu głównego .Z w. Zaw. Pracow­
ników Pocztowych, Ministerstwa Poczt 
i Telegrafów, okręgowych władz po­
czty gdańskiej 4 przedstawicieli partii 
oaoyi się w u-ciansicu awudmowy zjazd 
pracowników pocztowych, poświęcony 
zagadnieniom współzawodnictwa pra­
cy w gdańskim okręgu poczt i tele­
grafów.

Obrady zagaił tow. Altman, witając 
licznie przybyłych przedstawicieli 
władż społeczeństwa i partii, po czym 
przewodniczący zarządu głównego Zw. 
Zaw., tow. Tykwiński, omówił znaczę 
nie współzawodnictwa pracy na odcin 
ku pocztowym.

Zostały już opracowane normy pra­
cy dla różnych rodzajów służb, co 
spowoduje, że oprócz ideowego podej­
ścia do pracy, funkcjonariusze poczto­
wi będą zainteresowani również ma­
terialnie, otrzymując premie za udo­
skonalenie 1 usprawnienie swojego od 
cinka pracy. Partie związków za wodo 
wych mają obowiązek dopilnowania 
należytego rozwoju współzawodnictwa 
i stałej opieki nad przodownikami 
pracy.

Współzawodnictwo ndte spowoduje 
żadnego zmniejszenia stanu personal­
nego w aparacie pocztowym, lecz prze 
ciwnle, dzięki uzyskanym oszczędno­
ściom, przyczyni stię do dalszej jego 
rozbudowy szczególnie na odcinku wiej 
skini.

W dalszym ciągu obrad przema­
wiał tow. Krasucki z PPS, witając dni 
cjatywę współzawodnictwa pracy w 
aparacie pocztowym, tow. Duda- Dzie 
wierz podkreślił, że pocztowcy, którzy 
dali już dowód, że umieją bronić swo 
jej ojczyzny, obecnie ofiarnie pracują 
przy jej odbudowie.

W imieniu delegacji czechosłowac­
kiej przemawiał p. Michalec, zwraca­
jąc uwagę na znaczenie współpracy 
między obu narodami na odcinku za­
wodowym.

W dalszym ciągu przemawiali przed 
stawicieie partii, związków zawodo­
wych, władz i instytucji, życząc po­
cztowcom pomyślnych obrad, mają­
cych na celu usprawnienie pracy z po­
żytkiem dla społeczeństwa.

Dyrektor, Tomasik, omówił nledoeią 
gnięda w różnych dziedzinach pracy 
pocztowej, zwracając uwagę, że będą

t e a t r y - k i n a  -  r a d i o
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wg. Konopnickiej.

one szybciej usunięte w ramach współ 
zawodnictwa pracy. M. inn. zostaną 
zlikwidowane przejawy biurokracji, 
które obserwuje się w wielu placów­
kach pocztowych.

Przedstawiciel zarządu głównego 
Zw. Zaw. Pocztowców, tow. Jakubow­
ski, wygłosił referat ideologiczny na 
temat współzawodnictwa pracy, po 
czym ob, Użytkowski i mgr Swiderski 
z Ministerstwa Poczt omówił zagad­
nienie techniczne współzawodnictwa 
pracy.

Na zakończenie pierwszego dnia ob­
rad uchwalona została rezolucja, w 
której pocztowcy postanawiają sze­
rzyć i pogłębić idee współzawodnic­
twa pracy w masach pocztowców, pod 
kreślając przodującą rolę Związku Ra 
dzieckiego, jako państwa socjalistycz­
nego i jego olbrzymi wkład w zwy­
cięstwo w walce z faszyzmem. Rezolu­
cja podkreślą również konieczność 
rozwijania dalszej współpracy z brat­
nim narodem czechosłowackim.

(M)

60 proc. rudy, całość nawozów sstucz 
nych, prawie cała tarcica, 100 proc. 
ropy, 80 proc. śledzi, 100 proc. olejów 
i smarów. Przez Gdynię przeszło 60 
proc. zboża, cała kopra, celuloza, weł­
na, bawełna, oraz 83 proc. innej drób 
nicy.

Wywóz przez oba porty za wrze­
sień wynosi 816 tys. ton, wobec 862 
tys. ton w sierpniu. Wzrost o 8 proc. 
spowodowany został wzmożonym wy 
wozem węgla. Ogółem węgla, koksu 
i węgla bunkrowego wywieziono we 
wrześniu 862 tys. ton, wobec 898 tys. 
ton w sierpniu. Drzewa wywieziono 
we wrześniu 9 tys. ton, wotoec 17 tys. 
ton w sierpniu. Oba te artykuły Sta­
nowią 95 proc. całego wywozu na­
szych portów.

Drobnicy wywieziono 45 tys. ton, w
tym wyrobów metalowych, żelaza Hp. 
5 tys. ton, bez zmiany w porównaniu
do sierpnia.

Wywóz cementu byt mniejszy niż 
w poprzednich miesiącach — 10 tys. 
ion we wrześniu, wobec 23 tys. ton 
w łipou (w sierpniu cementu nie wy­
wożono). Wywóz cukru pozostał na 
poziomie 1 tys. ton, wobec przeszło 12 
tys. ton przeciętnie w miesiącach 
pierwszego półrocza. Wywóz soli 
zmniejszył się do 2 tys. ton we wrześ 
niu, wobec 4 tys. ton w sierpniu. Za­
notować należy również zmniejszony 
wywóz farb i artykułów chemicznych 
z 3 tys. ton w sierpniu na 1 tys. ton 
W9 wrześniu.

Z ogólnej sumy wywozu przez por­
ty zespołu GD na Gdańsk przypada 
52 proc., na Gdynię 48 proc., a więc 
podział jest prawie równy. Przez 
Gdańsk przeszło 54 proc, węgla, cały 
cement, cała sól. Przez Gdynię prze­
szła większość wyrobów metalowych, 
prawie całość farb i produktów che­
micznych, cały cukier i prawie 80 
proc. pozostałej drobnicy.

Ti . H M  / -

Dzięki pomocy kolejarzy z Trojan, chłopi u. * ■•.
jesiennej nowowyremontowainy trakt or* Kolejarze Trojan objęli stały pa 
tronat nad ośrodkiem maszynowym w Żukowie.

MAJĄTEK KOI,IRKI ZAKOŃCZYŁ 
ZBIÓR BURAKÓW

Majątek Marynarki Wojennej — 
Kołilhki koło Orłowa posiada 178 ha 
ziemi. Inwentarz majątku liczy 18 ko 
nl i 42 krowy. Tegoroczne żniwa w 
majątku dały imponujące zbiory.

Ostatnio z inicjatywy 
Rady Folwarcznej oraz 
miejscowego koła PPR 
pracownicy majątku po 
stanowili przyśpieszyć 
zbiór buraków, w  oba­
wie przed deszczami. W 
tym celu wszyscy robot 

pracownicy administracji 
majątku z tow. Jerzym Lękawskim i 
sekretarzem koła PPR tow. Uzarskim 
na czele poświęcili jedną z niedziel 
na pracę w polu.

nicy oraz

P i ę k n e  i i i  m y  r a d z i e c k i e
oglądają chłopi naszego województwa

Równocześnie z inauguracją Miesią­
ca Pogłębienia Przyjaźni Polsko -  Ra­
dzieckiej w Gdańsku, na teren woje­
wództwa wyruszyło 10 kin objazdo­
wych, których ekipom towarzyszą spe 
cjalni prelegenci Związku „Samopo­
mocy Chłopskiej". Kina te w  ciągu 
miesiąca pracy dadzą seanse filmów 
radzieckich w przeszło 300 gromadach

Z  fundu szów  państwa
remontujemy mieszkania robotnicze

Rada Państwa przeznaczyła fundu­
sze w wysokości 500 milionów zł na 
remonty mieszkań dla robotników róż 
nych branż przemysłowych.

Z sumy tej stoczniowcy otrzymali 
12,5, które przeznaczyli na remont 
przydzielonych sobie budynków. W 
stoczni powołano komisję remontową, 
w skład której weszli tow. tow.: Po­
łomski, Kusz, Majster, Mydlarz, Nako- 
nieczny, Szlongowski i Jankowski. 
Stoczniowcy zamierzają przeprowadzić 
prace systemem gospodarczym w ce­

lu osiągnięcia jak największych oszczę 
dności.

Pracownicy Zakładów Futrzarskich 
w Gdańsku otrzymali 1 mil. zł na po­
prawę warunków mieszkaniowych. W 
skład komisji remontowej robotnicy 
powołali tow. tow.: Rozena, Borow­
skiego, Pszczołę i Barana. Komisja wy 
typowała do odbudowy budynek rnlesz, 
kalny, dla którego opracowano plany 
i kosztorysy. Postanowiono również w 
ramach przyznanych funduszów stwo­
rzyć przy zakładzie pracy świetlicę.

wiejskich, położonych z dala od utar­
tych szlaków komunikacyjnych.

Jedno z takich kin udało się trasą, 
wiodącą przez Pruszcz do Elbląga. Kie 
równikiem ekipy jest ob. Piotrowski, 
mechanikiem ob. Stroczko, a prelegen 
tern tow. Jackiewicz. Ekipa wyświe­
tla filin radziecki pt. „Moja miła" i 
dodatki pt. „Szczecin", „Co ty robisz" 
i Kronikę Filmową. W Pruszczu w y ­
świetlano film w świetlicy Zarządu 
Miejskiego, w obecności około 400 wi­
dzów, do których przemówiła tow. Jac 
kowska na temat przyjaźnił narodów 
polskiego i radzieckiego. iPrelegentica 
podkreśliła udział w  walkach z hitle­
rowskim najeźdźcą obu armii ludo­
wych ii wzajemną współpracę w okre­
sie powojennym. Mieszkańcy miasta 
z zainteresowaniem wysłuchali refera­
tu.

W dalszym ciągu tournée po powie 
cie ekipa odwiedziła Łęgowo, wyświe­
tlając film w Domu Ludowym, Pszczół 
ki, Sobowidz, a następnie wyruszyła 
w głąb powiatu, starając się nie po­
minąć amł jednego z 33 wyznaczonych 
jej do odwiedzenia punktów.

(nr.)

2 5  w a ln y  z j a z d  k r a j o w y
Spółdzielni Spożywców Kolejarzy

K I N A
DYŻURY APTEF.: 

Dyżury aptek od 16—23 bm.

dycja siowno-muz. 16,00 
Dziennik popołudn. 16.30 
Recenzja książek dla mło­
dzieży. 16,45 „Przy sobocie 

roboda". 18,0« Lekcja
_ .  , Gdynia — Apteka pod
Gdynia — „Warszawa — Gryfem — ul. starowiej- po

Młodzi Idą. ska 1 Apteka Nadmorska — ,__m is wGdynia -  „Goplana" — Orłowo. Języka rosyjskiego. 18,15 W
Goal. rytmie tanecznym. 18,45 Au

Gdynia — „Atlantic" -  ,JLop_  ~  dycja świetlicowa. 19,00
N Gdynlan -  * „^om Teń" -  S k op ow sk iego  W pcz4r Mlcklewl-
Wśród ludzi. Wrzeszcz — Apteka Gron czowski. 19,30 Muzyka fran
d ^ r o ^ r 18"  “  T d ~  U1‘ G“ dZk* cuska. 20.00 Dziennik wie-

Sopot — „Polonia — Na __J  « o m y .  20,50 „W  rocznicę
50 PPR-owców".

— Lei
morskim szlaku.

Sopot — „Bałtyk' 
montow.

Oliwa — „Polonia 
Bolero.

W rzesz« — „Capitol" — 
800-lecie Moskwy.

Wrzeszcz — , .Bajka" — 
Tajemnica nocy wigilijnej.

Gdańsk — „Światowid“ — 
Noc grudniowa.

Gdańsk — Apteka pod
słońcem — ul. Garncarska stracenia

-  R A D I
na sobotą, l* bm. 
(na fali 1079 m.)

21,00 Koncert ork. krakow- 
_  sWeJ P. R- 21,43 „Panna 

O  Wlnczewska", opowiadanie 
Marli Dąbrowskiej. 22,00 
Muzyka taneczna. *2,45 Co 
dzienny przegląd wydarzeń

ł,10 Dzień, poranny. 7,15 )<>*, Muzyka — lok. *3.00 
Przegląd prasy «toł. 8,00 Ostatnio wiadomości.

14 bm. obradował w  gmachu Domu 
Kolejarza w Gdyni XXV walny zjazd 
przedstawicieli Krajowej Spółdzielni 
Spożywców Kolejarzy. W sali odświęt 
nie udekorowanej sztandarami partyj 
nymi il wielkim transparentem „Przez 
współzawodnictwo pracy do poprawy 
bytu klasy robotniczej", zebrało się 
105 delegatów spółdzielni z terenu ca­
łej Polski oraz przedstawiciele władz 
miejskich, społeczeństwa, Związku Sa­
mopomocy Kolejarzy, pracowników 
spółdzielczych itp.

Zjazd otworzył prezes Rady Naczel­
nej KSSK — tow. Duda, po czym po­
witał zjazd prezydent Gdyni, tow. Za­
krzewski. „Spółdzielnia — stwierdził 
— wykazuje stały rozwój i przyczynia 
się do poprawy bytu kolejarzy. 
Z kolei przemówił przewodniczący' 
MRN, tow. Stolarek, który podkreślił 
wysokie uspołecznienie kolejarzy.

Dzięki ich wysiłkom kolejnictwo 
Wybrzeża, a co za tym ddaile i spraw­
ność naszego portu, wykazuje duże o- 
siągnięcia. Kolejarze równolegle z pra

cą przy odbudowie kraju rozwiązują 
również zagadnienia, związane z po­
prawą bytu człowieka, o czym świad­
czy najlepiej chlubna działalność 
KSSK.

Imieniem centrali BGS przemówił
tow. Krzysztofek, imieniem zarządu 
głównego Zw. Zaw. Kolejarzy, tow. 
Skowroński, który składając życzenia 
pomyślnych obrad, podkreślił trudne 
warunki, w jakach spółdzielnia roz­
poczęła pracę po wojnie. Mimo to szła 
ona z pomocą kolejarzom, pracującym 
w pierwszym okresie ze szczególnym 
poświęceniem.

Przedstawicielka zarządu głównego 
Ligi Kobiet, tow. Stankiewiczów», 
zwróciła uwagę na rolę kobiety w 
ruchu spółdzielczym. Każda członkini 
LK powinna stać się członkiem spół­
dzielni. Kobieta, mająca bezpośredni 
kontakt z rynkiem gospodarczym, jest 
najbardziej zainteresowana pracą spół 
dzielni.

Ostatni przemów® przedstawiciel 
wydziału aprowizacji DOKP, Duszyń-

KOSMETYKI
MflRACULUM

sprzedaje od 1. 10. 1948. 
na prawach wyłączności

CENTRALA HANDLOWA 
PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO

Oddziały i pododdziały 
w miastach wojewódzkich 
i powiatowych.

____________________________1405-WK

słd, podkreślając, te KSSK wywiąza­
ła się doskonale z obowiązków, jakie 
nakłada na spółdzielnię reglamentacja. 
Obwód gdyński wykonał tę pracę bez 
zarzutu.

Tow. Duda naświetlił trudne warun­
ki pracy spółdzielni w Polsce przed­
wojennej. Mimo to KSSK zgrupowała 
ludzi ideowych, którzy utrzymali le­
wicowy charakter spółdzielni. W ro­
ku 1945 przystąpiono w zmienionych 
warunkach do realizacji postulatów 
spółdzielczych. Obecnie, po reorgani­
zacji spółdzielczości, kolejarze akceptu 
ją całkowicie projekt połączenia się 
spółdzielni.

Potężny i ¿koordynowany aparat 
spółdzielczy będzie mógł dużo lepiej, 
aniżeli1 dotychczasowy, spełniać swe 
zadania.

Tow. Duda poświęcił również kilka 
słów. chlubnej działalności byłego 
członka zarządu — Żurka, który nie­
dawno zmarł. Zebrani uczciła 1-minu- 
tową ciszą pamięć zmarłego.

Na wniosek przewodniczącego tow. 
Gorajskiego, uczczono 1 minutą ciszy 
pamięć żołnierzy polskich i radziec­
kich, którzy krwią przypieczętowali 
przyjaźń obu narodów.

Po sprawozdaniu za rok 1947 za­
twierdzono preliminarz budżetowy na 
rok 1948. W dalszym ciągu obrad po­
wzięto uchwałę o połączeniu ze spół­
dzielniami „Predocinek“ w Radomiu 
i „Pomoc Wspólna“ w  Warszawie.

Zebrani powzięli pod koniec obrad 
rezolucję, witającą uchwały KC PPR 
i rady naczelnej PPS.

Po obradach delegaci spółdzielni u- 
dall się na cmentarz na Westerplatte 
i żołnierzy radzieckich w Redłowie, 
gdzie złożono wieńce. (A)

Od godz. 7 rano do 3 po południu 
35-osobowa grupa wykopała 600 met­
rów buraków z obszaru 3 ha. Dzięki 
zespołowej pracy zbiór buraków zo­
stał wykonany w ciągu jednego dnia, 
a buraki zwieziono i umieszczono w 
kopcach.

Obecnie mając większość prac *a 
sobą, administracja majątku jest w 
stanie wysłać 15 przodowników pracy 
na Wystawę Ziem Odzyskanych do 
Wrocławia. Robotnicy ci jadą bezp t 
nie, a wszystkie koszty związane z po 
drożą i pobytem pokrywa administra­
cja majątku, (k)

POŁĄCZENIE TELEFONICZNE 
MIĘDZY WESTERPLATTE 

I HOLMEM
Na zlecenie Gdańskiego Urzędu Mor 

skiego Państwowe Przedsiębiorstwo 
Robót Czerpalnych prowadzi bagrowa 
nie kanału portowego w Gdańsku ce­
lem przeprowadzenia tą drogą kabli 
telefonicznych na Westerplatte, basen 
górniczy i na Holm.

NA ODBUDOWĘ WARSZAWY
W miejskim komitecie odbudowy 

stolicy w Sopocie wpłacili ofiary: ju­
nacy 7 komip. 18 brygady Służby Pol­
sce — 5.045 zł, Polski 
Związek Motocyklowy, 
okręg gdański dochód 
z „jesiennej jazdy kon­
kursowej“ w dniu 26 
ufo. m. —  34.57« zł,
Państw. Zakłady Zbo­
żowe, pracownicy mły­
na w Sopocie — 7.004 zł, gimnazjum 
i liceum hotelarskie w Sopocie 1.263 
złotych.

U m m o z z m a D p
p o i

RUCH STATKÓW 
8 bm. do portu gdańskiego weszły 

4 statki, a wyszło 10. Do Gdym w 
tym dniu weszło 5 jednostek, wyszło 
9. Większość statków przybyła po wę* 
giel.

RUDA DLA POLSKI i CZECH 
8 bm. przybyły transporty dla Pol­

ski i dla Czechosłowacji. Duński sta­
tek „Storraa” przywiózł dla polskie­
go hutnictwa z Lulea 6.984 tony rudy 
żelaznej. Szwedzkie statki parowe 
„Łona“ i „Lilly” przywiozły dla Cze­
chosłowacji 4,298 ton rudy. Wszystkie 
trzy statki weszły do Gdańska,

CO PRZY W ic TT. w POLSKIE 
STATKI

12 bm. do portu gdyńskiego z pod­
róży do różnych portów wrócił „Lub­
lin“ , który przybył z Londynu przy­
wożąc 12 pasażerów, 1438 werków 
poczty i 639 ton drobnicy. Wśród drób 
nicy znajdowały się m. in, następują­
ce artykuły: wcina, śruba okrętowa, 
kompresory, papier, % ba, wyposaże­
nie dentystyczne, sienie do kot­
łów, części różnych maszyn, materia­
ły elektryczne, medykamenty i arty­
kuły optyczne, podwozia samochodo­
we, motory Diesla, chemikalia.

„Kiliński“ przywiózł z Antwerpii 
2811 ton drobnicy: bawełnę, skóry i 
artykuły żywnościowe. „Śląsk“ przy­
był z Belgii z ładunkiem 668 ton drob­
nicy. Ładunek drobnicy zawierał len 
i wełnę australijską, azbest, kauczuk, 
chemikalia, wyposażenie maszynowe, 
filmy, pas transmisyjny i żywność, 

TARCICA DO ANGLII 
Duński statek „Karen“, który w 

dniu 12 bm. odszedł z Gdyni do An- 
gli zabrał 618 standartów tarcicy.
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NAJMNIEJSZA CEGIELNIA
WYPEŁNIŁA PRZYJĘTE ZOBOWIĄZANIA

Weszliśmy dopiero w pierwszą połowę października, a już coraz 
gęściej, z całego kraju, napływają meldunki o wykonaniu rocznego pla­
nu pracy.

Taki meldunek złożyła w ostatnich dniach cegielnia „Chwatowi- 
ce", należąca do Rybnickiego Zjednoczenia Przemysłu Węglowego.

rąc w odpowiednim stosunku! łupek,Sukces cegielni „Chwałowice jest 
tym większy, że to najmniejsza z ce- 
8'aini Rybnickiego Zjednoczenia. Pod 
czas, gdy w innych cegielniach suszar­
nie mogą pomieścić od 200 do 400 
tys. cegieł — mała chwałowicka su­
szarnia mieści tylko najwyżej 60 tys. 
sztuk cegieł. Piec jest także mały. 
Można w nim wypalić jednocześnie 
tylko 90 tys. sztuk cegieł.

PRZED TERMINEM 
Przy tak małych możliwościach 

zakreślona sobie jednak największe 
piany. Załoga cegielni, przystąpiw­
szy do współzawodnictwa icn. vV'in 
centego Pstrowskiego, postanowiła 
wykonać plan roczny w wys, 3 mi­
lionów sztuk cegieł, do ciiu 1 paź­
dziernika. W  rezultacie wyścigu —- 
wykonała go jeszcze na dwa dni 
przed tym terminem.
Tajemnica sukcesu odkrywa. się, 

gdy zapoznamy się bliżej ze stosunka­
mi, panującymi w tym niewielkim za­
kładzie pracy. W śród załogi uderza 
przede wszystkim silna woła i ambi­
cja oraz prawdziwe „zgranie“  się ze­
społu. Robotnicy cegielni samorzut­
ne, w czasie trwania wyścigu posta­
nowili podnieść dyscyplinę pracy. Re­
zultat: ilość opuszczonych dni pracy 
była znikoma.

Harmonijna współpraca obejmuje 
nie tylko robotników, lecz i kierow­
nictwo. Tow. Michalski, stojący na 
czele cegielni, prowadzi stale narady 
z robotnikami, przyjmując ich uwagi, 
stosując proponowane przez nich ule­
pszenia, zarówno w dziedzinie orga­
nizacji pracy, jak i w biegu produk­
cji. On sam przyczynił się swymi po­
mysłami do znacznych oszczędności 
* ^doskonalenia produkcji cegieł.

N O W Y  POMYSŁ
Mała pojemność suszami i pieca 

została wyrównana szybszym proce- 
sem_ spalania i suszenia. Łupek, wy- 
dobywany z dołu, ma bardzo często 
milimetrowe przerosty węgla. Tow. 
Michalski wpadł na pomysł, by bio-

piasek z gliną oraz węgiel z przero­
stów — stworzyć taką masę, która 
nie pękałaby przy wyższej tempera­
turze suszenia. Cegły, wyrabiane z tej 
masy, suszą się najwyżej 3 dni podczas 
gdy normalnie okres suszenia trwa 
dni 6. Czas wypalania jest też krót­
szy, gdyż węgiel, znajdujący się w tej 
mieszaninie, przyśpiesza obieg ognia 
w piecu i podtrzymuje oraz podnosi 
temperaturę. Tym samym oszczędza 
się węgiel, potrzebny do podtrzyma­
nia temperatury pieca. Gdy poprzed­
nio cegielnia zużywała 40 ton węgla 
miesięcznie — obecnie zużywa tylko 
2 tony.

Jak z tego wynika — kierownik ce­
gielni jest i dobrym towarzyszem i 
dobrym fachowcem. Załoga więc, wi 
dząc sprawność roboty, ufając, kierów 
nictwu — ■ daje tym chętniej najwięk­
szy wysiłek dla pokonania wszelkich 
trudności.

Z N Ó W  MIESZKANIA
Teraz tym bardziej jednak należa­

ło by zwrócić uwagę, aby pracownicy

cegielni „Chwałowice“ mieli lepsze 
warunki bytu. Tymczasem istnieje za­
gadnienie, które gnębi robotników, to 
— sprawa mieszkaniowa. Tak na przy 
kład, jeden z przodowników, tow. Pa 
weł Szopa, gnieździ się z żoną i czwór 
giem dzieci w maleńkiej kuchence.

Co słychać w zagranicznych portach

Jasna rzecz, że wracając z pracy — 
nie znajduje w domu odpowiedniego 
wypoczynku. Wielu innych robotni­
ków ceąielni „Chwałowice znajduje° 1 « n J czyim wy ~ * ---
się w podobnych warunkach... Kaaa Atrafc0 } Trando, b) Kanał na terenach 
Zakładowa musi żywiej „pochodzić j Panamy, niezależny od urządzeń do- 
koło tego zagadnienia. tychczasowego, lecą biegnący w je-

PLANY BUDOWY NOWEGO 
KANAŁU ŁĄCZĄCEGO 

ATLANTYK Z PACYFIKIEM 
Według doniesień Agencji Reutera, 

Stany Zjednoczone Ameryki Północ­
nej projektują budowę nowego kana­
łu łączącego Atlantyk z Pacyfikiem. 
Kanał ten miałby dublować istnieją­
cy już Kanał Panamski. Nie ustalo­
no jeszcze ostatecznie trasy nowego 
kanału. Rozpatrywane są następują­
ce możliwości: a) kanał przechodzący 
przez terytorium Kośamłrti, prtzy 
czym wykorzystane byłyby rtzeki

O  osiągnięciach Ufoezpieczalni Społecznej
n a i 1 e p l e j  sn o w i ą  c y f r y

G DAŃSKA Ufoezpieczalnda Społecz­
na należy do najpoważniejszych 

instytucji, które pomagają światu 
pracy. Zasięgiem swego działania o-; 
bejmuje ona tereny Gdańska, Sopotu, 
pow. gdańskiego oraz m. inn. powiatu 
elbląskiego, z 93 tys. ubezpieczonych. 
Na terenie samego Gdańska liczba 
ubezpieczonych sięga 60 tys. osób.

Ubezpieczalnia prowadzi już dzisiaj 
zakład rentgenologiczny, rozporządza­
jący trzama aparatami, ambulatorium 
chirurgiczne, dentystyczne i lecznicze 
w Nowym Porcie, protezownię denty­
styczną, wyrabiającą miesięcznie 150 
protez, zakład balneologiczny z kąpie­
lami siarkowymi, borowinowymi, go­
rącego piasku, kwasowęgiowymi i so­
lankowymi, zakład hydroterapii z na­
tryskami i kąpielami oraz zakład fizy­
koterapii z aparatami diatermii, lam­
pami kwarcowymi itp. różnymi cen­
nymi urządzeniami. Poza tym ostat­
nio prowadzone są również własne 
apteki, obsługujące większość pacjen­
tów US.

Cesitr. R o ln . S. CI». — zasnęła
a z i e m n i a k ó w  w c i ą ż  b r a k

Spółdzielnia Gdyńska "Zgoda" ma | ćrzebowanie na ziemniaki, interwendu 
obecnie duże nieprzyjemności spowo- ją w sprawie przyśpieszenia dostawy, 
dowane niemożliwością wywiązania Punkty spółdzielcze nie mają jednak 
się z zobowiązań dostawy ziemniaków 
dla świata pracy.

"Zgoda" złożyła 20 ub. m. w Cen­
trali Rolniczej „Samopomocy Chłop­
skiej" we Wrzeszczu zapotrzebowanie 
na ziemniaki i w bm. miała otrzymać 
110 wagonów.

Do 11 bm. nadeszło zaledwie 10 wa­
gonów'. Poszczególne związki zawodo­
we i rady zakładowe przy większych 
zakładach pracy, które zgłosiły zapo-

Punkty spółdzielcze nie mają 
kartofli.

Wobec stale wzrastającego zimna, 
istnieje obawa, że jeśli ziemniaki nie 
będą dostarczane systematycznie, to 
później zmarnują się. W każdym ra­
zie robotnicy nie mogą być poszkodo­
wani za brak właściwej organizacji 
Centrali Rolniczej. Należy dbać o to, 
aby ziemniaki dla świata pracy były 
zdrowe i niezmarznięte.

Ubezpieczonych obsługuje 149 lęka- przeciążeni pracą. Mimo że w Gdań-
rzy, którzy przepracowują średnio 506 sku na lekarza US przypada 893 ubez- 
godziin w ciągu każdego dnia. Z tej pieczonych w stosunku do 1.120 w ca- 
liicaby 86 lekarzy pracuje w Gdańsku, łej Polsce, nie poprawia to wcale sy-
Część z nich to lekarze domowi, re­
szta zaś specjaliści, pracujący również

tuaęji.
Skargi na niedostateczną pomoc le-

w ośrodkach zdrowia. Z 42 dentystów j karską znajdują swoje podłoże często 
Ubezpieezalni 23 pracuje w Gdań- ; i w niewłaściwym podejściu lekarza 
sku. Poza tym pacjentami’ opiekuje się do ubezpieczonego i w tym, że pacjen 
także 70 pielęgniarek i 54 akuszerki, i-ci zgłaszają się doń nawet w błahych 

Przeciętna składka chorobowa wy- j wypadkach. Tyłko_ wzajemne zrezu- 
nesi obecnie 489 zł. Jednakże tylko 20 mienie lekarza i ubezpieczonego n.oze 
proc. wszystkich składek ubezpieczę- spowodować uzdrowienie stosunków, 
ulowych przeznaczonych jest na go- Tymczasem w Gdańsku czĘste są wy- 
spodarkę Ubezpieezalni. Część ich wy- padki nadużywany lekarzy, zwłaszcza 
daje się na ubezpieczenia społeczne, przy. wzywaniu ich do demu. , 
rodzinne, rentowe i wypadkowe oraz -jv t a  środki lecznicze US wydaje mie 
na tzw. fundusz pracy. Dochody mie- iN gięcznie ok. 8,5 miii. zł. Ostatnio, 
sięczne Ubezpieezalni wynoszą ok. 40 ze wzgiędu na ¡ch wysokie ceny, wy- 
mil. zł. Niestety, sumy ubezpieczeni»- j ¿¡atki te znacznie wzrosły. TJbezpie- 
we nie są wpłacane w terminie i z cza]nia, spotykając się z ciągłymi skar 
tego powodu wytworzyły się zaległo- ; gami na placówki prywatne, zorgani- 
ści, wynoszące ogółem 182 mil. zł. Dla zcwaja własne apteki, które po cenach 
tego w ciągu ostatnich 3 miesięcy znacznie zniżonych, na ogólną liczbę 
gdańska US pracuje z niedoborem, wy ■ 6a tys_ recept, załatwiły 27 tys. 
noszącym 1,2 mil. zł. i SZpit.ale i sanatoria US wydaje

S YSTEMATYCZNIE wzrastają su- miesięcznie 13 mil. zł, a od lipca br. 
my, przeznaczone na wypłacanie j liczba ta wzrosła do 20 mil. zł. Wzrost 

zasiłków chorobowych. Osiągnęły one : ten spowodowany został ogólnym wy- 
już 7,8 mil. zł w stosunku do 5 mil. zł j niszczeniem wojennym, w wyniku któ

S L  o c zys zc za  sw o je  szeregi

Osiągnięcia Zw. Radź.
p o z n a j ą  

robotni cy portowi
Podczas Miesiąca Pogłębienia Przy­

jaźni Polsko - Radzieckiej _ odbędzie 
się w portach Gdyni i Gdańska wiele 
okolicznościowych akademii i uroczy­
stości. Imprezy te organizowane będą 
w miejscach pracy.

Staraniem sekcji robotników porto­
wych przy Zw. Zaw. Transportowców 
w Gdyni zostaną zakupione seanse na 
filmy radzieckie. Filmy radzieckie wy 
świetlane będą na większych placów­
kach pracy. Oddział centrali węglowej 
W Gdyni przeprowadził już rozmowy 
z ekipą kina objazdowego i wkrótce 
robotnicy, zatrudnieni przy przeładun 
k&ch węglowych, będą ogiądali u sie­
bie filmy radzieckie.

------o------

Oś w i a t o  w e
H  1 m y m o r s k i e

Tnstytut Filmowy utworzył w bieżą- 
cyin roku na Wybrzeżu specjalny oro 

Produkcji filmów morskich. Ośro- 
ten źnajduje się w Oliwie, a w So- 

p°cie istnieje oddział Instytutu, obsłu­
gujący szkoły.

Ośrodek ten wyprodukował już sze- 
filmów krótkometraiowych, któ- 

fych tematem jest praca portów mor­
skich, połowy ryb oraz morskie szko­
lenie zawodowe. Obecnie dokonywane 

zdjęcia w Gdyni i Łebie do spe­
cjalnych filmów instrukcyjnych. O- 
Prócz tego w opracowaniu znajduje się 
film szkoleniowy pt. „Praca trawlera 
w sezonie śledziowym". Produkcję te­
go filmu zainicjowało Państwowe Cen 
trum Wyszkolenia Morskiego w Gdy­
ni.

----- o---- -
K l u b  s p o r t o w y  
rybaków z Jastarni

Jastarnia, jeden z większych cśrod 
ków rybackich, ożywia się coraz bar­
dziej. Ostatnio cdbyło się tam zebra­
nie rybaków w sprawie założenia 
własnego klubu sportowego.

Po omówieniu wszystkich formal­
ności 1 przedyskutowaniu projektu, 
zebrani wyłonili zarząd nowopowsta­
łego klubu. W skład zarządu weszli: 
Klemens Konkel -— prezes, Franci­
szek Lisakowski — zastępca prezesa, 
Stanisław Piper — sekretarz, Alek­
sander Konkel — skarbnik i Robert 
Kozakiewicz — gospodarz.

Klub będzie nosił: nazwę: Rybacki 
Klub Sportowy „Jastra". Oznaką klu 
bu będzde czarna łódka z białymi ża­
glami na niebieskim tle. Dotychęzas 
d° kltjbu głosiło się 43 rybaków,

W Gdańsku odbyła łię wojewódzka 
konferencja aktywu SL, w której 
wzięło udział około 300 osób. W ob­
radach aktywu wojewódzkiego NKW 
SL reprezentowali ob. ob. Jarosz, 
Tojnczykówna i Dubiński.

Konferencję otworzył poseł Chaba, 
który wygłosił referat na temat „Wal 
ka z niesprawiedliwością na wai” , o- 
raz omówił uchwały Rady Naczelnej 

Tomczykówna mówiła

Na konferencji został odczytany 
komunikat Komisji Kontroli Partyj­
nej,. w  myśl którego z SL zostali usu­
nięci: Jan Szrejber, Piotr Biitek, Piotr 
Wawrzyniak, Franciszek Pietruszew­
ski, Edward Szymelis, Aleksandra 
Zopoth, Jan Matczaik, Jan Rusak i 
Leopold Kraus.

Na zakończenie obrad uchwalono 
rezolucje, w których organizacja wo-

SL. Posłanka rcm czy^ w ^  jewódzka SL postanawia wziąć żywy
^b^Dubiński zanalizował za- udział w Miesiącu Pogłębienia Frzy- 

gadnienia związane z wyborami d o ; jaźni Polsko - Radzieckiej, oczyścic 
ZSCh i spółdzielczości, zaś ob. Pa- j SiZeregi stronnictwa z elementów ob- 
wlak omówił sprawy podatku grun j ^  ideologicznie oraz realizować u- 
towego i FOR-u. W dyskusji^ prze- , NKW 1 KC PPR „  spól-
mawiało 28 delegatów, którzy uwy- | chwały NKW SL i KC PPR o
puMili'Uwieie "momentów niesprawie- ; dzielczości produkcyjnej.. Aktywiści 
dliwości społecznej na wsi, stwierdza- postanowili również popularyzo­

wać FOR i dążyć do uwolnienia chło­
pa od wpływów reakcyjnego kleru.

jąc, że spółdzielczość produkcyjna sta 
nowi drogę do dobrobytu wsi pol­
skiej.

M Ł O D Z I E Ż  UCZESTNICZY 
we współzawodnictwie

t y l k o  z a  z e z w o l e n i e m  l e k a r z a
J — - 160 zł dziennie.. Wyjątkowo ciężkie

Warunki materialne matki lub rodzi 
ców mogą stanowić podstawę do 
zwolnienia z części opłaty w dro­
dze indywidualnego zakwalifikowa­
nia za pośrednictwem wywiadu spo­
łecznego,

„Dziennik Urzędowy Ministerstwa 
Pracy i Opieki Społecznej“ (numer 
14) przynosi m. in. uzupełń ające
instrukcje dla inspektorów pracy 
w sprawie młodzieżowego współza­
wodnictwa pracy. Instrukcja poleca 
w związku z rozszerzającym się ru­
chem współzawodnictwa wydatne 
zwiększenie akcji wizytacyjnej za­
kładów pracy, objętych młodzieżo­
wym współzawodnictwem pracy — 
zleca, by młodociani poddawany by­
li badaniom lekarskim zarówno 
przed przystąpieniem do współzawo­
dnictwa pracy, jak i po jego zakoń­
czeniu (udział we współzawodnict­
wie może brać tylko młodzież za­
kwalifikowana przez lekarza fabry­
cznego, lub Ubezpieezalni Społecz­
nej) — zaleca przestrzegać, aby mło 
dociani zaopatrzeni byli w odzież 
roboczą, a w razie potrzeby — w 
odzież ochronną jak i w ochrony o- 
sobiste. Dalsze zlecenia dotyczą prze 
strzegan1« przerw w pracy, stołówek 
dla młodocianych, zwalniania Ich do 
szkoły, zorganizowania pierwszej po­
mocy w razie nieszczęśliwych wy­
padków i uaktywnienia działalności 
kól bezpieczeństwa i higieny pracy 
ze specjalnym uwzględnieniem o- 
chrony pracy młodocianych.

Dalsze pismo okólne dotyczy wy­
konywania obowiązku szkolnego 
przez młodocianych, t

Jeden z dalszych okólników po­
święcony jest sprawie ustalenia 1 
zwrotu opłat za dzieci, przebywa­
jące w Żłobkach Dzielnicowych i 
Demach Małego Dziecka. Przy po­
bieraniu opłat od matek pracują, 
cych należy mieć ca względzie prze­
de wszystkim warunki materialne 
rodziców tych dzieci. Pobierane o- 
płaty nie mogą przekraczać stawki

w styczniu br. Ilość dni zasiłkowych 
wzrosła z 16.700 do 24.600. Jest to 
objaw niepokojący, który wpływa uje­
mnie na stan finansowy Ubezpieezalni 
i równocześnie na zakłady pracy.

Należałoby tę sprawę poddać grun­
townej obserwacji i wykryć zasadni­
cze źródło tego stanu.

Na opiekę lekarską US wydaje każ­
dego miesiąca średnio 7,2 mil. zł, u- 
dzielając 72 tys. porad, z czego 33 tys. 
przypada na lekarzy domowych, zaś 39 
tys. na specjalistów. Dentyści przyj­
mują miesięcznie ok. 16 tys. osób, wy 
konując 18 tys. zabiegów. Poza tym 
24 tyś. zabiegów wykonuje personel 
pomocniczy.

Na 100 ubezpieczonych przypada 
miesięcznie 80 chorych. Na jedną go­
dzinę pracy lekarza domowego zgła-

rego na 1.000 ubezpieczonych, 18 osób 
korzysta obecnie ze szpitala w stosun 
ku do 8 przed wojną.

1.500 osób przekazuje się miesięcz­
nie do szpitali. Do sanatoriów kieruje 
się 130 osób. Korzystają z nich dotych 
czas jeszcze przeważnie pracownicy u- 
mysłowi, mimo że w stosunku do pra­
cowników fizycznych stanowią oni 
liczbę niewielką. Z tego też powodu 
zostały specjalnie zarezerwowane miej 
sca w sanatoriach dla pracowników 
fizycznych.

Podstawowym warunkiem należyte­
go funkcjonowania Ubezpieezalni jest 
ścisła współpraca z samorządem. W 
Gdańsku układa się ona pomyślnie, 
szczególnie w ośrodkach zdrowia, 
które prowadzą przeważnie walkę z 
chorobami‘ społecznymi:. Dalsze zacie-

sza się 8 pacjentów. Nie mniejszą licz- śnienie tej współpracy przyśpieszy zli- 
bę pacjentów mają specjaliści, a na-y kwidowanie tych groźnych chorób i 
wet dentyści. Lekarze gdańscy, podofo i usprawni pracę aparatu ubezpieczenio 
nie zresztą jak w całym kraju, są | wego. (m)

66P IĘ C IU  z  „ L U D W IK A *
pobiją rekordy pracy w kamieniu
Najbardziej wyróżniający Się przo- 

dowrrcy pracy w kopalni „Ludwik” 
pracują w tzw. „przodku“, przebija­
jąc się przez pokłady kamienia Pra­
ca tu wyjątkowo ciężka, bo świder tru 
dniej zagłębia się w kamienie, niż w 
węgiel, a pracując rozsiewa wokół za 
bójczy dla płuc ostry pył. Ale po 
dwóch miesiącach tej „orki” grupa 
przodowników z „przodka“ przekopa 
ła się z pokładu 507 na 509 i odsłoni­
ła połyskliwą ścianę węgla.

Jest ich pięciu — dwóch braci — 
Mateusz i Paweł Mokry, ich szwagro 
wie — Emil Szymura i Ernest Żnisz- 
czol oraz Jan Kurka. Ten ostatni, 
choć nie związany powinowactwem z 
pozostałą czwórką — przecież czuje 
się w zespole jak w rodzinie. Praca 
zespoliła ich silniej, niż węzły krwi.

Pierwszy rekord czołówki, w któ 
ryim wyróżnił się Mateusz Mokry, 
wynosił 353 proc. normy. We wrze-

OB. STANISŁAW WALENDZION,
WARSZAWA___Watolinę dostaniecie
w sklepie z dodatkami krawieckimi.

OB. MIECZYSŁAW PTASlNSKI. 
WARSZAWA. — W notatce naszej 
było wyraźnie zaznaczone, że wyklu­
czony z szeregów Partii został Mie­
czysław P tashi.ski, pracownik Lot-u. 
Tym samym zamieszczanie Waszego 
wyjaśnienia uważamy za zbyteczne.

OB. WACŁAW MILLER, BIAŁY- j 
STOK. — W myśl przepisów taryfo­
wych, uzgodnionych z KCZZ, pracow 
nicy, udający się na urlopy mogą ko­
rzystać z ulgi w drodze powrotnej naj 
wcześniej po upływie pięciu dni od 
daty stempla stacji wyjazdu pierwot­
nego. Powyższe ograniczenie zostało 
wprowadzone, ponieważ stwierdzono, 
że ulga ta była wykorzystywana w 
innych celach, niż przejazdy na urlo­
py. Odpowiednia uwaga umieszczona 
jest na zaświadczeniach, uprawniają­
cych do uzyskania biletów ulgowych. 
Ponieważ wracaliście w terminie wezs 
śniejszym. niż przewidziane 5 dni, re­
wizor pociągu wezwał Was do uiszczę 
ni a dopłaty, zgodnie z obowiązującym 
regulaminem.

Przeciwko kasjerowi ot. Szczecin

śailu zespół „pobił” samego siebie, 
wyciągając 418 proc. normy.
Te pomyślne rezultaty są wynikiem 

dobrego zgrania się zespołu. Toteż po 
za jednorazowym wyróżnieniem Ma­
teusza Mokrego — cała piątka wspól­
nie osiąga' tytuł pierwszych przodow­
ników pracy kamiennej i — wspólnie 
otrzymuje nagrody.

Pięciu z „Ludwika“ po_ wykończe­
niu przekopu — pójdzie dalej drążyć 
korytarze kopalni. Jaki tam procent 
osiągną?

„Gdyby tak w węglu” — powiada­
ją _  „to i 800 proc. nie byłoby za 
dużo. W kamieniu — trudniej“ ...

go pobliżu, c) Kanał na terenach Pa­
namy, z poziomem wody utrzyma­
ny w miarę możliwości na poziomi» 
morza, d) kanał na terenach Meksy­
ku. e) Kanał na terenach Nikaragui.

Plany budowy nowego kanału wy­
wołane są w pierwszym rzędzie wzglę 
darni taktycznymi na wypadek woj­
ny.

SPADEK TONAŻY FLOTY 
NORWESKIEJ

Z ogłoszonego dorocznego sprawo­
zdania Stowarzyszenia Armatorów w 
Norwegii wynika, że tonaż norweskiej 
flety handlowej pozostaje nadal o 20 
procent niższy od poziomu przedwo­
jennego. Również jakość tonażu zna­
cznie się obniżyła, gdyż obecna flota 
handlowa składa się z przestarzałych 
i zakupionych w czasie i zaraz po woj 
nie statków,

Wediug ogłoszonych sprawozdań, 
norweska żegluga wykazała w ub. r. 
czysty zysk w wysokości 800 mil. ko­
ron.

FLOTA HANDLOWA JAPONII
Japonia posiada obecnie przeszło 

1.060 statków liniowych o pojemno­
ści 1.561,300 ton, 600 frachtowców o 
łącznej pojemności ponad 1 milion 
ten, 400 tankowców i jednostek rybao 
kich (ca pół młl, ton) i przeszło 2.000 
statków żaglowych z motorami. Łącz­
nie flota japońska liczy 4.152 jednostki 
o pojemności 3.141.800 BRT.

NOWY PORT W AFRYCE
W zatoce Fernao Velcso, na półneo 

od miasta Mozambik powstaje nowy 
pert. Rząd portugalski przeznaczył na 
budowę portu w Nacala 250.000 dola­
rów. Port ten będzie punktem prze­
ładunkowym dla wytworów Mczambi 
ku, Nyassy J obszarów sąsiednich. 
OBROTY PORTU BAWEŁNIANEGO 

HOUSTON
Amerykański port bawełniany Hou 

ston, położony w Zatoce Maksykań- 
skiej, pobił w pierwszym półroczu br. 
o 23 proc. wszystkie swoje dotychcza­
sowe rekordy, przeładowując w tym 
okresie ok. 20 milionów ton towarów. 
Wobec wielkiego rozwoju obrotów to 
warowych projektowane jest wybu­
dowanie w porcie Houston siedmiu 
nowj^ch basenów portowych, kosztem 
32 mil. dolarów, jak również poszerzę 
nie i pogłębienie kanału wejściowego 
do portu.

OBROTY PORT0W FIŃSKICH
Porty morskie Finlandii przełado­

wały w ciągu roku 1947 — 7.386.000 
ton towarów, z czego około 3.800.000 
ton w  wywozie ł około 3.600.000 ton 
w prtzywozie. Największe obroty wy­
kazały porty Helsinki, Kotka i Tur­
ku, przeładowując łącznie ponad 50 
proc. ogólnej Rości.

Statki polskie przewiozły do por­
tów fińskich w roku ubiegłym ok. 80 
tys. ton towarów co stanowi 2,2 proc. 
ogólnej Rości towarów importowanych 
do Finlandii. W ten sposób bandera 
polska zajęła dziewiąte miejsce w 
przewozach towarowych do portów 
fińskich.
OBROTY PORTU W SZTOKHOLMIE

W pierwszym półroczu br. port w 
Sztokholmie przeładował 1.970.540 
ton towarów w imporcie i 172.165 ton 
w eksporcie. Jak Wynika z tych cyfr, 
Sztokholm nie odgrywa niemal żadnej 
roli jako port wywozowy.

W miesiąou sierpniu br. odwiedzi­
ło port w Sztokholmie 3.300 statków 
o łącznej pojenjncści ok. 520.000 NRT. 
Średnia pojemność statku na * ’cj- 
śeiu wynosiła tylko 160 NRT, co do­
wodzi, że z portu korzystają głównie 
małe statki żeglugi przybrzeżnej i 
bałtyckiej.

RUCH STATKÓW
W PORCIE NOWOJORSKIM

Podczas sierpnia br. weszło do por­
tu w Nowym Jorku ogółem 709 stat­
ków, z czego pod banderą USA — 
369, brytyjską — 93, norweską — 53, 
panamską — 32, resztę stanowiły inne 
bandery. W ruchu pasażerskim prze­
winęło się przeszło 70.000 osób.

Główny, który wydał Wam nlewłaści 
wie bilet, wytoczone zostało dochodzę 
nie służbowe. |

OB. TADEUSZ PASZKOWSKI. | 
MRĄGOWO. — Przeczytajcie odpo­
wiedź udzieloną ob. Wacławkowi Mil- ; 
lerowi z Białegostoku. |

OB. STANISŁAW KOWALSKI, j 
WARSZAWA. — Wobec braku miej- j 
sca nie zamieścimy. I

TOW. ANDRZEJ KAMIŃSKI, WAR 
SZAWA. — Przed wyjazdem do War­
szawy winiliście byli zgłosić się do 
Komitetu Miejskiego PPR we Włoc­
ławku w celu uzyskania skierowania i 
do Komitetu Miejskiego w Warsza­
wie. Ponieważ nie zrobiliście tego, 
Wasze akta personalne znajdują się 
nadal we Włocławku i figurujecie w 
ewidencji tamtejszego Komitetu Miej 
skiego. i

OB. MICHAŁ MAJEWSKI, MŁA­
WA. •— Należy zwrócić się do Iiomen- 
dy Głównej SP, Warszawa, ul. 6-go j 
Sierpnia 26.

TOWARZYSZ Z LUBLINA. — Dzię ' 
kujemy za list. Uwagi Wasze są bar­
dzo słuszne. Pisaliśmy o tym nie raz 
i nie raz powrócimy jeszcze do tej 
sprawy. i

C E N N I K  O G L O S Z E &

nnt.OSZFNIA WYMIAROWE w tekście za tekstem nekrologi
do 70 mm za i mm szer. 1 szp. 60.— 30.— 25.-
od 71 do 120 mm za 1 mm szer. 1 szp. 70.— 35.— 30.—
od 121 do 200 mm za 1 mm szer. 1 szp. 85.— 45.— 65.—
od 201 do 300 mm za 1 mm szer. 1 szp. 110.— 55.— 90.—
powyżel 300 mm 130.— 70.— 110.—

Ogłoszenia drobne: 30.— zl za słowo poszukiwanie pracy —’ 15— zł za słowo. Mi­
nimum 10 słów, maksimum 40 słów. Tłusty druk — 100 proc. drożej. 

Za niedziele l' święta 30 procent dopłaty.
Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada.
Należność za ogłoszenia kierować PKO — XI - 54386 Biuro Reklam i Ogłoszeń 

„PRASA".
Ogłoszenia Pr̂ ,  yJ ^ e s z CZU — „PRASA" Barlickiego 15, teł 41Ż-H.

W GDYNI — „PRASA", Starowiejska 20, tel 14-72 
W GDAŃSKU -  „PRASA". PI Armii Czerwonej l tel. 316-33. 
oraz oddziały RSW „PRASA“  we wszystkich miastach powiatowych. 

________ 1308 WB

Gdański Urząd Marski
poszukuje

KIEROWNIKA TABORU PŁYWAJĄCEGO 
W GDAŃSKU
Warunki do omówienia. Podanie z życio­
rysem — Wydział Personalny, Wrzeszcz 
ul. Morska 22. 1421-WK

G dańskie Z ak łady  C eram iki C zerw on ej 
Gdańsk - Oliwa, ul. Grunwaldzka 521

poszukują:
1. wysoko kwalifikowanych księgoWych- 

biiansistów ze znajomością księgowości 
przebitkowej i jednolitego planu kont

2. o pełnych kwalifikacjach referentów 
obrotu towarowego, transportowego
i rolnego.

Zgłoszenia Dz!ał Personalny, Oliwa, ul. Grun­
waldzka 521. Należy przy zgłaszaniu przedsta­
wić życiorys z dokładnym przebiegiem oram" 
zawodowej oraz świadectwa pracy. 1422-WK

Majątki Zjednoczenia 
Przemysłu Cukrownicze 
go Okręgu Gdańskiego 
poszukują kwalifikowa­
nych KSIĘGOWYCH.

Zgłoszenia wraz z re­
ferencjami do Wydziału 
Rolnego Zjedn. Przem. 
Cukrowniczego Okręgu 
Gdańskiego w Malbor­
ku, ul. 17 Marca.

1423 WK

[głoszenia drobne
ZGUBIONO portfel doku­
mentami, gotówką 4.500, 1« 
gitymację PKP 547523, Boj­
kę Marta, Lębork, Słowac­
kiego 15. Znalazca otrzyma 
4:500. 1407 WO

ZAGUBIONO zaświadcze­
nie stałe obywatelstwa Pol 
skiego. Wicke Roman. Goś 
cinino, pow. Morski.

1410 WO

ZGUBIONO legitymacją 
Dyrekcji Ceł Nr 875. — 
Gruźdż Władysław, Gdańsk 

1423 WO
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Recenzja filmowa

NA MORSKIM SZLAKU
Film p r o d u k c j i  

r a d z i e c k i e j

DOBRZE się stało, że w okre­
sie miesiąca pogłębienia 

przyjaźni polsko - radzieckiej 
„Film Polski” daje nam prze­
gląd najnowszych i.Imów ra­
dzieckich.

Po pięknej, kolorowej „Pieinł 
Tajgi“ zobaczyliśmy prosty, ma­
rynarski film „Na morskim szła 
kn” .

Dwaj młodzi, dzielni oficero­
wie marynarki rywalizują mię­
dzy sobą. Każdy z nich chce zo­
stać bohaterem i wsławić swe 
imię wielkim czynem dla bra 
radzieckiej ojczyzny. Cha. de­
ry oficerów są różne: kiedy nie­
miecki konwój wchodzi w ; ?
działania radzieckich okrętów — 
jeden z nich (Borowski) pragnie 
sam odnieść zwycięstwo, nie 
dzieląc się sławą ze swym kole­
gą. Ponosi go ambicja, — wysyła 
fałszywą radiodepeszę do dowód 
cy drugiego okrętu Maksymowa, 
aby tamten nie mógł zdążyć na 
czas morskiej bitwy. Ten krok 
pociąga za sobą tragiczne skut­
ki. Niemcom udaje się uciec, są 
ofiary i straty wśród radzieckich 
marynarzy. Borowski zrzuca wi­
nę ńa Maksymowa, twierdząc, iż 
jego opóźnienie spowodowało po 
rażkę. Dowództwo floty usuwa 
Maksymowa z odpowiedzialnego 
stanowisko. Tymczasem admira­
licja przyjmuje śmiały plan Mak 
symowa, którego celem jest na­
pad na niemiecką bazę morską i 
zniszczenie niemieckich okrętów. 
Plan Maksymowa wykonać ma 
Borowski, gdyż cm dowodzi teraz 
ścigaczami. Borowskiego dręczą 
wyrzuty sumienia. Składa w 
sztabie floty zeznania, które go 
obciążają. Równocześnie wraca­
jący do zdrowia w szpitalu ra­
diotelegrafista wyjaśnia całą 
sprawę i demaskuje oszustwo 
Borowskiego. Zostaje on aresz­
towany, Maksymow obejmuje 
dowództwo, wykonuje swój pian 
i wspomagany przez liczne jed­
nostki radzieckiej floty, odnosi 
zwycięstwo nad niemieckimi o- 
krętaml Lecz myliłby się ten, 
ktoby sądził, iż Borowski sie­
dział w tym czasie w więzieniu. 
Radzieckie dowództwo pozwala 
mu wziąć udział w wielkiej wy­
prawie przeciwko Niemcom. ' 

Radziecki filn. ukazuje nam 
prawdziwie humanistyczny sto­
sunek do człowieka: choć niektó 
rzy oficerowie żądają ukarania 
Borowskiego karą śmierci — mą 
dry dowódca chce go ukarać, ale 
nie zniszczyć. Daie mu więc moż 
liwość naprawienia swych ■ win, 
możliwość rehabilitacji.

Patriotyzm, braterstwo, przy­
jaźń, uczciwość, odwaga '— oto 
cechy radzieckich ludzi ukazane 
w filmie „Na morskim szlaku” . 
Zostały w mrokach przessiości in 
trygh zawiść, konkurencja, plot­
ki i podstawianie nóg — tak ty­
powe dla kapitalistycznego spo­
łeczeństwa i jego przeżytków. W 
zdrowej, moralnej atmosferze ra 
dzieckiego społeczeństwa można 
wychować nawet jednostki o sła 
bym charakterze, czego przykła­
dem są losy Borowskiego. Nikt 
nie jest dla społeczeństwa stra­
cony. jeśli nie jest świadomym 
wróżem—zdają się mówić ostat­
nie sceny filmu. Triumfuje słusz 
na sprawa, marynarze radzieccy 
odnoszą zwycięstwo, a ludzie 
mali i Słabi stają się w ogniu 
walki lepszymi, gdy tylko oto­
czenie potrafi na nich we właśd 
wy sposób oddziałać.

G Ł O S

GŁOS $B*€*MY€&WW
LEKKOATLECI RADZIECCY

N A  S T A D I O N I E  W P
''zpoczynają się zawody lekkoatletyczne — 

.ora; ukończono turnie; piłki ręczne;
Na korcie „Legii“ odbyły się we 

czwartek dwa dalsze spotkania koszy 
kówki w ramach międzynarodowego 
turnieju z udziałem zawodników ra­
dzieckich.

STIEPANCZONOK 
doskonały plotkarz ZSRR

W pierwszym spotkaniu zawodmicz 
ki AWF (Budapeszt) odniosły łatwe 
zwycięstwo nad koszykarkami pras­
kiej „Sparty“ w stosunku 24:12 (7:5), 
rewanżując się tym samym za poraż­
kę poniesioną przed kilkoma dniami. 
(Węgierki przegrały podczas turnieju 
AZS różnicą 3 pkt. — 22:25).

Czeszki rozegrały to spotkanie prze 
.-’e wszystkim źle taktycznie. Zawodni 

ki nie wychodziły na pozycje, a w 
sytuacjach pod koszem przeciwniczek 
bawiły się w zbyt zawiłe kombinacje, 
które prowadziły ostatecznie do straty 
piłki. Nie dopisała również dyspozy­
cja strzałowa. Czeszki strzelały czę­
sto, lecz niecelnie.

W przeciwieństwie do Czeszek, Wę­
gierki zagrały ten mecz bardzo dob­
rze. Zdobywały teren długimi poda­
niami, a strzały na kosz nawet z du­
żej odległości, oddawane były b. cel­
nie. Po przerwie, zachęcone kilkoma 
punktami przewagi, grały ambitnie i 
w rezultacie odniosły dość wysokie 
zwycięstwo. Najlepszymi zawodnicz­
kami w akademickiej drużynie wę­
gierskiej były: Rohonczi, Nereth i 
Vekony, przy czym ta ostatnia zdo­
była największą ilość — 13 koszy.

Spotkania prowadzili: sędzia ra­
dziecki Bielajew i Eberhardt (Polska)

MAI (Moskwa)—repr. Warszawy 73:6
Meca zawodniczek MAI (Moskiew­

ski Instytut Lotniczy) z reprezentacją 
Warszawy zakończył się b. wysokim 
zwycięstwem koszykarek radzieckich 
w stosunku 73:6 (37:4). Zawodniczki 
radzieckie przewyższały Polki i pod 
każdym względem przynajmniej o kia 
sę. Doskonała technika, poparta szyb

Po dwóch meczach koszykówki żeń 
skiej, rozegranych na korcie central 
nym WKS „Legia", dalszy ciąg tur­
nieju piłki ręcznej odbył się w dwie 
godziny później na sali Polskiej YMCA 
Zostały tam rozegrane trzy spotka­
nia przy udziale ekip sportowych 
Związku Radzieckiego. We wszyst­
kich trzech meczach zwycięstwa od­
nieśli sportowcy radzieccy, dckumen 
tując jeszcze raz swą wysoką klasę.

JLOKOMOTTV — „SLEZSXA 
OSTRAVA“ S:0 (15:9. 15:«. 15:8)

Na pierwszy ogień poszedł mecz 
siatkówki żeńskiej, między zespołem
moskiewskim „Lokomotiv“ 1 „Slez- 
ską Ostravą“. Zawodniczki radziec­
kie nie miały w Czeszkach groźnych 
przeciwniczek i gładko rozprawiły 
się z nimi bez straty seta. „Lek orni - 
tiv“ grał nieco słabiej niż w spotka­
niu z Warszawą. Najlepszą zawodni­
czką radziecką, grającą „pierwsze 
skrzypce“ w  całej drużynie byłą po­
pularna Już wśród publiczności wy­
soka, jasnowłosa Czudina. Wynik me 
czu: 15:9, 15:6, 15:6.

„DYNAMO“ — „WARSZAWA" S:0 
(15:«, 15:7, 15:7)

Jako drugi« spotkanie rozegrano 
mecz siatkówki męskiej między mo-

kośclą 1 celnymi strzałami, doprowa­
dziły do gry właściwie na jeden kosz. 
Wobec przygniatającej przewagi, re­
prezentantki Warszawy były zupełnie 
bezradne1 i ograniczały się raczej do 
gry defensywnej.

Mecz sędziowali Jerzabek (Czecho 
Słowacja) i Szabo (Węgry).

skiewskim „Dynamo“ i .reprezenta­
cją Warszawy. Po ciężkiej i zaciętej 
walce, jaką stoczyli siatkarze radziec 
cy dnia poprzedniego z praską „Spar 
tą“ — mecz z reprezentacją Warsza 
wy nie był dla nich specjalnie mę-

Najszybszy plotkarz radziecki 
Bułanczik

czący. Poziom spotkania był siłą rze 
czy słahszy, choć obfitował w wiele 
emocjonujących i pięknych zagrań. 
„Dynamowcy“ nie oddali seta Warsza 
Wiakom, którzy nie byli przeciwni­
kiem mogącym poważnie zagrozić 
świetnemu zespołowi radzieckiemu. 
Warszawa zagrała zupełnie dobrze, 
mając lepszą obronę niż atak. Najlo 
pszymi graczami w drużynie polskiej 
byli Michniewski i Staniszewski. W 
zespole radzieckim doskonały był Re 
wa i Jakuszew.

ZSRR — WARSZAWA 81:10 (38:4)
Ostatnim spotkaniem -w turnieju 

był mecz koszykówki męskiej rozegra 
ny międtzy reprezentacją ZSRR i 
Warszawą. Mecz ten, jak było zre­
sztą do przewidzenia, zakończył się 
wysokccyfrowym zwycięstwem mi­
strzów Europy w stosunku 81:10
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NINA DUMBADZE
z zainteresowaniem śledzi przebieg turnieju pliki ręcznej, rozgrywanego

na kortach „Legii“.

SAN AD ZE
doskonały sprinter radziecki

(38:4). Warszawa wystąpiła w odmło 
dzouym składzie 1 należy pmzyznać, 
żę młodzi jej zawodnicy spisali się 
bardzo dobrze, będąc doskonałym ma
teriałem na przyszłość. Koszykarze 
radzieccy dali koncert gry, imponu­
jąc niebywałą szybkością, strzałami 1 
kondycją.

Najlepszy zawodnik drużyny radzie 
ckiej Lisów, którego publiczność war 
szawska, po raz pierwszy zobaczyła 
w tym spotkaniu, rzeczywiście okazał 
się fenomenem koszykarskim. Najle 
pszym strzelcem drużyny radzieckiej 
był Korki ja. zdobywający kosze z nie 
bywałą łatwością. Była to prawdzi­
wa lekcja koszykówki dla graczy poi 
skich, którzy powinni ze spotkania 
tego wynieść wiele korzyści.

Po zakończeniu turnieju zwycięskie 
drużyny radzieckie otrzymały od 
GUKF puchary, a drużyny węgierska 
i czechosłowackie statuetki z syre­
ną, herbem stolicy.

W piątek na Stadionie WP rozpo­
czynają się po południu zawody lek 
koatletyczne, w których biorą udział 
najlepsi zawodnicy i zawodniczki 
Związku Radzieckiego. (D)

D o s k o n a ł a  f o r m a  Z a t o p k a
na zawodach lekkoatletycznych w Pradze

W ramach międzynarodowych za­
wodów lekkoatletycznych, rozegra­
nych w Pradze na zakończenie sezo­
nu, między zawodnikami Czechosłowa 
eji i Szwecji, w poszczególnych kon­
kurencjach zwyciężyły:

Bieg 400 m ppł. — Larsson (Szwe­
cja) — 52,7 sek. Bieg 1.000 m — Lund 
gard (Szwecja) — 2:31,6 min; Bieg 
100 m — Gustafsson (Szwecja) — 11,1 
sek.; Pchnięcie kulą — Arvidsson 
(Szwecja) — 15,13 m. Bieg 3.000 m z 
przeszkodami — Svajgr (Czechosłowa 
cja) — 3:43,4 sek. Skok w zwyż Bolin

ger (Szwecja) — 1,90 m; Rzut oszcze­
pem — Kiessewetter (Czechosłowacja) 
— 69,11 m. Skok o tyczce — Lund- 
berg (Szwecja) — 4,10 m; Bieg 400 
m — Laznicka (Czechosłowacja) — 
50,7 sek. Trójskok — Moberg (Szwe­
cja) — 14,62 m. Sztafeta olimpijska — 
(Szwecja) — 3:24,0 min.

W biegu na 5.000 m odbył się In­
teresujący pojedynek dwóch olimpij­
czyków: Zatopka (Czechosłowacja) 1 
Ahldena (Szwecja). Zwyciężył pewnie 
Zatopek w czasie 14:16.8 min. Czas 
Ahldena — 14:56,0.

R e k o r d z i s t k a  E u r o p y
p c h n i ę c i u  k u l ą

S I E W R I U K O W A
w
T A T I  A N  A

W grupie lekkoatletów radzieckich, 
którzy przybyli do Polski znajduje się 
rekordzistka Związku Radzieckiego i 
mistrzyni Europy w pchnięciu kulą 
— Tatiana Siewriukowa.

Karierę sportową rozpoczęła Siew­
riukowa mając lat 17. Najlepszy jej 
rzut w tym czasie wynosił 9 m, co by 
to już bardzo dobrym wynikiem dla 
siedemnastoletniej zawodniczki. Już 
wkrótce intensywny trening przyniósł 
jej pierwszy rekord Związku Radziec 
kiego, wynikiem 12,73 m., który w nie 
długim czasie poprawiła na 13,62 m. 
Wybuch wojny nie przeszkodził Siew 
riukowej w dalszym uprawianiu spor 
tu. W roku 1945 przekroczyła ona po 
raz pierwszy 14 m — granicę, która 
kwalifikuje do extra klasy światowej. 
Niedługo potem Siewriukowa ustana­
wia nowy rekord Związku Radzieckie 
go doskonałym wynikiem 14,89 m, 
który przewyższa o 51 cm, oficjalny 
rekord światowy. W roku 1946 Siew

»Slezska Ostrava« 
zwycięża w Lublinie
W sali sportowe] Domu Żołnierza w 

Lublinie odbyły się międzynarodowe 
zawody siatkówki, rozegrane między 
czechosłowacką drużyną żeńską „Slez­
ska Ostrava“ i reprezentacją kobiecą 
Lublina. Zawody zakończyły się zwy 
cięstwem gości w stosunku 3:0. (15:6, 
15:10, 15:4).

riukowa bierze udział w lekkoatlety* 
cznych mistrzostwach Europy w Ci­
sło. na których zdobywa w rzucie ku­
lą pierwsze miejsce.

W obecnym sezonie mistrzyni ZSRR 
poszczycić się może ponownie najle­
pszym wynikiem na świecie — 14,59, 
który Jest gorszy od rekordu ZSRR, 
ale przewyższa znacznie zarówno ofi­
cjalny rekord światowy Niemki Ma- 
uermeyer, jak 1 wynik, uzyskany 
przez mistrzynię olimpijską Olimpia­
dy Londyńskiej — Francuzkę Qster- 
meyer.

znany radziecki biegacz długodystan­
sowy.

__Wojować nie chce się nikomu. Chyba Niemcom .*
Ue to pan niesłusznie powiedział, panie Nivelle.* 
Syć może, nie znam się na sztuce, ale naród swój 

Ludzie nasi nie poddadzą się. Jeśli na nas na- 
>adną, będziemy wojować i to wojować tak, te strach 
(omyśleć...

Oszedł na stronę i stanął przy oknie. Deszcz nie 
stawał. Goście przenieśli się do bawialni, gdzie gos­
podarzowi udaio się zmienić temat rozmowy i do Ser* 
tusza doleciało : „Giraudoux ma błyskotliwy dialog.«**

Mado podeszła do Sergiusza, cicho spytała:
_  pan myśli o swoim kraju f
— Nie .teraz myślałem o czymś innym. Czytałem 

ledawno historię Bizancjum. Wie pani, czym zajmo- 
rali się mieszkańcy Bizancjum, kiedy Turcy podeszli 
o miasta? Zakładali się, który rydwan zwycięży 
j  zawodach — czerwony, czy niebieski.

— Cóż was może obchodzić nasz los?
__Mamy wspólnego wroga. A następnie... Po chwili

ailczenia Sergiusz dodał: —  Jestem tu niedawno, ale 
okochałem Paryż...

Mado wzruszyła się, chciałaby wziąć za rękę tego 
złowieka, powiedzieć mu, że i tutaj są ludzie praw­
dziwi, że nie trzeba jej sądzić z głupich i złośliwych 
łów że jest je j bardzo smutno, jeszcze trochę — 
rozpłacze s ię - A1® zajriiast tego wszystkiego powie- 

iziała mu chłodno:
— Czekają na pana w bawialni, kawę podano tam.
Tymczasem lokaj zaanonsował.
—  Pan Gaston Roua.
Lancier przemilczał wobec żony, że zaprosił do 

.Corbeille" człowieka, o którym myślał nieustannie: 
ibawiał sifi wprowadzenia Marceliny w gąszcz swoich

cM m . ffl.
trudności. Pragnął sprawdzić, jakie wrażenie wywrze 
na przyjaciołach ewentualny nowy współwłaściciel 
„Roche-ainś". Nieżyczliwość do Roua wyraziła się 
w tym, że zaprosił go po obiedzie —  „na filiżankę 
kawy“ .

Do salonu wszedł człowiek niewysoki, o krótko przy­
strzyżonych i jasnych, Jakby wyblakłych wąsikach; 
starannie zaczesane pasmo włosów nie mogło ukryć 
łysiny. Lander zaczął przedstawiać nowoprzybyłego; 
kiedy kolej doszła do Anny Roht, ta powiedziała:

—  My się znamy z panem Roua.
Gość jakby nie dosłyszał tych dostatecznie głośnych 

słów I wymienił swe nazwisko... Skierował niefortun­
ny komplement do Mado, spróbował pomówić o grze 
Maurice Chevaliera, następnie o polityce finansowej, 
lecz nikt go nie podtrzymał. W rozmowie zaczęły wy­
nikać te pauzy, które wskazują, że czas na rozcho­
dzenie się, i zaledwie Gaston Roua zdążył wypić fili­
żankę kawy, jak podniósł się z miejsca Samba; za je­
go przykładem wkrótce poszli inni.

Dumas odszedł z Lejean‘em. Sergiusz zaproponował

pani Roht, że odwiezie Ją do domu. Ostatni pożegnał 
się Gaston Roua. Lancier poczuł ulgę po jego odej- 
śdu. Ale Ludwik, sam o tym nie wiedząc, zdenerwo­
wał ojca:

—  Rosjanin podobał mi się, przecież jeszcze nie 
widziałem żywego bolszewika. Nie mam żadnego po­
jęcia o polityce, ale najwidoczniej jest on twardszy od 
naszych radykałów. A  ten Roua — rozpaczliwie try­
wialny. Skąd go wygrzebałeś ?

Lancier zdumiał słę: Ludwik zadał mu pytanie, 
które od dawna jego samego prześladuje —  rzeczy­
wiście, skąd wziął się ten Roua?... Mruknął:

—  Mam z nim stosunki handlowe, to —  „Agencja 
informacji gospodarczej"...

Więcej 'O Roua nie mówiono, ale Lancier nadal 
myślał o nim. Przyszły wspólnik wyraźnie nie przy­
padł do smaku gości; rozpędził ich na godzinę przed 
zamierzonym terminem. Rzeczywiście, chodząca pospo­
litość... Ale co robić?... Wspólnika dobiera się, kiedy 
jest w czym wybierać. A  może powiedzieć o wszyst­
kim Marcelinie? Powie: „Sprzedaj Jelinotte", a jeśli

Już Marcelina sama cośkolwiek powie, to postawi na 
swoim. Wszystko załatwi się bardzo po prostu. Czy 
koniecznie trzeba mieć własny majątek? Latem moż­
na pojechać do Normandii. Tak, ale to oznacza ogra­
bienie Marceliny, pozbawienie dzieci spadku. „Roche- 
ainé“ może zawalić się. A  nieruchomość — to nie­
ruchomość. Po co ulegać chwilowemu załamaniu? 
Źe trywialny? Co z tego? Można nie utrzymywać 
stosunków towarzyskich. W pracy wszyscy są pospo­
lici. Za to „Jelinotte“  pozostanie... Rosjanina od razu 
ocenił trafnie. I wszystko dobrze się zakończyło, na­
wet Nivelle przyznał, że Włachow wywiera wrażenie 
pomyślne. A pularda wstrząsnęła Nivelle'em... Za­
dziwiający przepis. I zapomniawszy o Gastonie Roua, 
Lancier rzekł do żony:

—  Obiad udał się, co?
Marcelina odpowiedziała smutnym uśmiechem, któ­

ry zawsze dodawał jej uroku; przypomniała sobie, 
jak młody Maurycy z taką samą naiwną dumą zapy­
tywał: „Poemat udał się, co?“

Lancier podszedł do Mado:
—  Nie podobał ci się Rosjanin? Według mnie Jest 

miły i zachowuje się dobrze...
—  Nie uważam. Zdaje mi się, że w nikim jeszcze 

nie spotykałam takiego samozachwytu. Upojony tymi 
swoimi Juliami...

—  Przeciwnie, mówił z dużą rezerwą. Ale dlaczego 
tak się unosisz?

— Ani myślę... W rachunku ostatecznym wszystko 
to jedno dla mnie — Włachow czy Roua — twoje 
znajomości handlowe. Idę spać — rozbolała mnie 
głowa.

(D. c. n.),


